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SEJM UCHWALIŁ

ZMIANY W PRZEPISACH  
DOTYCZĄCYCH WSPÓŁPRACY  
ADMINISTRACJI PODATKOWYCH PAŃSTW UE

druki nr 1405, 1472

Polityka podatkowa we Wspólnocie jest w zasadzie  
domeną władz państw członkowskich. Traktat o funk-
cjonowaniu Unii Europejskiej określa ogólne jej regu-
ły, wynikające z realizacji podstawowego celu UE, ja-
kim jest stworzenie wspólnego rynku. Z tego względu 
od lat 70. XX w. harmonizacji, czyli stopniowemu ujed-
nolicaniu, podlegają tylko podatki pośrednie – VAT, 
akcyza i cła – w zakresie, w jakim jest to niezbędne 
do zapewnienia swobodnego przepływu towarów 
i usług między państwami Unii. Dotyczące tego obsza-
ru dyrektywy zawierają też przepisy o współdziałaniu 
państw członkowskich w ich stosowaniu. W przypad-
ku pozostałych podatków (z wyjątkiem samorządo-
wych) i składek ubezpieczeniowych regulacje unijne, 
zawarte w dyrektywie 77/779/EWG, obejmowały je-
dynie kwestię wymiany informacji i przeprowadzania 
kontroli podatkowych.

W świetle zachodzących zmian przepisy te uznano 
jednak za niewystarczające i w 2011 r. zastąpiono je 
dyrektywą Rady 2011/16/UE w sprawie współpracy 
administracyjnej w  dziedzinie opodatkowania. Pań-
stwa członkowskie zostały zobowiązane do wdrożenia 
jej zaleceń w życie ze skutkiem od 1 stycznia 2013 r. 
Rządowy projekt ustawy w tej sprawie wpłynął do Sej-
mu RP w maju 2013 r., a jego pierwsze czytanie obyło 
się na 43. posiedzeniu Izby. Na bieżącym posiedzeniu 
sprawozdanie Komisji Finansów Publicznych o  tym 
przedłożeniu, obejmującym nowelizację ustaw Ordy-
nacja podatkowa oraz o kontroli skarbowej, przedsta-
wił poseł Paweł Arndt (PO). Wyjaśnił, że zasadnicza 
zmiana polega na poszerzeniu zakresu informacji 
podlegających wymianie o  dane na temat podatków 
stanowiących dochód jednostek samorządu teryto-
rialnego. Ustawa upoważnia też Ministra Finansów 
do wyznaczenia podległego mu organu podatkowego, 
który będzie przekazywał władzom innych państw sto-
sowne wnioski. Sformalizowane zostaną procedury 
ich wymiany, co ma polegać na wprowadzeniu stan-
dardowego formularza oraz maksymalnych terminów 
na udzielenie lub odmowę udzielenia informacji. Przy-
jęto, że podstawową formą tej wymiany będzie droga 
elektroniczna.

W zakresie współpracy organów podatkowych 
uproszczeniu ulegną zasady wszczynania i prowadze-
nia kontroli. Zamiast zawierania formalnych porozu-
mień w  tych sprawach mają wystarczyć techniczne 
uzgodnienia Ministra Finansów z  reprezentantami 
władz państw członkowskich Unii. Przedstawiciele 
polskich urzędów skarbowych oraz państw UE będą 

mogli być obecni podczas 
toczących się procedur,  zo-
staną jednak zobowiązani 
do przestrzegania w  tym za-
kresie tajemnicy skarbowej. 
Wykonując unijną dyrektywę, 
Minister Finansów będzie 
mógł upoważnić pracowni-
ków izb skarbowych, urzę-
dów skarbowych i  urzędów 
kontroli skarbowej do bezpo-
średniej wymiany informacji 
w związku z planowanymi lub 
trwającymi jednoczesnymi 
kontrolami oraz do uczestnic-
twa w spotkaniach organiza-
cyjnych, które ich dotyczą.

Zmiany w ustawach Ordy-
nacja podatkowa oraz o kon-
troli skarbowej spowodują, 
że właściwy organ państwa 
członkowskiego będzie mógł 
listem poleconym lub drogą 
elektroniczną dostarczyć do-
kumenty bezpośrednio oso- 
bie przebywającej na teryto-
rium innego państwa człon-
kowskiego. Ponadto polskie 
organy podatkowe będą mo-
gły występować o pomoc w doręczaniu pism w innych 
krajach Unii, jeżeli w zwykłym pocztowym trybie okaże 
się to niemożliwe lub bardzo utrudnione.

Poseł sprawozdawca podkreślił, że nowelizacja nie 
nakłada nowych obowiązków na podatników. Nie wy-
woła niekorzystnych skutków finansowych w  budże-
cie państwa i  jednostek samorządu terytorialnego. 
Natomiast jej efektem ma być zwiększona skutecz-
ność poboru podatków i  zapobieganie oszustwom 
oraz uchylaniu się od opodatkowania.

Mówca poinformował, że Komisja wprowadziła do 
rządowego projektu jedynie kilkanaście zmian o cha-
rakterze legislacyjnym, które przyczyniły się głównie 
do ujednolicenia terminologii. Uznał, że wyjaśnienia 
przedstawiciela Ministra Finansów powinny rozwiać 
zgłaszane w  trakcie pierwszego czytania wątpliwo-
ści niektórych posłów dotyczące zgodności z  pra-
wem uczestnictwa przedstawicieli innych państw 
UE w  dokonywanych kontrolach i  postępowaniach 
podatkowych.

Poseł sprawozdawca Paweł Arndt (PO)
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Podczas debaty reprezentanci wszystkich klubów 
potwierdzali konieczność wdrożenia do polskiego pra-
wa dyrektywy UE. Posłowie PiS ponownie zgłaszali za-
strzeżenia, m.in. do przepisu zakładającego, że inspek-
tor skarbowy może powierzyć dokonywanie czynności 

kontrolnych pod swoim nadzorem również upoważnio-
nym przedstawicielom instytucji UE oraz właściwych 
władz państw członkowskich UE w przypadku kontroli 
środków pochodzących z  Unii Europejskiej. Wskazy-
wali, że tego rodzaju rozwiązanie oznacza nie tylko 
obecność tych osób w  siedzibie polskich organów 
podatkowych, ale także możliwość uczestnictwa w po-
stępowaniach kontrolnych, co może prowadzić do zbyt 
głębokiej ingerencji państw członkowskich UE w funk-
cjonowanie naszych urzędów. Ponieważ ich wątpliwo-
ści wobec tego oraz niektórych innych przepisów nie 
zostały rozwiane, zapowiedzieli, że Klub PiS wstrzyma 
się od głosu podczas głosowania nad uchwaleniem 
ustawy.

Z kolei przedstawiciel Klubu RP skrytykował opóź-
nienia w  przedkładaniu przez rząd projektów ustaw 
wdrażających prawo UE.

Natomiast reprezentant Klubu SP zgłosił wątpliwo-
ści co do proponowanego systemu translokacji infor-
macji podatkowych między państwami UE. Wskazał, 
że zbyt łatwo mogą być one przekazywane do państw 
trzecich.

Podsekretarz stanu w  Ministerstwie Finansów 
Maciej Grabowski odpowiadając na zarzuty, podkre-
ślił, że zadaniem dyrektywy jest uproszczenie i  przy-
spieszenie obiegu informacji podatkowych, w tym do 
państw trzecich, m.in. z uwagi na pojawianie się coraz 
większej liczby przestępstw transgranicznych.

Ustawę o  zmianie ustawy – Ordynacja podatko-
wa oraz ustawy o  kontroli skarbowej Sejm uchwalił 
głosami 306 posłów, przy braku głosów przeciwnych 
i  134 wstrzymujących się. Ma ona wejść w  życie po 
14 dniach od ogłoszenia.

druki nr 1407, 1473
SEJM UCHWALIŁ

NOWELIZACJĘ USTAWY O TRANSPORCIE 
KOLEJOWYM

Rozpatrzony przez Sejm rządowy projekt nowelizacji 
ustawy o transporcie kolejowym dostosowuje polskie 
prawo do regulacji zawartych w  unijnej dyrektywie 
o  interoperacyjności systemu kolei we Wspólnocie. 
Sprawozdanie Komisji Infrastruktury o tym przedłoże-
niu przedstawiła Izbie posłanka Elżbieta Pierzchała 
(PO). Przypomniała, że zmiany obejmują kwestie zwią-
zane z dopuszczaniem do eksploatacji wyrobów oraz 
określonych części systemu kolei, prowadzeniem kra-
jowego rejestru infrastruktury kolejowej, a także cer-

tyfikowaniem podmiotów odpowiedzialnych za utrzy-
manie wagonów towarowych. Zmianie ulegnie m.in. 
klasyfikacja podsystemów strukturalnych kolei, wpro-
wadzony zostanie również podział podsystemu stero-
wania na dwie oddzielne części: przytorową i pokłado-
wą. Odmienne od dotychczas wykorzystywanych będą 
także procedury weryfikacji elementów podsystemów 
strukturalnych nieobjętych obowiązkiem stosowa-
nia wymagań interoperacyjności lub podsystemów, 
w  których skład wchodzą typy urządzeń lub budowli 
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nieujęte we właściwej technicznej specyfikacji. Nowe 
przepisy określają także przesłanki przeprowadzania 
w  państwach Unii pośredniej weryfikacji podsyste-
mu oraz zasady i  tryb wydawania stosownych doku-
mentów dotyczących tej procedury. Ponadto zmianie 
ulegnie sposób wyboru i  sprawdzania podmiotów, 
które przeprowadzają badania techniczne niezbędne 
do wydania świadectwa dopuszczenia do eksploatacji 
określonych typów urządzeń, budowli i pojazdów ko-
lejowych.

W ustawie doprecyzowano również zasady certy-
fikacji podmiotów odpowiedzialnych za utrzymanie 
wagonów towarowych i związane z  tym zadania pre-
zesa Urzędu Transportu Kolejowego. Pociąga to za 
sobą konieczność wydania przez właściwego ministra 
nowego rozporządzenia w sprawie obowiązku posia-
dania przez obsługę pociągu świadectwa sprawności 
technicznej pojazdu kolejowego.

Oczekuje się, że zmienione przepisy doprowadzą do 
harmonizacji wymagań obowiązujących w  Unii Euro-
pejskiej w zakresie certyfikacji produktów sektora ko-
lejowego oraz wyeliminują obowiązek każdorazowego 
uzyskiwania świadectwa dopuszczania do eksploatacji 
dla tych samych typów urządzeń i  budowli eksplo-
atowanych przez różnych przewoźników kolejowych, 
zarządców infrastruktury i bocznic. Tym samym obni-
żone mają być koszty tych formalności i uproszczone 
związane z tym procedury administracyjne. Rozszerze-
nie zakresu stosowania interoperacyjności powinno 
przyczynić się do zwiększenia atrakcyjności transportu 
kolejowego oraz wzrostu konkurencji i  polepszenia 
oferty połączeń w sektorze międzynarodowych pasa-
żerskich i towarowych przewozów kolejowych.

Posłanka sprawozdawczyni Elżbieta Pierzchała (PO)

Projekt poparły wszystkie kluby.
Ustawę o zmianie ustawy o transporcie kolejowym 

Sejm uchwalił prawie jednogłośnie (tylko 1 poseł był 
przeciwny, a 1 wstrzymał się od głosu). Ma ona wejść 
w  życie po 6 miesiącach od ogłoszenia, z  wyjątkiem 
art. 1 pkt. 3–6 oraz art. 9, które mają zacząć obowiązy-
wać po 14 dniach od ogłoszenia.
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SEJM UCHWALIŁ

ZMIANĘ W PRZEPISACH DOTYCZĄCYCH 
PRACOWNIKÓW GŁÓWNEGO INSPEKTORATU 
TRANSPORTU DROGOWEGO

druk nr 1491

W dniu 24 maja 2013 r. Sejm uchwalił ustawę 
o  środkach przymusu bezpośredniego i  broni palnej, 
która obowiązuje od 5 czerwca br. Dokonano w  niej 
m.in. nowelizacji art. 76a ust. 2 ustawy z dnia 6 wrze-
śnia 2001 r. o  transporcie drogowym. Ten sam arty-
kuł zmieniono także w  ustawie z  dnia 5 kwietnia br. 
o zmianie ustawy o transporcie drogowym oraz usta-
wy o czasie pracy kierowców, która zacznie obowiązy-
wać 15 sierpnia br. Od tego dnia nałożą się więc regu-
lacje tych dwóch ustaw, wprowadzające niewłaściwe 
odwołania do przepisu rozszerzającego uprawnienia 
pracowników Głównego Inspektoratu Transportu 
Drogowego (GITD) do stosowania środków przymusu 
bezpośredniego i broni palnej. Aby uniknąć tego błędu, 
posłowie z  Komisji Spraw Wewnętrznych przygoto-
wali projekt kolejnej nowelizacji ustawy o transporcie 
drogowym oraz ustawy o  czasie pracy kierowców, 
którego uzasadnienie przedstawił Izbie poseł Edward 
Siarka (SP).

Zaproponowano uchylenie w tej ustawie punktu 40 
w  art. 1, związanego z  nadaniem wspomnianych 
uprawnień pracownikom GITD. Zapewni to zgodność 
przepisów ustawy o transporcie drogowym z rozwiąza-
niami zawartymi w ustawie o środkach przymusu bez-

pośredniego i broni palnej. Jak uzasadniali projekto- 
dawcy, równoległy tryb prac nad dwiema ustawami 
i  narzucony przez rozstrzygnięcia Trybunału Konsty-
tucyjnego krótki termin wejścia w życie jednej z nich 
spowodowały, że nie można było uczynić tego podczas 
prac nad projektem ustawy o środkach przymusu bez-
pośredniego i broni palnej.

Komisyjny projekt przewiduje również, iż zmienione 
regulacje powinny wejść w  życie od 14 sierpnia br., 
czyli przed rozpoczęciem obowiązywania wszystkich 
przepisów ustawy o zmianie ustawy o transporcie dro-
gowym oraz ustawy o czasie pracy kierowców.

Sejm podjął decyzję o niezwłocznym przystąpieniu 
do drugiego czytania projektu ustawy, w trakcie które-
go nie zgłoszono poprawek.

Ustawa zmieniająca ustawę o  zmianie ustawy 
o transporcie drogowym oraz ustawy o czasie pracy kie-
rowców została uchwalona przez Sejm prawie jedno- 
głośnie (tylko 2 posłów wstrzymało się od głosu).

Poseł sprawozdawca Edward Siarka (SP)
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Posłanka sprawozdawczyni Mirosława Nykiel (PO)

SEJM UCHWALIŁ

USTAWĘ O DOTACJI  
DLA ZABYTKOWYCH KOPALNI

druki nr 917, 1340, 
1340-A

Sprawozdanie komisji: Gospodarki oraz Skarbu Pań-
stwa o  poselskim projekcie ustawy o  dotacji przezna-
czonej dla niektórych podmiotów przedstawiła Izbie 
posłanka Mirosława Nykiel (PO). Wyjaśniła, że określa 
on cel i zakres wykorzystania oraz sposób udzielania do-
tacji dla Kopalni Soli „Bochnia”, Kopalni Soli „Wieliczka”, 
Centralnej Pompowni „Bolko” w Bytomiu oraz Zabytko-
wej Kopalni Węgla Kamiennego „Guido” w Zabrzu. Pro-
jekt przedłuża możliwość finansowania z dotacji budże-
towej zadań ustalonych w ustawie o tym samym tytule 
z dnia 17 lutego 2006 r., która przestanie obowiązywać 
z  dniem 31 grudnia 2013 r. Posłanka poinformowała, 
że ze względu na ograniczenia finansowo-techniczne 
i  szczególne wymogi wykonywania prac w  „Bochni” 
i „Wieliczce” nie będzie możliwe zrealizowanie wszyst-
kich zaplanowanych przedsięwzięć w  wyznaczonym 
terminie. Lista beneficjentów nowej ustawy została 
skrócona o podmioty, które wykonały już postawione im 
zadania. Jednak komisje, na wniosek posłów ze Śląska, 
zdecydowały o poszerzeniu jej o Kopalnię „Guido”, nie-
objętą dotychczasowymi regulacjami.

Dotacje mają być przeznaczane na finansowanie 
zadań w zakresie całkowitej likwidacji niezabytkowych 
części zakładów górniczych wchodzących w skład ko-
palni soli „Bochnia” i „Wieliczka” oraz na utrzymanie, 
zabezpieczenie i ratowanie ich zabytkowych części. Ze 
środków przeznaczonych dla tych zakładów ma być też 
finansowany ekwiwalent pieniężny z  tytułu prawa do 
deputatu węglowego.

Wsparcie z  budżetu państwa dla „Bochni” i  „Wie-
liczki” jest obecnie jedynym możliwym sposobem 
zapewnienia zabezpieczenia unikatowych kopalni, 
funkcjonujących nieprzerwanie co najmniej od XIII 
wieku. Posłanka sprawozdawczyni podkreśliła, że 
brak niezbędnych środków spowodowałby koniecz-
ność ich zamknięcia dla zwiedzających ze względów 
bezpieczeństwa. Pod znakiem zapytania stanęłaby 
również obecność tych kopalni na liście UNESCO, gdyż 
przerwanie procesu zabezpieczania oddziaływałoby na 
zabytkową substancję, która jest zagrożona przez nie-
odwracalne procesy zachodzące w górotworze.

Z dotacji dla Centralnej Pompowni „Bolko” zosta-
ną sfinansowane działania związane z odwadnianiem 
wyrobisk kopalnianych po zlikwidowanych zakładach 
górniczych, wchodzących w  skład nieistniejących Za-
kładów Górniczo-Hutniczych „Orzeł Biały”. Jest to 
spowodowane koniecznością usuwania zagrożeń dla 
mieszkańców okolic Bytomia i Piekar Śląskich.

Dotowane ma być też 
utrzymanie, zabezpieczenie 
i ratowanie zabytkowych czę-
ści Kopalni Węgla Kamienne-
go „Guido” i  Kopalni Węgla 
Kamiennego „Królowa Luiza” 
w  Zabrzu – wchodzących 
w  skład Zabytkowej Kopalni 
Węgla Kamiennego „Guido”. 
Uznano, że monitorowanie ich 
wyrobisk, renowacja i  zabez-
pieczenie pozwolą uniknąć nie-
bezpieczeństw, jakie mogą po-
jawić się po likwidacji zakładu  
górniczego.

Nowa ustawa zakłada, 
że finansowanie działań re-
alizowanych w  „Bochni” ma 
być kontynuowane do końca 
2017 roku, a  w przypadku 
„Wieliczki” i „Guido” do koń-
ca roku 2020. Projektodawca 
przewiduje, że przeznaczone 
zostanie na ten cel ok. 1,06 
mld zł.

W debacie wszystkie 
ugrupowania poparły pro-
jekt.

Klub PO zgłosił do nie-
go dwie poprawki. Zaproponował, aby dotacja była 
udzielana z  uwzględnieniem każdej formy wsparcia, 
w  tym pomocy de minimis oraz pomocy ze środków 
pochodzących z  budżetu Unii Europejskiej (niezależ-
nie od jej formy i źródła oraz przychodów z likwidacji 
majątku zakładu górniczego), przyznanej na realizację 
zadań i wykonanie działań określonych w ustawie. Po-
stulował również, aby artykuł zakładający, iż przepisy 
ustawy w zakresie dotyczącym dotacji mają być sto-
sowane od dnia ogłoszenia pozytywnej decyzji Komi-
sji Europejskiej o zgodności pomocy publicznej prze-
widzianej w  ustawie ze wspólnym rynkiem, odnosił 
się do wszystkich podmiotów, a nie, jak proponowały 
komisje, tylko do Kopalni „Guido”.

Sejm przyjął poprawki, a  następnie prawie jed-
nogłośnie (tylko dwóch posłów wstrzymało się od 
głosu) uchwalił ustawę o  dotacji przeznaczonej dla 
niektórych podmiotów. Ma ona wejść w życie z dniem 
1 stycznia 2014 r.

Uchwalone przez Sejm ustawy trafią teraz do Senatu, ponownie do Sejmu, a potem do Prezydenta RP. 
Obowiązującym prawem staną się po opublikowaniu w Dzienniku Ustaw.
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SEJM ODRZUCIŁ

PROPOZYCJĘ ZNIESIENIA ZAKAZU  
UBOJU RYTUALNEGO

druki nr 1370, 1458, 
1458-A

Sejm na 44. posiedzeniu rozpatrzył sprawozdanie 
Komisji Rolnictwa i Rozwoju Wsi o rządowym projek-

cie ustawy o zmianie ustawy 
o  ochronie zwierząt. Poseł 
sprawozdawca Mirosław 
Maliszewski (PSL) wyjaśnił, 
że jest on odpowiedzią rzą-
du na orzeczenie Trybunału 
Konstytucyjnego z  27 listo-
pada 2012 r., stwierdzają-
ce niezgodność art. 8 ust. 
2 rozporządzenia Ministra 
Rolnictwa i Rozwoju Wsi z 9 
września 2004 r. w  sprawie 
kwalifikacji osób uprawnio-
nych do zawodowego ubo-
ju oraz warunków i  metod 
uboju i uśmiercania zwierząt 
z przepisami ustawy o ochro-
nie zwierząt i Konstytucją RP. 
W związku z  tym, że wspo-
mniane rozporządzenie utra-
ciło moc 31 grudnia 2012 r., 
od początku bieżącego roku 
obowiązuje w  Polsce za-
kaz uboju rytualnego, czyli 
uśmiercania zwierząt bez 
uprzedniego ogłuszenia. Nie-
zastosowanie się do niego 
jest przestępstwem podlega-
jącym karze grzywny, ograni-
czenia albo pozbawienia wol-
ności do lat 2. Jednocześnie 

od 1 stycznia 2013 r. obowiązują przepisy rozporzą-
dzenia Rady (WE) 1099/2009 z 24 września 2009  r., 
w  którego preambule podkreślono, że na podstawie 
dyrektywy 93/110 dopuszczalne jest odstępstwo od 
konieczności ogłuszania zwierząt w  uboju rytualnym 
odbywającym się w rzeźni.

W tej sytuacji rząd zaproponował zmiany w ustawie 
dopuszczające ubój rytualny wykonywany zgodnie ze 
szczególnymi metodami wymaganymi przez obrzędy 
religijne, pod warunkiem że będzie się on odbywał 
w  rzeźni. Projekt zakłada też wprowadzenie zakazu 
stosowania podczas takiego uboju systemów krępo-
wania bydła w odwrotnym ułożeniu lub w innym niena-
turalnym położeniu, czyli tzw. klatki obrotowej.

Komisja, jak poinformował sprawozdawca, po burz-
liwej dyskusji zarekomendowała Izbie uchwalenie 
ustawy w brzmieniu przedłożenia rządowego.

W debacie podczas drugiego czytania poparcie dla 
projektu wyraził w imieniu Klubu PO poseł Leszek Ko-
rzeniowski. Nie krył jednak, że wśród członków jego 
ugrupowania są osoby, które nie do końca zgadzają się 

z tym stanowiskiem. Zwrócił uwagę, że w okresie, gdy 
obowiązuje zakaz uboju rytualnego, bardzo poważnie 
spadła cena żywca wołowego, co rzutuje na opłacal-
ność tej hodowli i wpływa „w zasadniczy sposób” na 
konkurencyjność polskiego rolnictwa. Zgłosił popraw-
kę do projektu, zakładającą wprowadzenie obowiązku 
wcześniejszego zgłaszania uboju rytualnego do po-
wiatowego lekarza weterynarii i  jego szczegółowego 
ewidencjonowania oraz określenia, według jakiego 
obrządku się on odbędzie. Przewidziano także sankcje 
karne w przypadku niezgłoszenia tego faktu.

Posłanka Marzena Machałek (PiS) określiła ubój 
rytualny jako nieetyczny i niehumanitarny. Nie zgadza-
my się na nieludzkie, pozbawione wrażliwości podej-
ście do istoty żywej – oświadczyła. Polemizowała z po-
glądem, że powinno się dopuścić do jego stosowania 
ze względu na potrzeby mniejszości religijnych, gdyż 
– jej zdaniem – w  rzeczywistości chodzi wyłącznie 
o względy gospodarcze.

Poseł Paweł Sajak (RP) powiedział, że jego ugrupo-
wanie zdecydowanie opowiada się przeciwko ubojowi 
rytualnemu, gdyż poparcie go byłoby równoznaczne 
z legalizacją przestępstwa, jakim jest znęcanie się nad 
zwierzęciem. Złożył w imieniu klubu wniosek o odrzu-
cenie projektu.

Przedstawiciel Klubu PSL, poseł Mirosław Mali-
szewski przekonywał, że głosowanie nad projektem bę-
dzie miało nie tyle aspekt światopoglądowy, ile przede 
wszystkim gospodarczy i de facto będzie dotyczyło pol-
skiego rolnictwa. Dodał, że – jego zdaniem – nie ma 
uboju humanitarnego. Przedstawił apel środowisk re-
prezentujących polską wieś o uchwalenie ustawy.

Poseł Cezary Olejniczak (SLD) powiedział, że jego 
klub rozumie obawy obrońców zwierząt przed uprze-
mysłowieniem uboju rytualnego i dlatego w projekcie 
powinno się wyraźnie zaznaczyć, iż dokonuje się go 
wyłącznie na wniosek gmin lub związków wyznanio-
wych zarejestrowanych w Polsce. Stanowiłoby to gwa-
rancję, że tak pozyskane mięso przeznaczone byłoby 
na potrzeby wyznawców innych religii niż chrześcijań-
stwo – podkreślił.

Głosowanie Klubu SP za projektem ustawy zapo-
wiedział poseł Ludwik Dorn, gdyż – jak zauważył – 
w  pierwszej kolejności należy dbać o  miejsca pracy 
i dobro ludzi, a dopiero potem o los zwierząt.

Sekretarz stanu w  Ministerstwie Rolnictwa i  Roz-
woju Wsi Kazimierz Plocke wskazał na niekorzystne 
dla gospodarki skutki utrzymania zakazu uboju rytual-
nego. Szacuje się – powiedział – że zakaz może za-
grozić istnieniu tysięcy miejsc pracy w rolnictwie i jego 
otoczeniu, spowoduje bowiem ograniczenie chowu 
i hodowli bydła oraz drobiu, a także spadek cen żyw-
ca wołowego i  drobiowego. Organizacje zrzeszające 
rolników oceniają, że może to dotyczyć nawet kilkuset 

Poseł sprawozdawca Mirosław Maliszewski (PSL)
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druki nr 804, 1129, 
1129-A, 1420, 1427, 
1508, 1522

tysięcy gospodarstw hodowlanych. W efekcie dojdzie 
do utraty dotychczasowych rynków zbytu i załamania 
eksportu mięsa, w  tym do wielu krajów muzułmań-
skich i Izraela.

Wiceminister powiedział, że ubój 
rytualny dopuszczony jest w  więk-
szości krajów Europy. Wyjątek sta-
nowią Szwecja, Norwegia, Szwajca-
ria, Słowenia i Islandia.

Podczas trzeciego czytania pro-
jektu ustawy, na bieżącym posiedze-
niu, poseł sprawozdawca poinfor-
mował, że Komisja była przeciwna 
wnioskowi Klubu RP o  odrzucenie 
ustawy i zarekomendowała przyjęcie 
poprawki zgłoszonej przez Klub PO.

Przed głosowaniem minister rol-
nictwa i rozwoju wsi Stanisław Ka-
lemba podkreślił, że należy zadbać 
o  zmniejszenie cierpienia zwierząt, 
bowiem nie ma uboju bez narażania 
ich na to, ale trzeba też uwzględnić 
potrzeby ludzkie. „Chcemy, żeby 
szanowano nasze prawa religijne. 
Uszanujmy też tradycje i obrzędy re-
ligijne, jeżeli chodzi o ubój na potrze-
by innych grup religijnych i  wyzna-
niowych” – oświadczył. W imieniu 
rządu zaapelował o uchwalenie no-
welizacji ustawy wraz z poprawką.

Za wnioskiem Klubu RP o  odrzu-
cenie projektu głosowało 222 posłów (38 z  PO, 128 
z PiS, 33 z RP, 18 z SLD, 2 z SP i 3 niezrzeszonych), 

178 było przeciw (124 z PO, 2 z PiS, 28 z PSL, 4 z SLD, 
13 z SP, 3 niezrzeszonych oraz 4 z Koła Poselskiego 
Inicjatywa Dialogu), 9 wstrzymało się od głosu (7 z PO 

i 2 z SLD). Tym samym Sejm odrzucił projekt ustawy 
o zmianie ustawy o ochronie zwierząt.

SEJM PODTRZYMAŁ

WETO PREZYDENTA RP  
DO USTAWY O OKRĘGACH SĄDOWYCH

10 maja br. Sejm uchwalił, z  inicjatywy obywatel-
skiej wspartej przez PSL, ustawę o okręgach sądowych 
sądów powszechnych. Dawała ona Izbie prawo do 
wyznaczania tych jednostek organizacyjnych wymiaru 
sprawiedliwości na podstawie obowiązującego po-
działu administracyjnego kraju. Należy przypomnieć, 
że przyjęcie tych regulacji stanowiło reakcję na wpro-
wadzoną przez ówczesnego ministra sprawiedliwości 
Jarosława Gowina reformę, polegającą na zniesieniu 
79 małych, miejscowo właściwych dla jednej lub kil-
ku gmin, sądów rejonowych w drodze rozporządzenia 
wydanego na podstawie ustawy regulującej ustrój 

sądownictwa. Zmiany te zostały zaskarżone do Trybu-
nału Konstytucyjnego, który w marcu bieżącego roku, 
już w trakcie prac legislacyjnych nad projektem przed-
miotowej ustawy, uznał je jednak za konstytucyjnie 
poprawne. Trzy miesiące później przyjętą przez Sejm 
obywatelską ustawę odrzucił Senat, ale większość sej-
mowa podtrzymała swoje wcześniejsze stanowisko. 
Ostatecznie kontrowersyjny od początku akt prawny 
trafił na biurko Prezydenta RP, który 26 czerwca br. 
skorzystał z przysługującego mu prawa weta i odmó-
wił jego podpisania, zwracając go Sejmowi do powtór-
nego rozpatrzenia.
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Uzasadnienie tego stanowiska przedstawił Izbie se-
kretarz stanu w  Kancelarii Prezydenta RP Krzysztof 
Hubert Łaszkiewicz, podkreślając, że prezydent Bro-

nisław Komorowski szanuje 
zaangażowanie obywateli 
w  tworzenie prawa, jednak 
to na parlamencie spoczywa 
obowiązek dbania o  to, aby 
akty normatywne uchwalane 
z  ich inicjatywy były popraw-
ne formalnie i merytorycznie. 
Tym razem przedstawiono mu 
do podpisu ustawę obarczoną 
poważnymi błędami, przede 
wszystkim zawierającą regu-
lacje niewykonalne – dodał, 
informując, że – zdaniem gło-
wy państwa – ustawie można 
postawić cztery zarzuty: je-
den natury generalnej i  trzy 
o  charakterze legislacyjnym. 
W sumie powodują one, że nie 
powinna ona stać się częścią 
polskiego systemu prawa – 
argumentował.

Omawiając pierwszy z  za-
rzutów, przedstawiciel pre-
zydenta ocenił, że z  wyroku 
TK wynika, iż nie ma jakie-
gokolwiek uzasadnienia dla 
zmiany władzy uprawnionej 
do znoszenia i  tworzenia 
sądów z  wykonawczej na 
ustawodawczą. Zatem stan 

dotychczasowy, oparty na kompetencjach szefa re-
sortu sprawiedliwości wywodzących się z ustawowej 
delegacji, należy uznać za zgodny z logiką zasady trój-
podziału władz. Ponadto kwestionowana ustawa nie 
wyłącza możliwości wpływania rządu na wyznaczanie 
okręgów sądowych, gdyż wiąże ten proces z  podzia-
łem administracyjnym kraju, a  w tym zakresie Rada 
Ministrów ma określone kompetencje (dotyczące np. 
korygowania granic gmin i  powiatów). Nie precyzuje 
ona także, czy zmiany przedmiotowego rozporządzenia 
przesądzać będą o  korekcie okręgów sądowych, czy 
też każdorazowa decyzja Rady Ministrów w tym zakre-
sie skutkować ma koniecznością nowelizacji ustawy. 
Z uwagi na powyższe, uwzględniając wyrażoną w kon-
stytucyjnej preambule zasadę współdziałania władz, 
prezydent uważa za niezasadne przejmowanie przez 
Sejm uprawnień egzekutywy w dziedzinie kształtowa-
nia ustroju sądów, które wcześniej sam jej przyznał – 
powiedział K.H. Łaszkiewicz.

Wiceminister wymienił też wady legislacyjne kwe-
stionowanego aktu normatywnego, za główną uznając 
niewykonalność części przepisów. Ustawa ma wejść 
w  życie po upływie 6 miesięcy od ogłoszenia, z  wy-
jątkiem niektórych regulacji dotyczących obowiązków 
szefa resortu i prezesów sądów apelacyjnych. Z kolei 
minister sprawiedliwości ma w  terminie 3 miesięcy, 
licząc od publikacji, przenieść sędziów, referenda-
rzy i  pracowników do jednostek, których nie ma od 

1 stycznia br., ponieważ zostały zniesione przez byłego 
ministra J. Gowina. Zatem szef resortu sprawiedli-
wości ma przenieść kadry do nieistniejących sądów, 
gdyż mają być one utworzone dopiero za pół roku od 
rozpoczęcia obowiązywania ustawy – wyjaśniał przed-
stawiciel prezydenta. Za niewykonalne uznał także 
regulacje dotyczące powoływania prezesów i  wice-
prezesów przywracanych sądów. Ma to czynić prezes 
właściwego sądu apelacyjnego po zasięgnięciu opinii 
zgromadzenia danego sądu rejonowego. Okaże się to 
niemożliwe, bowiem takiego sądu w tym czasie jeszcze 
nie będzie – argumentował K.H. Łaszkiewicz, uznając, 
że formalnymi wadami kwestionowanej ustawy są też: 
różnicowanie sposobu powoływania sądów powszech-
nych (część w drodze rozporządzenia, a część decyzją 
Sejmu) oraz odejście od zasady kompleksowego unor-
mowania danej dziedziny jednym aktem prawnym.

Uwzględniając wymienione zastrzeżenia, prezydent 
zwraca się do Sejmu o ponowne rozpatrzenie ustawy 
– oświadczył K.H. Łaszkiewicz.

Poseł Borys Budka (PO), przedstawiając spra-
wozdanie Komisji Sprawiedliwości i  Praw Człowieka 
o  wniosku prezydenta, poinformował, że nieznaczną 
większością głosów rekomenduje ona Izbie podtrzy-
manie weta, czyli nieuchwalenie ponowne przedmioto-
wej ustawy. Jednocześnie przypomniał, że przed kilko-
ma miesiącami podobne stanowisko Komisja przyjęła 
wobec uchwały Senatu, postulując odrzucenie tych 
regulacji. Sejm miał jednak wtedy inne zdanie – dodał.

Poseł Robert Kropiwnicki (PO) podzielił stano-
wisko Komisji, stwierdzając, że dzięki instytucji pre-
zydenckiego weta Izba jeszcze raz może zastanowić 
się nad rozwiązaniami zawartymi w  ustawie, które 
Klub uznaje za zdecydowanie złe. Nie powinniśmy 
tworzyć tego typu prawa, szczególnie takiego, które 
jest niewykonalne – podkreślił. Dodał, że cele, które 
założyli sobie autorzy inicjatywy obywatelskiej, można 
osiągnąć w inny, formalnie i merytorycznie poprawny 
sposób, taki, jaki proponuje prezydent w przesłanym 
Sejmowi projekcie dotyczącym okręgów sądowych.

Poseł Stanisław Piotrowicz (PiS) skrytykował PO 
za negatywne podejście do inicjatywy obywatelskiej. 
Partia, która nazywa się obywatelską, wzgardziła za-
angażowaniem ludzi chcących naprawy wymiaru spra-
wiedliwości – oświadczył, przypominając także stano-
wiska samorządów, które deklarowały własny wkład 
finansowy, po to, aby mieszkańcy mieli bliżej do sądu. 
Podkreślił, że likwidacja 79 sądów nie poprawiła funk-
cjonowania wymiaru sprawiedliwości. Wyrażając po-
parcie dla odrzucenia weta, stwierdził, że jeśli ustawa 
ma wady, to można je usunąć, wydłużając, w drodze jej 
nowelizacji, okres vacatio legis.

Poseł Michał Kabaciński (RP) także opowiedział 
się za odrzuceniem weta prezydenta. Nie godząc się 
z  przedstawioną argumentacją, uznał, że przyjęte 
w ustawie terminy przywracania sądów są realne. Prze-
konywał, że skoro na ich likwidację wystarczyły zaled-
wie trzy miesiące, to i teraz odwrotny proces powinien 
się udać. Zaznaczył przy tym, że będzie to z korzyścią 
dla Polski lokalnej, w  którą godzi reforma J. Gowina. 
Jednocześnie określił projekt uregulowania zasad two-
rzenia okręgów sądowych jako bubel prawny.

Uzasadnienie weta przedstawił sekretarz stanu  
w Kancelarii Prezydenta RP  
Krzysztof Hubert Łaszkiewicz
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Również poseł Piotr Zgorzelski (PSL) był przeciw-
ko stanowisku Komisji. Poinformował, że w  trakcie 
prac nad projektem inicjatywy obywatelskiej pre-
zydent odmówił spotkania z  jej komitetem, chociaż 
później pryncypialnie skrytykował to przedłożenie. 
Ocenił, iż wyrok TK nie przesądza o tym, że powierze-
nie szefowi resortu sprawiedliwości prawa do two-
rzenia i znoszenia sądów jest jedynym konstytucyjne 
dopuszczalnym rozwiązaniem. Oznacza to, że w  tej 
sprawie właściwy może być również Sejm – dodał, 
informując, że w wielu państwach europejskich bar-
dzo dobrze funkcjonują małe sądy, o 3-, 4-osobowych 
składach.

Posłanka Małgorzata Sekuła-Szmajdzińska 
(SLD), popierając argumentację przedmówcy, pod-
kreśliła, że z ust prezydenta nigdy nie powinny paść 
tak krytyczne słowa pod adresem inicjatywy obywa-
telskiej. Przypomniała, że na konferencji prasowej 
zaakceptowanie projektu przez Sejm nazwał on wsty-
dliwym faktem. Apelując o umiar w ocenach, poinfor-
mowała, że klub opowiada się za odrzuceniem weta.

Poseł Andrzej Dera (SP) przypomniał, że minister 
sprawiedliwości z PO zlikwidował 79 sądów bez stoso-
wania jasnych kryteriów, wbrew ustaleniom poczynio-
nym wspólnie z Krajową Radą Sądownictwa. Była to, 
jak określił, pseudoreforma, która nie przyniosła ocze-
kiwanych rezultatów. Ustawa, którą zawetował pre-
zydent, być może ma wady, ale nie takie, które unie-
możliwiałyby jej funkcjonowanie. Gdyby była dotknięta 
poważnymi błędami, prezydent skierowałby ją do TK, 
który po jej rozpatrzeniu, ewentualnie, zablokowałby 
jej wejście w życie – argumentował poseł, opowiada-
jąc się za odrzuceniem weta.

Przyjęcie wniosku Prezydenta RP o ponowne rozpa-
trzenie ustawy może nastąpić kwalifikowaną większo-
ścią 3/5 głosów, przy obecności co najmniej połowy 
ustawowego składu Izby. Większość 3/5 w tym przy-
padku wynosiła 267 głosów. Za wnioskiem opowie-
działo się 235 posłów, przeciw – 208, 2 wstrzymało 
się od głosu. Wobec nieosiągnięcia ustawowej liczby 
głosów ustawa nie będzie ponownie uchwalona, co 
oznacza podtrzymanie weta prezydenckiego.

W PIERWSZYM CZYTANIU

PREZYDENCKA PROPOZYCJA ZMIANY ZASAD 
ORGANIZACJI WYMIARU SPRAWIEDLIWOŚCI

druk nr 1509

Kierując do Sejmu weto przeciwko ustawie o okrę-
gach sądowych, prezydent Bronisław Komorowski 
jednocześnie przekazał też projekt nowelizacji ustawy 
o ustroju sądów powszechnych. Zawiera ona delega-
cję dla szefa resortu sprawiedliwości uprawniającą go 
do tworzenia i znoszenia w drodze rozporządzenia in-
stancji szczebla rejonowego.

Przedstawiając Izbie uzasadnienie tego projek-
tu, sekretarz stanu w  Kancelarii Prezydenta RP 
Krzysztof Hubert Łaszkiewicz zaznaczył, że celem 
inicjatywy jest wprowadzenie do procesu organiza-
cji sądownictwa czytelnych kryteriów, opartych na 
obiektywnych i  racjonalnych przesłankach, których 
brakuje dziś w przedmiotowych przepisach. Przypo-
mniał, że TK potwierdził, iż kompetencje resortowego 
ministra w tym zakresie nie godzą w Konstytucję RP. 
Zatem głowa państwa nie dąży do ich przeniesienia 
na inny organ, wychodząc przy tym także z założenia, 
że Minister Sprawiedliwości, z racji nadzoru admini-
stracyjnego sprawowanego nad sądami powszech-
nymi, ma systematyczną i na bieżąco aktualizowaną 
wiedzę, niezbędną do właściwego kreowania ich te-

renowych struktur. Wiceminister dodał, że projekt 
został pozytywnie zaopiniowany przez Krajową Radę 
Sądownictwa (KRS).

Wychodząc z  powyższych założeń, prezydent pro-
ponuje uzupełnienie art. 10 ustawy – Prawo o ustro-
ju sądów powszechnych o dwa podstawowe kryteria 
organizacji struktur instancji rejonowych – liczbę 
mieszkańców oraz napływające sprawy do rozpatrze-
nia. Zakłada przy tym, że sąd tego szczebla tworzony 
byłby dla obszaru jednej lub kilku gmin, zamieszkałego 
przez minimum 60 tys. obywateli. Spełniony musiałby 
być ponadto jeszcze jeden warunek – łączna liczba 
spraw cywilnych, karnych, rodzinnych i opiekuńczych 
napływających w  ciągu roku kalendarzowego z  tego 
terenu do istniejącej już instancji rejonowej musiała-
by wynosić co najmniej 7 tys. Wyjątkiem od tej reguły 
byłaby możliwość utworzenia jednostki tego szczebla 
dla obszarów o mniejszej liczbie mieszkańców, jeżeli 
rocznie napływa z  nich więcej niż wymieniona liczba 
spraw. Znoszenie sądu następowałoby w  przypadku, 
gdyby przez kolejne 3 lata roczne wpływy były mniej-
sze. Każdorazowa decyzja szefa resortu sprawiedli-



45. POSIEDZENIE SEJMU

12    KRONIKA SEJMOWA

wości wymagałaby zasięgnięcia opinii KRS, 
czego wymaga art. 186 Konstytucji RP.

W przekonaniu prezydenta, wejście w ży-
cie przepisów zawierających te obiektywne 
kryteria pozwoli w przyszłości uniknąć arbi-
tralnych decyzji, powodujących konflikty.

W debacie przedstawiciel Klubu PiS 
wniósł o  odrzucenie projektu w  pierwszym 
czytaniu, zarzucając mu, że został przygoto-
wany pospiesznie i jak się wyraził – „w myśl 
zasady ucieczki do przodu po zgłoszeniu 
weta, dla zachowania twarzy przez prezy-
denta”. Ponadto klub – uważając, że lepszym 
rozwiązaniem jest kształtowane okręgów 
w drodze ustawy – zarzucił autorom inicja-
tywy nieskonsultowanie jej z KRS.

Podobny wniosek zgłosił też reprezentant 
Klubu RP, oświadczając, że inicjatywa prezy-
dencka oznacza kontynuację wzbudzającej 
liczne protesty reformy ministra J. Gowina.

Posłowie klubów PSL i  SLD również kry-
tycznie ocenili projekt, ale opowiedzieli się 
za kontynuowaniem nad nim prac.

W głosowaniu Sejm nie przyjął wniosku 
o odrzucenie projektu nowelizacji ustawy – 
Prawo o ustroju sądów powszechnych (169 
głosów za, 260 przeciwnych i 16 wstrzymują-
cych się) i skierował go do Komisji Sprawie-
dliwości i Praw Człowieka.

W PIERWSZYM CZYTANIU

RZĄDOWY PROJEKT USTAWY  
O WZAJEMNEJ POMOCY PAŃSTW UE  
PRZY ODZYSKIWANIU WIERZYTELNOŚCI

druk nr 1490

Projekt ustawy o  wzajemnej pomocy przy docho-
dzeniu podatków, ceł i  innych należności pieniężnych 
przedstawił Izbie w imieniu rządu podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Finansów Andrzej Parafianowicz.

Poinformował, że zaproponowane rozwiązania mają 
na celu wdrożenie do polskiego systemu prawa posta-
nowień dyrektywy Rady 2010/24/UE z  dnia 16 mar-
ca 2010 r. Przypomniał, iż obecnie wzajemna pomoc 
w  dochodzeniu należności pieniężnych regulowana 
jest przepisami zawartymi w ustawie o postępowaniu 
egzekucyjnym w administracji. Z uwagi jednak na to, 

że obowiązujące w  tym zakresie zasady nie odnoszą 
się właściwie do procedury postępowania egzekucyj-
nego, a  także ze względu na częstotliwość zmian za-
chodzących w prawie unijnym postanowiono przepisy 
odnoszące się do spraw pomocy przenieść do nowego 
aktu prawnego. Rozwiązanie takie ma zagwarantować 
większą przejrzystość systemu prawa.

Projektowana ustawa reguluje kwestię wzajemnej 
pomocy w dochodzeniu podatków, ceł i  innych należ-
ności pieniężnych, jak również udzielania jej w  za-
kresie należności pieniężnych, których dochodzenie 
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przewidują umowy międzynarodowe zawarte pomię-
dzy Rzecząpospolitą Polską a  innymi państwami. Po-
moc dotyczyłaby wymiany informacji, w szczególności 
takich, jak: adres zamieszkania, siedziba podmiotu, 
posiadane rachunki bankowe, ruchomości i nierucho-
mości, wysokość uzyskiwanych dochodów, źródła do-
chodów, rodzaj i miejsce zatrudnienia, a także rodzaj 
prowadzonej działalności. W jej ramach zakłada się 
również dokonywanie powiadomienia o dokumentach 
odnoszących się do należności pieniężnych ciążących 
na danym podmiocie; do tego celu mają być stosowa-
ne jednolite formularze.

W zakresie pomocy związanej z dochodzeniem na-
leżności pieniężnych przewiduje się wprowadzenie 
jednolitego tytułu wykonawczego, który w przypadku 
należności państw członkowskich objętych przepisami 
dyrektywy zastąpi dotychczasowy, wystawiany przez 
ministra właściwego do spraw finansów publicznych. 
Jednocześnie podobne rozwiązanie ma być zastoso-
wane przy udzielaniu pomocy państwu członkowskie-
mu dotyczącej zabezpieczenia należności pieniężnych. 
W odniesieniu do ustawy o postępowaniu egzekucyj-
nym w  administracji projektowana ustawa rozszerza 
zakres wzajemnej pomocy o  wymianę informacji bez 
uprzedniego wniosku – w przypadku przewidywanego 
zwrotu podatku, jego nadpłaty, z wyłączeniem podatku 
od towarów i usług oraz należności celnych.

Projekt wprowadza również możliwość uczestnic-
twa upoważnionego urzędnika państwa członkow-
skiego przy czynnościach związanych z  udzielaniem 
pomocy. Zawiera delegację ustawową, zgodnie z któ-
rą minister właściwy do spraw finansów publicznych 
ustalałby w  drodze rozporządzenia podległą mu lub 
nadzorowaną jednostkę organizacyjną, która będzie 
realizowała zadania centralnego biura łącznikowego. 
Do tego celu planuje się wyznaczenie Izby Skarbowej 
w Poznaniu, posiadającej odpowiednią infrastrukturę 
oraz kadrę dysponującą doświadczeniem we współ-
pracy międzynarodowej w  sprawach podatkowych, 
w  tym dotyczących wymiany informacji o  podatkach 
pośrednich. Centralne biuro łącznikowe weryfiko-
wałoby i  przekazywało państwom członkowskim lub 
państwom trzecim wnioski o udzielenie pomocy oraz 
wnioski otrzymane od tych państw.

Projekt zakłada wprowadzenie zmian w innych ak-
tach prawnych celem zapewnienia właściwej realizacji 
koncepcji wzajemnej pomocy.

Wiceminister zaznaczył, że przygotowane propo-
zycje legislacyjne nie nakładają na obywateli nowych 
praw lub obowiązków, lecz regulują tryb współpracy 
pomiędzy organami administracyjnymi, służącej wyeg-
zekwowaniu zobowiązań publicznoprawnych powsta-
łych na podstawie innych norm prawnych. Ocenił, że 
wejście w życie przedłożonego projektu zagwarantuje 
sprawność, rzetelność, przejrzystość i szybkość dzia-
łań w  zakresie wzajemnej pomocy przy dochodzeniu 
należności pieniężnych.

Podczas debaty przedstawiciele klubów PO, RP, PSL 
i SLD bez zastrzeżeń poparli proponowane rozwiąza-

nia, podkreślając, że dzięki wzmocnieniu współpracy 
w Unii zostanie przyspieszony proces ścigania należ-
ności pieniężnych oraz poprawi się ich zabezpieczenie. 
Klub RP po raz kolejny skrytykował opóźnienie we 
wdrażaniu dyrektyw UE. Natomiast poseł Klubu PiS 
zgłosił zastrzeżenia wobec przepisu stwierdzające-
go, że urzędnik państwa członkowskiego będzie mógł 
uczestniczyć przy czynnościach związanych z  realiza-
cją wzajemnej pomocy, w szczególności w przesłuchi-
waniu strony i innych uczestników postępowania egze-
kucyjnego w administracji, w tym świadków i biegłych, 
a także przeglądać i analizować akta sprawy oraz brać 
udział w czynnościach egzekucyjnych lub zabezpiecza-
jących. Takie sformułowanie uznał za wyjątkowo głę-
boką ingerencję innych państw członkowskich w dzia-
łania polskich służb skarbowych. Stwierdził, że tego 
rodzaju rozwiązania nakazują jego ugrupowaniu zająć 
ostrożne stanowisko w sprawie omawianego projektu.

Podsekretarz stanu w  Ministerstwie Finansów 
Andrzej Parafianowicz odpowiadając na pytania 
posłów, wyjaśnił m.in., że projektowana ustawa nie 
obejmuje mandatów karnych za wykroczenia drogowe, 
których ściąganie odbywa się w innym trybie.

Sejm, przy braku sprzeciwu, skierował rządowy 
projekt ustawy o  wzajemnej pomocy przy dochodze-
niu podatków, ceł i  innych należności pieniężnych do 
Komisji Finansów Publicznych w  celu rozpatrzenia. 
Na podstawie art. 95b Regulaminu Sejmu marszałek 
ustaliła termin przedstawienia sprawozdania Komisji 
do 27 sierpnia 2013 r.

Projekt przedstawił podsekretarz stanu  
w Ministerstwie Finansów Andrzej Parafianowicz
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W PIERWSZYM CZYTANIU

RZĄDOWY PROJEKT USTAWY W SPRAWIE 
PRZECIWDZIAŁANIA NADUŻYCIOM  
W ROZLICZENIACH VAT

druk nr 1515

„Zapewnienie skuteczniejszych instrumentów 
walki z wyłudzeniami i oszustwami podatkowymi jest 
zasadniczym celem skierowania przez rząd do Sejmu 
projektu ustawy o zmianie ustawy o podatku od to-
warów i usług oraz ustawy – Ordynacja podatkowa” 

– poinformował podsekre-
tarz stanu w Ministerstwie 
Finansów Maciej Grabow-
ski. Z ostatnich doświad-
czeń wynika, że bez dodat-
kowych instytucji prawnych 
możliwości przeciwdziała-
nia patologiom w  tym ob-
szarze będą ograniczone. 
Tymczasem oszustwa po-
datkowe, zwłaszcza doty-
czące unikania obowiązku 
płacenia VAT, powodują nie 
tylko znaczne straty w bud- 
żecie państwa, ale rów-
nież negatywnie wpływają 
na warunki konkurencji na 
rynku wewnętrznym. Utrud-
niają też, a  czasami znacz-
nie ograniczają, możliwości 
działania uczciwych podat-
ników.

Wiceminister wskazał, 
że intensywne kontrole 
potwierdziły nagły wzrost 
liczby i  wartości nadużyć 
w  rozliczaniu podatku VAT, 
szczególnie w  obrocie nie-
którymi towarami – nazwa-
nymi wrażliwymi – takimi 
jak wyroby stalowe, paliwa 
i  złoto nieobrobione. Krajo-

wy system podatku VAT stał się przedmiotem zorga-
nizowanych ataków o charakterze przestępczym, tym 
bardziej że w naszym kraju w praktyce nie ma takich 
jak w innych państwach UE rozwiązań prawnych prze-
ciwdziałających tego rodzaju przestępstwom. Oszuści 
najczęściej wykorzystują schemat znikającego podat-
nika, w  którym istotnym elementem jest posłużenie 
się tzw. słupem, czyli podmiotem z reguły nieposiada-
jącym majątku i dokonującym wielomilionowych trans-
akcji na papierze.

Zaproponowane w projekcie ustawy zmiany polega-
ją na wprowadzeniu trzech rodzajów rozwiązań.

Po pierwsze, postuluje się rozszerzenie zakresu 
stosowania mechanizmu odwrotnego obciążenia, 
w którym nabywca, a nie sprzedawca, rozlicza VAT, co 

dotychczas zdało egzamin w obrocie złomem i niektó-
rymi wyrobami stalowymi.

Po drugie, projekt zakłada wprowadzenie solidar-
nej odpowiedzialności nabywcy za zobowiązania po-
datkowe sprzedawcy w zakresie VAT w transakcjach 
tzw. towarami wrażliwymi. Dotyczyłoby to sytuacji, 
w  których nie byłoby możliwe, ze względu na regu-
lacje unijne, zastosowanie mechanizmu odwrotnego 
obciążenia. Propozycja ta jest podyktowana tym, że 
osobami biorącymi udział w łańcuchu transakcji mają-
cych na celu wyłudzenie podatku są również podatni-
cy, którzy nie uczestniczą świadomie w tym procede-
rze, ale muszą zdawać sobie sprawę, że nie weszliby 
w  posiadanie towaru za wyjątkowo korzystną cenę, 
gdyby na poprzednich etapach obrotu VAT był rozli-
czany prawidłowo. Odpowiedzialność taka dotyczyłaby 
transakcji przekraczających w skali miesięcznej 50 tys. 
zł. „Istotne jest, że do odpowiedzialności nabywcy doj-
dzie w  przypadku, gdy jego dostawcą będzie oszust. 
Przesłanką do zastosowania tej instytucji jest bowiem 
wykazanie, że nabywca wiedział lub miał uzasadnione 
podstawy do tego, aby przypuszczać, że cała kwota po-
datku lub jej część przypadająca na dokonaną na jego 
rzecz dostawę nie zostanie wpłacona przez sprzedaw-
cę na rachunek urzędu skarbowego. Natomiast jeżeli 
oferowana cena jest wynikiem działań ekonomicznie 
uzasadnionych, czyli wynika na przykład ze stosowa-
nego rabatu czy innych praktyk handlowych, wówczas 
podatkowa odpowiedzialność solidarna nie będzie, 
rzecz jasna, stosowana” – oświadczył wiceminister.

Po trzecie, proponuje się skrócenie okresów roz-
liczeniowych dla dostawców towarów wrażliwych do 
jednego miesiąca, co powinno uniemożliwić podmio-
tom, które dokonują obrotu tymi towarami, kwartalne 
rozliczenie podatku VAT. Związane jest to z  tym, że 
niejednolite okresy rozliczeniowe dla sprzedawcy i na-
bywcy są wykorzystywane przy wyłudzeniach.

Wiceminister ocenił, że nałożenie solidarnej odpo-
wiedzialności za zobowiązania podatkowe na nabyw-
ców towarów szczególnie narażonych na oszustwa po-
prawi ściągalność należności podatkowych i warunki 
konkurowania na rynku. Obecnie nie jest jednak moż-
liwe dokonanie szacunków wielkości redukcji uszczu-
pleń dochodów budżetowych.

Podczas debaty przedstawiciel Klubu PO uznał za 
słuszne rozwiązania proponowane w projekcie usta-
wy oraz opowiedział się za dalszymi pracami nad 
nim w  komisji. O skierowanie projektu do dalszych 
prac wnosili również przedstawiciele klubów PiS, 
PSL i SLD, uznając, że uchwalenie tego rodzaju usta-
wy leży w interesie uczciwych podatników. Zgłaszali 
jednak zastrzeżenia co do możliwości prawidłowego 

Założenia projektu uzasadnił podsekretarz stanu  
w Ministerstwie Finansów Maciej Grabowski
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funkcjonowania instytucji odpowiedzialności solidar-
nej nabywców za zobowiązania podatkowe sprze-
dawców. Uwagi krytyczne dotyczyły przede wszyst-
kim obaw, iż w  takich przypadkach rozstrzygnięcia 
urzędów skarbowych będą miały charakter subiek-
tywnej oceny, czy nabywca miał odpowiednią wiedzę 
o zobowiązaniach sprzedawcy. Ponadto podkreślano, 
że przepisy w proponowanym kształcie zakładają do-
mniemanie nieuczciwości kupującego, który nie ma 
żadnego wpływu na wywiązywanie się przez kontra-
hentów z obowiązku rozliczenia VAT. Byłaby to zasa-
da niestosowana do tej pory w polskim prawie, której 
nie można zaakceptować.

Przedstawiciel SLD uznał, że wprowadzenie tej 
instytucji nie przyczyni się do wyeliminowania z  łań-
cucha dostaw nieuczciwych podatników, a  tylko spo-
woduje obciążenie nabywców towarów dodatkowymi 
czynnościami w zakresie sprawdzania kontrahentów, 
czy też dowodzenia przed organami podatkowymi rze-
telności zawartych transakcji. Jednocześnie niektórzy 
uczestnicy debaty przyznawali, że instytucja solidarnej 
odpowiedzialności podatkowej funkcjonuje z powodze-
niem w systemach podatkowych 19 państw członkow-
skich UE, i to nie tylko w odniesieniu do tzw. towarów 
wrażliwych, ale niekiedy nawet jako norma generalna.

Zdecydowanie negatywne stanowisko wobec pro-
pozycji wprowadzenia solidarnej odpowiedzialności za 
rozliczenie VAT zgłosił w  imieniu swego klubu przed-
stawiciel RP. Określił tę instytucję jako skrajnie nie-
racjonalną, przerzucającą na przedsiębiorców ciężar 
odpowiedzialności za walkę z  oszustami. Nakładała-
by ona na nich obowiązek sprawdzania, czy dany to-
war oferowany jest po zaniżonej cenie, czy też przez 

uczciwego sprzedawcę, który stosuje lepszy model 
biznesowy i  może zaproponować atrakcyjne warunki 
sprzedaży. Poseł złożył wniosek o odrzucenie projektu 
w pierwszym czytaniu.

Na pytania posłów odpowiedział podsekretarz sta-
nu w  Ministerstwie Finansów Maciej Grabowski. 
Potwierdził skuteczność rozwiązań prawnych prze-
ciwdziałających oszustwom podatkowym w przypadku 
funkcjonowania w  Polsce odwróconego obciążenia 
VAT w odniesieniu do złomu. Poinformował, że kontak-
ty z przedstawicielami kilku branż, zwłaszcza hutniczej, 
wskazują na ich zdecydowane poparcie dla propono-
wanych w  projekcie regulacji, ponieważ dostrzegają 
w nich remedium na nieuczciwą konkurencję na rynku.

Mówiąc o  zastrzeżeniach dotyczących odpowie-
dzialności podatkowej nabywcy, wiceminister poinfor-
mował, że została już wprowadzona instytucja wyka-
zu, w  którym nabywca mógłby sprawdzić rzetelność 
sprzedającego. W związku z  uwagami o  możliwości 
przeniesienia przez oszustów procederu wyłudzania 
VAT do branż nieobjętych ustawą przyznał, że takie ry-
zyko faktycznie istnieje. Nie oznacza to jednak, że na-
leży zrezygnować z regulacji w branżach, które zostały 
już w drodze nadzoru i kontroli wskazane jako najbar-
dziej narażone na tego rodzaju praktyki. M. Grabowski 
zwrócił uwagę na możliwość rozszerzenia w przyszło-
ści proponowanych przepisów na inne branże.

Sejm nie przyjął wniosku o  odrzucenie projek-
tu ustawy (57 głosów za wnioskiem, 261 przeciw, 
127  wstrzymujących się). Rządowy projekt ustawy 
o zmianie ustawy o podatku od towarów i usług oraz 
ustawy – Ordynacja podatkowa został skierowany do 
Komisji Finansów Publicznych.

W PIERWSZYM CZYTANIU

PROJEKT USTAWY  
O ODWRÓCONYM KREDYCIE HIPOTECZNYM

druk nr 1442

W Polsce 44% osób powyżej 67. roku życia otrzy-
muje emerytury niższe niż 1400 zł brutto. Ustawa 
o odwróconym kredycie hipotecznym, przygotowana 
przez posłów SLD, ma poprawić sytuację tych, którzy 
mają np. własne mieszkanie.

W uzasadnieniu projektu autorzy podkreślili, że 
wprowadzenie odwróconego kredytu hipoteczne-
go umożliwi osobom starszym, którym przysługuje 
prawo własności, prawo użytkowania wieczystego 
lub spółdzielcze prawo własności, uzyskanie dodat-
kowych środków finansowych. Zabezpieczeniem bę-

dzie hipoteka ustanowiona na nieruchomości lub na 
określonym prawie do nieruchomości. Kredytodawcą 
będzie tylko taki podmiot, który jest na liście objętej 
kontrolą nadzoru finansowego.

W uzasadnieniu projektu zwraca się uwagę, że 
stosowana obecnie tzw. umowa dożywocia, regu-
lowana przepisami Kodeksu cywilnego, polega na 
przeniesieniu prawa do nieruchomości na bank w za-
mian za zobowiązanie się do wypłaty właścicielowi 
dożywotniej renty oraz zapewnienie mu prawa doży-
wotniego mieszkania w nieruchomości. Według pro-
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pozycji SLD, różnica między 
umową dożywocia a umową 
odwróconego kredytu hi-
potecznego polega przede 
wszystkim na „momencie 
przeniesienia prawa do 
nieruchomości na świad-
czeniodawcę (bank) oraz 
na sposobie zabezpieczenia 
interesów spadkobierców 
właściciela”. W przypadku 
tej pierwszej bank nabywa 
prawo do nieruchomości 
z  chwilą jej zawarcia. Dla 
spadkobierców jej benefi-
cjenta oznacza to całkowitą 
utratę prawa do nierucho-
mości. Natomiast w  myśl 
umowy odwróconego kre-
dytu hipotecznego prawo 
do nieruchomości zostaje 
przeniesione na instytucję 
kredytującą (bank) dopiero 
po śmierci kredytobiorcy, 
a  zabezpieczeniem transak-
cji jest hipoteka ustanowio-
na na nieruchomości lub na 
określonym prawie do nie-
ruchomości. Spadkobiercy 
kredytobiorcy mogą podjąć 

decyzję o spłacie kredytu i zachowaniu prawa do nie-
ruchomości lub o przeniesieniu tego prawa na bank.

Rekomendując projekt ustawy, posłanka Krystyna 
Łybacka (SLD) powiedziała, że każdy z nas rozumie, 
że bardzo niskie świadczenia emerytalne powodu-
ją, iż najdrobniejsza usterka w  domu, konieczność 
wymiany czegokolwiek czy zakup leków stawiają 
starszych ludzi w  bardzo trudnej sytuacji. Zwróciła 
uwagę, że gdy „niewielka część podmiotów, które 
oferują tzw. rentę dożywotnią w zamian za zrzecze-
nie się prawa własności domu czy lokalu spółdziel-
czego, zawiera umowę notarialnie, mamy sytuację, 
w której emeryci, seniorzy są narażeni na zwyczajne 
oszustwo”. „Wystarczy, że firma bankrutuje bądź, 
jeszcze gorzej, znika z polskiego rynku i trudno usta-
lić jej adres, wtedy emeryt pozostaje bez świadczeń, 
i  co gorsza, bez mieszkania, bez domu, bez prawa 
użytkowania wieczystego, jeżeli takie posiadał. Czy 
wszystkie podmioty są nieuczciwe? Nie – jest część, 
która czeka na regulacje, bo chce prowadzić swoją 
działalność w sposób zgodny z prawem” – stwierdzi-
ła K. Łybacka..

Projekt SLD zakłada wprowadzenie „bezpiecznego 
kredytu odwróconego” i różni się od dotychczas sto-
sowanych umów – wskazała posłanka. Podkreśliła, 
że kredytobiorca może w  każdej chwili odstąpić od 
umowy. „Może mu się zmienić sytuacja, może się wy-
darzyć coś nieoczekiwanego, może po prostu wygrać 
w totka” – powiedziała.

Zgodnie z proponowanymi regulacjami kwota kre-
dytu, którą bank pozostawiłby do dyspozycji, wyni-
kałaby z wartości nieruchomości oszacowanej przez 

rzeczoznawcę majątkowego określonego w ustawie 
o gospodarce nieruchomościami. Kredytobiorca był-
by zobligowany do utrzymywania mieszkania w nale-
żytym stanie technicznym, a  także do terminowego 
płacenia podatków i  wnoszenia opłat obowiązko-
wych związanych z  jego posiadaniem, jak również 
do zawarcia dotyczącej jego umowy ubezpieczenio-
wej. W przypadku niezrealizowania tych obowiązków 
bank kredytujący miałby prawo odstąpić od umowy. 
W razie upadłości banku umowa automatycznie zo-
stałaby zerwana, natomiast obciążenia hipoteczne 
sięgałyby tylko kwoty wypłaconej, a nie tej, na którą 
opiewała umowa. Posłanka zaapelowała o kontynu-
owanie prac nad projektem w  komisji, aby „senio-
rzy, dysponujący prawem własności, mogli w sposób 
bezpieczny otrzymywać wsparcie swoich świadczeń 
emerytalno-rentowych”.

Poseł Jacek Brzezinka (PO) powiedział, że od-
wrócony kredyt hipoteczny może być – tak jak to się 
dzieje w krajach takich, jak Stany Zjednoczone, Wiel-
ka Brytania, Niemcy, Węgry, Szwecja czy Francja 
– instrumentem umożliwiającym uzyskanie dodat-
kowych środków finansowych przez osoby posiada-
jące własne mieszkanie, dom czy inną nieruchomość. 
Istotną przesłanką wprowadzenia do naszego syste-
mu prawnego przepisów dotyczących takiego kredy-
tu jest znacznie większe bezpieczeństwo korzystania 
z tego rodzaju instrumentu w stosunku do regulowa-
nej przepisami Kodeksu cywilnego umowy dożywo-
cia. Klub PO – poinformował poseł – opowiada się za 
skierowaniem projektu do dalszych prac, tym bardziej 
że bazuje on na założeniach przygotowanych w Mini-
sterstwie Finansów jeszcze podczas ubiegłej kaden-
cji Sejmu. „Chcemy dalej pracować nad tym projek-
tem, mając na uwadze istotę i wagę wprowadzenia 
do polskiego systemu prawnego przepisów dających 
wielu Polakom, zwłaszcza osobom starszym, możli-
wość skorzystania z  bezpiecznego i  sprawdzonego 
w wielu krajach instrumentu finansowego, jakim jest 
odwrócony kredyt hipoteczny” – podkreślił.

Posłanka Gabriela Masłowska (PiS) przywołała 
oficjalne dane statystyczne, według których w 2011 ro- 
ku średni dochód na osobę w gospodarstwie domo-
wym emerytów i rencistów wynosił 1171 zł i zaled-
wie pokrywał bieżące wydatki na utrzymanie. Pytała, 
czy proponowane rozwiązania w  ustawie o  odwró-
conym kredycie hipotecznym rzeczywiście zapewnią 
ludziom starszym niezależność i godną starość. Może 
popadną w jeszcze większą zależność – zastanawia-
ła się – tym razem od wyrafinowanych, chłodnych, 
bezwzględnych, potężnych instytucji finansowych. 
Jej zdaniem, w  projekcie „zbyt słaba jest ochrona 
kredytobiorców, na ogół ludzi starych, nieznających 
prawa, nadal mających jeszcze dużo ufności wobec 
instytucji państwa i mających wiarę w państwo pra-
wa, co, jak czasem się okazuje, niestety jest na wy-
rost”. Tymczasem – według projektu – bank może 
podejmować różne działania, może monitorować 
stan wartości nieruchomości, może żądać utrzyma-
nia jej w należytym stanie, nie dopuszczać do obniże-
nia wartości, czyli „mówiąc obrazowo, z powodu jed-
nej dziury w dachu może nakazać wymianę dachu”. 

Projekt przedstawiła posłanka  
Krystyna Łybacka (SLD)
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W opinii posłanki, obowiązki kredytobiorcy, niepre-
cyzyjnie zapisane w projekcie, mogą stać się pretek-
stem do łatwego wypowiedzenia umowy ze wszyst-
kimi tego konsekwencjami. „Życzyłabym sobie, aby 
nie było potrzeby zawierania umów o  odwróconym 
kredycie hipotecznym” – powiedziała. Dodała, że jed-
nak z uwagi na skalę ubóstwa, zwłaszcza wśród ludzi 
starszych, Klub PiS opowiada się za skierowaniem 
projektu do komisji.

Poseł Wincenty Elsner (RP) powiedział, że od-
wrócony kredyt hipoteczny daje możliwość uwol-
nienia często znacznego kapitału ludzi starszych, 
którzy nierzadko mają duże mieszkania, duże domy, 
a jednocześnie brakuje im środków na życie. Zwrócił 
uwagę, że przede wszystkim kredyt taki musi zapew-
nić bezpieczeństwo tym, którzy zdecydują się z niego 
skorzystać. Mamy do czynienia z ludźmi w podeszłym 
wieku, z ludźmi, którzy niekoniecznie są dostatecznie 
dobrze fachowo zorientowani w warunkach otrzymy-
wania kredytów – mówił. Zgłoszona przez Związek 
Banków Polskich propozycja stworzenia dodatkowe-
go doradztwa, pozwalającego na lepsze, trafniejsze 
ekonomicznie decyzje co do wyboru odwróconej hi-
poteki, zasługuje na poparcie – oświadczył – bowiem 
niezwykle ważna jest kwestia wyceny nieruchomości.

Również posłanka Genowefa Tokarska (PSL) 
podkreśliła, że jedną z  kluczowych kwestii z  punk-
tu widzenia ochrony interesów klienta jest wycena 
nieruchomości. Należałoby przewidzieć tok postępo-

wania w razie, gdyby instytucja kredytująca i osoby 
zainteresowane nie mogły dojść do porozumienia 
lub gdy jedna ze stron nie zaakceptowałaby wyceny. 
Projekt ustawy, pomimo wielu niedociągnięć, wypeł-
nia lukę prawną i z tego względu zasługuje na popar-
cie – powiedziała.

Posłanka Anna Bańkowska (SLD) przypominając 
genezę projektu, powiedziała, że nie było zamiarem 
jej klubu ściganie się z rządem o rozwiązanie bardzo 
ważnego społecznie problemu. „Chcieliśmy, by rząd 
PO-PSL zgłosił inicjatywę ustawodawczą, zapropono-
wał regulacje prawne dotyczące zarówno odwróco-
nego kredytu hipotecznego, jak i  pojawiających się 
na rynku kapitałowym praktyk wynikających z wyko-
rzystywania Kodeksu cywilnego z 1964 roku w zakre-
sie przenoszenia własności nieruchomości w zamian 
za tzw. rentę dożywotnią. Jednak do tego nie doszło. 
Co nas do tego ostatecznie sprowokowało? Głosy 
naszych wyborców” – stwierdziła.

Poseł Andrzej Dera (SP) zauważył, że projekt 
wymaga bardzo poważnej analizy i  wprowadzenia 
istotnych poprawek, aby uchwalone potem przepisy 
były skuteczne. Chodzi o to – wyjaśnił – żeby ludzie 
nie wpadali w pułapki kredytowe i nie tracili dorobku 
całego życia. Klub Solidarna Polska jest za skierowa-
niem projektu do komisji – oświadczył.

Wobec braku sprzeciwu poselski projekt ustawy 
o odwróconym kredycie hipotecznym Sejm skierował 
do dalszych prac w Komisji Finansów Publicznych.
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W PIERWSZYM CZYTANIU

PROPOZYCJE ZMIAN  
DOTYCZĄCE POKRZYWDZONEGO

druk nr 1439

Grupa parlamentarzystów 
Solidarnej Polski wystąpiła 
z  inicjatywą nowelizacji Ko-
deksu postępowania karne-
go, której celem jest umocnie-
nie pozycji pokrzywdzonego 
na etapie postępowania przy-
gotowawczego, czyli tej fazy 
procesu, która jest w  gestii 
prokuratora. W jej uzasad-
nieniu, przedstawionym Izbie 
przez posła Andrzeja Ro-
manka (SP), podkreśla się, 
że w regulacjach dotyczących 
procedury karnej brakuje 
przepisu, który jednoznacznie 
dawałby obywatelowi prawo 
do zaskarżenia decyzji orga-
nów ścigania odmawiającej 
mu statusu pokrzywdzone-
go przestępstwem. Jest to 
kwestia rodząca ważne skut-
ki procesowe, gdyż osoba 
taka na następnych etapach 
postępowania ma trudno-
ści z  przejściem na pozycję 
oskarżyciela posiłkowego lub 
powoda cywilnego, który 
może wystąpić z  tzw. po-
wództwem adhezyjnym, czyli 
wnioskiem o  zaspokojenie 

roszczeń odszkodowawczych w procesie karnym.
W uzasadnieniu przedłożenia podkreślono, że obec-

nie obowiązujące przepisy w ogóle nie wymagają wy-

dania jakiejkolwiek decyzji procesowej w przedmiocie 
odmowy nadania albo przyznania statusu pokrzyw-
dzonego. Zainteresowane osoby często dowiadują się 
o tym przypadkiem, co jest skutkiem samowoli proku-
ratura w  tym zakresie. Nawet wtedy, gdy wydaje on 
przedmiotowe postanowienie, nie musi go uzasad-
niać, co negatywnie wpływa na pozycję procesową 
przyszłej, ewentualnie, strony postępowania (status 
ten może nadać danej osobie sąd). Autorzy inicjatywy 
zaznaczają ponadto, że na znaczenie proponowanych 
zmian wskazują także dodatkowe uprawnienia po-
krzywdzonego w  postępowaniu, w  tym m.in. możli-
wość składania wniosków dowodowych i przeglądania 
akt sprawy.

Uwzględniając powyższe, posłowie SP proponują 
uzupełnienie art. 49 k.p.k. o par. 5, zgodnie z którym 
odmowa nadania statusu pokrzywdzonego w  fazie 
postępowania przygotowawczego następowałaby 
w  drodze postanowienia podlegającego zaskarżeniu. 
Taka forma kontroli – zdaniem projektodawców – po-
zytywnie wpłynie na realizację ustawowych uprawnień 
stron.

W dyskusji przedstawiciel Klubu PO wniósł o odrzu-
cenie projektu w  pierwszym czytaniu, argumentując, 
że obecnie obowiązujące przepisy wystarczająco chro-
nią interesy osób pokrzywdzonych przestępstwem. 
Powołał się przy tym na negatywne opinie o projekcie 
Krajowej Rady Prokuratury i Prokuratora Generalne-
go, w których podkreśla się, że z art. 49 k.p.k. wynika, 
iż status pokrzywdzonego nabywany jest przez sam 
fakt pokrzywdzenia, a nie na mocy postanowienia or-
ganu procesowego. Propozycję tę poparł Klub SLD.

Głosowanie nad wnioskiem o  odrzucenie projektu 
odbędzie się na najbliższym posiedzeniu Sejmu.

Projekt przedstawił poseł Andrzej Romanek (SP)
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Projekt przedstawił poseł Adam Abramowicz (PiS)

W PIERWSZYM CZYTANIU

POSELSKI PROJEKT USTAWY  
PROPONUJĄCY REZYGNACJĘ  
Z BANKOWEGO TYTUŁU EGZEKUCYJNEGO

druk nr 1441

Poselski projekt ustawy o zmianie ustawy – Prawo 
bankowe oraz niektórych innych ustaw uzasadniał 
w imieniu Klubu PiS poseł Adam Abramowicz. W ob-
szernym wystąpieniu przedstawił argumenty przema-
wiające za usunięciem z  polskiego prawa instytucji 
bankowego tytułu egzekucyjnego.

Przypomniał, że bankowy tytuł egzekucyjny (BTE) 
wprowadzono w miejsce bankowego tytułu wykonaw-
czego funkcjonującego od 1948 roku. Wtedy to wypo-
sażono państwowe banki w  instrument pozwalający 
bez wyroku sądów egzekwować pieniądze, które po-
życzyły one obywatelom. Podkreślił, że BTE stanowi 
wyjątkową instytucję prawną, stosowaną wyłącznie 
w Polsce i niewystępującą w pozostałych państwach 
członkowskich UE. Przekonywał, że jeżeli w  innych 
państwach banki mogą skutecznie działać bez takiego 
instrumentu finansowego, to również w naszym kraju 
jest to możliwe. Jako przykład możliwości skutecz-
nego działania banków bez wyposażenia ich w  BTE 
wskazał Spółdzielcze Kasy Oszczędnościowo-Kredy-
towe (SKOK).

Nawiązując do opinii Związku Banków Polskich, 
broniącej bankowego tytułu egzekucyjnego, poseł 
A. Abramowicz stwierdził, że „każdy przedsiębiorca, 
który działa na rynku, chciałby mieć przewagę kon-
kurencyjną nad innymi, a  taką przewagę tytuł ten 
zapewnia”. Dodał, że BTE postrzegany jest przez re-
prezentacje konsumentów jako instytucja niesprawie-
dliwa i nieuczciwa, która nadmiernie uprzywilejowuje 
pozycję banków kosztem ich klientów. Podobne zdanie 
ma o niej Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumentów, 
z którego badań wynika, iż obecne praktyki informacyj-
ne banków powodują, że klientom nie jest dostarczana  
pełna i  rzetelna informacja na temat prawno-ekono-
micznych skutków możliwości skorzystania przez nie 
z BTE. Mając do dyspozycji taki instrument, banki nie 
są zainteresowane dochodzeniem ugody z  klientami, 
którzy wpadli w kłopoty. Zamiast negocjacji przecho-
dzą od razu do zajęcia i  sprzedaży majątku dłużnika. 
W celu zakwestionowania zasadności prowadzonej 
egzekucji klienci muszą występować na swój koszt 
z osobnym powództwem przeciwegzekucyjnym i ocze-
kiwać na wyrok sądu. W sytuacji, gdy środki klienta 
zostały już zajęte, ponoszenie dalszych wysokich kosz-
tów związanych z  prowadzeniem sprawy oraz długie 
oczekiwanie na sądowe rozstrzygnięcie sporu jest 
często bezcelowe i stawia wierzycieli w zdecydowanie 
niekorzystnej sytuacji.

Poseł przypomniał, że wniosek banku o  nadanie 
klauzuli wykonalności sąd ma obowiązek rozpoznać 
nie później niż w terminie 3 dni od dnia jego złożenia, 
co powoduje, że sądy nadają ją niemal mechanicznie. 

W praktyce powoduje to, że banki uzyskują tytuły eg-
zekucyjne poza wiedzą dłużnika, bez wysłuchania go 
przez sąd, także w  roszcze-
niach spornych lub nieuzna-
wanych, np. w  stosunku do 
osoby, której ukradziono do-
wód osobisty, a bank na pod-
stawie tego dowodu zawarł, 
bez dokładnego sprawdze-
nia, umowę pożyczki z  niezi-
dentyfikowaną osobą.

W debacie poseł Adam 
Żyliński (PO) stwierdził, że 
propozycje dotyczące usu-
nięcia BTE z  polskiego po-
rządku prawnego pojawiły 
się już kilkakrotnie i  za każ-
dym razem zarówno rząd, 
jak i  parlament dochodziły 
do przekonania, że będzie 
to miało negatywne skutki 
dla bezpieczeństwa depozy-
tów bankowych i dla samych 
klientów banków, którzy mu-
sieliby z  tego tytułu ponosić 
dodatkowe koszty. Podkre-
ślił, że – obok negatywnej 
oceny projektu ustawy doko-
nanej przez Związek Banków 
Polskich – podobne stano-
wiska w  tej sprawie zajęły 
Narodowy Bank Polski i  Ko-
misja Nadzoru Finansowego. 
Poinformował, że jego klub podziela w całości opinie 
wyrażone przez wymienione instytucje, wobec czego 
składa wniosek o odrzucenie projektu.

Poseł Jerzy Żyżyński (PiS) uznał za błędne twier-
dzenie, iż bankowy tytuł egzekucyjny służy ochronie 
depozytów bankowych. Podał przykłady doprowa-
dzenia firm do bankructwa na skutek wystawionego 
bezprawnie BTE i  przeprowadzonej egzekucji. Jego 
zdaniem, niewielu przedsiębiorców w  podobnych 
sprawach wytacza bankom sprawy sądowe w obronie 
swoich interesów, ponieważ nie są oni w stanie podjąć 
równej walki z instytucjami finansowymi.

Posłanka Genowefa Tokarska poinformowała, że 
Klub PSL nie akceptuje propozycji likwidacji BTE. Po-
wołała się na opinię NBP oraz na fakt, że Trybunał 
Konstytucyjny kilkakrotnie kontrolował konstytucyj-
ność przepisów o  funkcjonowaniu bankowego tytułu, 
nie dopatrując się ich sprzeczności z Konstytucją RP. 
Za nieprawdziwe uznała twierdzenie projektodawcy, 
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że tylko w  Polsce utrzymywany jest BTE, ponieważ 
w  niektórych państwach europejskich stosowane są 
zbliżone rozwiązania, dające możliwość szybkiego 
egzekwowania należności przez banki (np. w  Danii, 
Rumunii i Szwecji). Stwierdziła, że wydanie tytułu nie 
zamyka dłużnikowi możliwości wniesienia sprawy do 
sądu na każdym etapie egzekucji, a nawet po wyegze-
kwowaniu należności przez bank.

Poseł Ryszard Zbrzyzny (SLD) stwierdził, że nie 
można zgodzić się z  rozwiązaniem proponowanym 
w projekcie, a argumentacja przedstawiona w uzasad-
nieniu w części nawiązującej do orzeczenia Trybunału 
Konstytucyjnego jest nietrafna, bowiem dotyczy ono 
innego artykułu Prawa bankowego. Oświadczył, że 
jego klub opowiada się za utrzymaniem instytucji BTE 
bądź zastąpieniem jej bardziej skuteczną, a jednocze-
śnie bezpieczniejszą dla klientów banków. Zdaniem po-

słów SLD, dotychczasowe przepisy pozwalają bankom 
bez przeszkód przeprowadzać procedury dochodzenia 
należności kredytowych od nierzetelnych klientów. Dla 
zdecydowanej większości uczciwych kredytobiorców 
nie mają one charakteru restrykcyjnego.

Do wypowiedzi autorów projektu ustosunkował się 
podsekretarz stanu w  Ministerstwie Finansów Woj-
ciech Kowalczyk. Zaprzeczył, jakoby resort zgadzał 
się z  uprzywilejowaniem sektora bankowego, nato-
miast wspólnie z NBP i KNF stoi na straży bezpieczeń-
stwa depozytów i  ich posiadaczy. W ocenie Minister-
stwa, stosowanie BTE obniża koszty kredytu, a także 
wpływa na uelastycznienie i  zwiększenie szybkości 
rozpatrywania wniosków kredytowych.

Do głosowania nad wnioskiem o odrzucenie projek-
tu w pierwszym czytaniu Sejm przystąpi na następnym 
posiedzeniu.

SEJM ODRZUCIŁ W PIERWSZYM CZYTANIU

POSTULAT ZMIAN W PRAWIE WYBORCZYMdruk nr 1438

W obecnym stanie prawnym w  wyborach bezpo-
średnich wyłaniani są tylko wójtowie, burmistrzowie 
i  prezydenci miast. Natomiast o  obsadzie stanowisk 
starostów oraz marszałków województw decydują, 
odpowiednio, rady powiatów oraz sejmiki wyższych 
szczebli samorządu terytorialnego.

Grupa członków Klubu SP uznała, że ten pierwszy 
tryb, jako bardziej demokratyczny, powinien obowiązy-
wać w całym systemie samorządowym. Przygotowali 
więc zmierzający w  tym kierunku projekt nowelizacji 
ustawy – Kodeks wyborczy. Przedstawiając jego uza-
sadnienie, poseł Józef Rojek (SP) podkreślił, że legity-
macja pochodząca wprost od wyborców, a nie od rad-
nych, jest silniejsza. Daje jej posiadaczowi mocniejszą 
pozycję i większe możliwości działania, ale też nakłada 
na niego większą odpowiedzialność – uznał, wyrażając 
przekonanie, że proponowane zmiany przyczynią się 
do większej demokratyzacji samorządu terytorialnego.

Swoje cele autorzy przedłożenia chcieli osiągnąć 
głównie poprzez wprowadzenie wyborów starosty 
i  marszałka województwa w  bezpośrednim głosowa-
niu obywateli. Kandydatów mogłyby wysuwać komitety 
partii politycznych, a także innych organizacji politycz-
nych i  społecznych oraz wyborców. Listy zgłaszałyby 
jednak tylko te podmioty, które zarejestrowałyby je 
w  co najmniej połowie okręgów wojewódzkich (po-
wiatowych). Odmienne reguły obowiązywałyby w wy-
borach przedterminowych, jeśli ich wynikiem miałoby 
być tylko wyłonienie marszałka (starosty). W tych przy-

Projekt uzasadnił poseł Józef Rojek (SP)
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padkach komitet musiałby uzyskać poparcie określonej 
grupy wyborców, zależnej od liczby mieszkańców danej 
jednostki samorządu terytorialnego. Przykładowo, je-
śli w  województwie zamieszkuje do 2 mln obywateli, 
wówczas należałoby uzyskać poparcie minimum 5 tys. 
uprawnionych do głosowania. Następnie liczba ta 
stopniowo zwiększałaby się, osiągając 25 tys. w  wo-
jewództwach mających ponad 4,5 mln mieszkańców. 
Także pozostałe przepisy regulujące elekcję marszał-
ków i starostów zbliżone byłyby do stosowanych przy 
wyłanianiu wójtów, burmistrzów i prezydentów miast.

W dyskusji reprezentantka Klubu PO wniosła o od-
rzucenie projektu w  pierwszym czytaniu, zarzucając 
mu m.in. ograniczanie się tylko do spraw natury tech-
nicznej, przy nieuwzględnieniu kwestii systemowych, 
dotyczących całości działania samorządu terytorialne-
go. To może przynieść więcej komplikacji niż pożytku 
– argumentowała, wyrażając zdziwienie, że bezpo-
średnio wybranym marszałkom i  starostom autorzy 
inicjatywy nie przekazują dodatkowych kompetencji, 
chociaż mówią o wzmocnieniu ich pozycji ustrojowej. 
Wniosek ten został poparty przez przedstawicieli 
klubów PiS, PSL i SLD. Podkreślali oni, że jest to ini-
cjatywa szkodliwa dla samorządów. Wskazywali, że 
postulowanemu bezpośredniemu wyborowi marszał-
ków i starostów nie towarzyszą zmiany w ich relacjach 
z zarządami województw i powiatów. Klub RP, pomimo 
licznych zastrzeżeń, opowiedział się za skierowaniem 
projektu do komisji.

Za wnioskiem PO głosowało 391 posłów, 55 było 
przeciw, a 1 wstrzymał się od głosu. Poselski projekt 
nowelizacji ustawy – Kodeks wyborczy został odrzuco-
ny w pierwszym czytaniu.

druki nr 327, 
470, 536, 536-A, 
1295, 1333, 
1415, 1415-A

SEJM PODJĄŁ UCHWAŁĘ

W SPRAWIE UCZCZENIA  
70. ROCZNICY ZBRODNI WOŁYŃSKIEJ  
I ODDANIA HOŁDU JEJ OFIAROM

W lipcu br. mija 70. rocznica masowych zbrodni 
popełnionych przez Organizację Ukraińskich Nacjo-
nalistów i oddziały Ukraińskiej Powstańczej Armii na 
ludności polskiej na Wołyniu i w Galicji Wschodniej, 
w wyniku których w latach 1943–1945 zginęło około 
100 tys. Polaków. Ginęły też rodziny polsko-ukraińskie 
i Ukraińcy odmawiający wzięcia udziału w zbrodniczej 
akcji oraz ratujący Polaków. Zbrodnie dokonywane 
były z niebywałym okrucieństwem, ofiary palono żyw-
cem, wymyślnie torturowano przed śmiercią. Jednym 
z najbardziej dramatycznych wydarzeń związanych ze 
zbrodnią wołyńską była tzw. krwawa niedziela, kiedy 
to, 11 lipca 1943 r., bojówki UPA zaatakowały jedno-

cześnie 99 miejscowości zamieszkiwanych przez Po-
laków. Do rzezi doprowadziły dążenia nacjonalistów 
ukraińskich do utworzenia własnego, jednolicie naro-
dowego państwa.

Aby przywrócić pamięć o  tych wydarzeniach i  od-
dać hołd bestialsko pomordowanym, kluby PO, PiS, 
PSL i SP przedłożyły stosowne projekty uchwał. Trzy 
projekty w sprawie ustanowienia 11 lipca Dniem Pa-
mięci Męczeństwa Kresowian (zawarte w  drukach 
nr  327, 470, 536 i  536-A) przygotowali posłowie 
z PSL, PiS i SP. Projekt uchwały w sprawie ludobój-
stwa dokonanego przez OUN-UPA na ludności polskiej 
Kresów Wschodnich w  latach 1939–1947 (zawarty 



45. POSIEDZENIE SEJMU

22    KRONIKA SEJMOWA

w  druku nr  1295) zapropo-
nowali posłowie z  PSL. Na-
tomiast w sprawie uczczenia 
70. rocznicy tragedii ludności 
polskiej na Kresach Wschod-
nich II Rzeczypospolitej 
(zawarty w  druku nr 1333) 
opracowali posłowie z PO.

Sprawozdanie Komisji 
Kultury i  Środków Przeka-
zu o  tych pięciu projektach 
przedstawił Izbie poseł 
Robert Tyszkiewicz (PO). 
Poinformował, że w  celu 
stworzenia wspólnego doku- 
mentu powołano podkomi-
sję. Pracowała ona z  udzia-
łem przedstawicieli Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Mę-
czeństwa, Instytutu Pamięci 
Narodowej, środowisk kre-
sowych i  organizacji spo-
łecznych, których działalność 
polega na upamiętnianiu 
polskich ofiar męczeństwa 
Kresowian, oraz ekspertów 
prawa międzynarodowego.

Nie zdołano jednak przy-
gotować jednego tekstu, pod 

którym podpisałyby się wszystkie ugrupowania. Po-
seł sprawozdawca powiedział, że po burzliwej dysku-
sji do zaproponowanego projektu uchwały zgłoszone 
zostały poprawki. W głosowaniu nie uzyskały one jed-
nak akceptacji Komisji i przybrały formę 6 wniosków 
mniejszości.

Kwestie sporne dotyczyły ustanowienia 11 lipca 
dniem upamiętniającym ofiary zbrodni wołyńskiej oraz 

określenia jej terminem „ludobójstwo”. R. Tyszkiewicz 
zwrócił uwagę, że propozycja Komisji jest tożsama 
z przyjętą niedawno przez polski Senat uchwałą w rocz-
nicę zbrodni wołyńskiej, gdzie nazwano ją „czystką et-
niczną o znamionach ludobójstwa”. „Warto podkreślić 
– powiedział – że formę tego zapisu jako najbliższą 
prawdzie historycznej poparł zarówno przedstawiciel 
Rady Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa, prof. An-
drzej Kunert, jak i  przedstawiciel Instytutu Pamięci 
Narodowej, wskazując, iż zbrodnia wołyńska miała 
złożony charakter i  ludobójstwo stanowiło jej część, 
częścią natomiast były wypędzenia, które ewidentnie 
dziś nazywamy czystkami etnicznymi”.

Komisja uznała też, że 17 września, rocznica agre-
sji Związku Sowieckiego na Polskę w 1939 roku, jest 
datą, która w najszerszy sposób oddaje męczeństwo 
wszystkich Kresowian, ponieważ obejmuje zarów-
no zbrodnię wołyńską, jak też deportację na Sybir, 
zbrodnię katyńską, litewskie Ponary i in.

W debacie przeciwko zapisowi o  „czystce etnicz-
nej o znamionach ludobójstwa” byli posłowie PiS i SP. 
Domagali się, by zbrodnię UPA sprzed 70 lat jedno-
znacznie określić terminem „ludobójstwo”. Propozy-
cję tę poparli także przedstawiciele SLD i PSL. Posło-
wie PiS, SP, RP i PSL domagali się też wpisania do 
uchwały ustanowienia 11 lipca Dniem Pamięci Ofiar 
Zbrodni Wołyńskiej. Stwierdzono m.in., że byłoby to 
spłaceniem długu wobec tych, którzy nie mogą upo-
mnieć się o sprawiedliwość, a którzy tak długo na nią 
czekają.

Przedstawiciele PO i  RP przekonywali, że zapis 
o  ludobójstwie może zaszkodzić relacjom polsko-
-ukraińskim.

„Każde nasze oświadczenie jako polskiego parla-
mentu musi być, z  jednej strony, głosem oddającym 
prawdę o  dramatycznych wydarzeniach tamtych 
czasów, o  zbrodni, która została dokonana, o  rzezi 

wołyńskiej, bo tak to trzeba wprost na-
zywać, a z drugiej, głosem prowadzącym 
do przyszłości, współpracy i  pojednania 
polsko-ukraińskiego, w  perspektywie 
związania się Ukrainy albo z Rosją, albo 
z  Europą. W  tej sprawie trzeba mieć to 
w  pamięci” – powiedział poseł Rafał 
Grupiński (PO).

Zdaniem posła Piotra Babinetza 
(PiS), nie wolno posługiwać się eufe-
mizmem „charakter czystki etnicznej 
o  znamionach ludobójstwa”, ale należy 
używać jednoznacznego i  precyzyjnego 
określenia „ludobójstwo”, co jest zgod-
ne z wykładnią IPN w  tej kwestii. Poseł 
podkreślił, że od wielu lat dążymy do pol-
sko-ukraińskiego pojednania, ale musi 
być ono oparte na prawdzie. „Nie wolno 
nam poświęcać prawdy, nie wolno nam 
poświęcać pamięci naszych bestialsko 
pomordowanych rodaków. Prawda i  pa-
mięć zobowiązują. Bądźmy wierni praw-
dzie i pamięci” – apelował.

W opinii posła Piotra Baucia (RP), 
rozstrzygnięcie, czy zbrodnia wołyńska 

Poseł sprawozdawca Robert Tyszkiewicz (PO)
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była zbrodnią ludobójstwa, czy po prostu zbrodnią, 
będzie ustaleniem czysto legislacyjnym. Poseł uważa, 
że dla kogoś, kto ma poczucie moralne, nazwanie go 
zbrodniarzem, bez dodatkowych przymiotników, jest 
i  tak bardzo ciężkie i  jednoznacznie wskazujące na 
potępienie. Dodał, że zadrażnianie stosunków między 
Polską a Ukrainą nie ma sensu.

Poseł Franciszek Jerzy Stefaniuk (PSL) powie-
dział, że nie boi się zepsucia relacji polsko-ukraiń-
skich, tak jak nie obawia się o  stosunki polsko-nie-
mieckie, potępiając Hitlera, i  nie obawia się o  stan 
stosunków polsko-rosyjskich, potępiając zbrodnie 
Stalina. Podkreślił, że to nie naród ukraiński mordo-
wał Polaków oraz Żydów, Ormian i Ukraińców zwią-
zanych z  Polakami. Robiły to zbrodnicze formacje, 
których nie można łączyć z  obecnym, niepodległym 
państwem ukraińskim.

Przedstawiciel SLD, poseł Tomasz Kamiński przy-
znał, że jego klub liczył na konsensus oraz przyjęcie 
uchwały przez aklamację i  ubolewa nad tym, że do 
tego nie doszło. Zwrócił też uwagę, że debatując nad 
tym dokumentem, należy podkreślić, do jak maka-
brycznych zbrodni prowadzą wszelkiego rodzaju na-
cjonalizmy.

Poseł Patryk Jaki (SP) stwierdził, że państwo pol-
skie nie potrafiło zadbać o pamięć o pomordowanych 
rodakach. Powołał się na badania sondażowe, które 
pokazały, że aż 48% Polaków nie wie, co wydarzyło 
się na Wołyniu i nie potrafi nawet wskazać, kto w tym 
czasie był ofiarą.

Ponieważ do projektu zostały zgłoszone poprawki 
i wnioski mniejszości, ponownie trafił on do Komisji.

W trzecim czytaniu posłowie Józef Zych (PSL) 
i Kazimierz Michał Ujazdowski (PiS) przekonywali 
do zajęcia stanowiska, że rzeź wołyńska była ludobój-
stwem.

Poseł J. Zych przypomniał, że zgodnie z Konwen-
cją Organizacji Narodów Zjednoczonych z  1948 r. 
ludobójstwem jest każdy z czynów dokonanych w za-
miarze zniszczenia w całości lub części grup narodo-
wych, etnicznych, rasowych lub religijnych. Stwier-
dził, że w świetle faktów nie może być wątpliwości, 
iż definicja ta jest w  pełni spełniona w  przypadku 
zbrodni wołyńskiej. „Nie może być takiej sytuacji, 
w której stosunki z innymi narodami miałyby być bu-
dowane na zakłamaniu historii własnego narodu” – 
podkreślił.

Poseł K.M. Ujazdowski zwrócił uwagę, że nie tyl-
ko konwencje prawa międzynarodowego, ale także 
polskie prawo zna typ przestępstwa w odniesieniu do 
tego, co się stało na Wołyniu. „To jest ludobójstwo” 
– oświadczył. Dodał, że nie ma powodu, aby dokony-
wać jakiejkolwiek autocenzury w tej kwestii. „To się 
po prostu nie godzi ze względu na pamięć o ofiarach 
tej zbrodni i  ze względu na prawdę historyczną” – 
stwierdził.

O przyjęcie uchwały w  wersji zaproponowanej 
przez Komisję przekonywał posłów minister spraw 
zagranicznych Radosław Sikorski. Zaznaczył, że 
jego wypowiedź nie jest stanowiskiem Rady Mini-
strów. „Jako minister spraw zagranicznych wolnej 
Polski proszę i  apeluję, aby przezwyciężyć emocje, 

aby utrzymać dotychczasowe stanowisko najwybit-
niejszych historyków, poprzedniego Sejmu, Senatu, 
kolejnych prezydentów Rzeczypospolitej Polskiej 
i zagłosować za uchwałą o potępieniu zbrodni wołyń-
skiej w kształcie pierwotnie zaproponowanym przez 
Komisję” – powiedział. „W moim osądzie – stwier-
dził – jako ministra spraw zagranicznych, to, o czym 
tu mówimy, nie jest kwestią prawdy historycznej, bo 
historycy w tej sprawie się wypowiedzieli”. Wskazał 
na opinię sekretarza Rady Ochrony Pamięci Walk 
i Męczeństwa Andrzeja Kunerta i autora prac o Pol-
sce, Brytyjczyka Normana Daviesa, według których 
zbrodnia wołyńska była czystką etniczną o  znamio-
nach ludobójstwa. Uznał, że możemy albo eskalować 
tę definicję i Ukraińców upokorzyć, albo zrobić coś, 
co będzie służyło integracji Ukrainy z UE. „Rok 2013 
będzie być może w  historii Ukrainy, ale także sto-
sunków polsko-ukraińskich i  historii Europy rokiem 
podobnym do roku 1654 i 1920. Być może zdecyduje 
o geopolitycznej orientacji Ukrainy na wiele dziesiąt-
ków lat, być może na pokolenia. Taki będzie skutek 
przyjęcia lub nieprzyjęcia umowy stowarzyszeniowej 
pomiędzy Ukrainą a  Unią Europejską” – przekony-
wał. Jego zdaniem, uchwała może być brzemienna 
w skutki. Powołał się też na opinię polskiego amba-
sadora w Kijowie. „Jeśli zaostrzymy nasze stanowi-
sko – oświadczył – podejmiemy uchwałę w radykal-
niejszej formie, to nie pomoże to w uzyskaniu zgody 
sił politycznych na Ukrainie i może utrudnić perspek-
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tywę europejską Ukrainy, która ma 
epokowe znaczenie”.

Sejm w  głosowaniu odrzucił po-
prawki i  wnioski mniejszości przewi-
dujące użycie w uchwale terminu „lu-
dobójstwo” oraz ustanowienie 11 lipca 
Dniem Pamięci Ofiar Zbrodni Wołyń-
skiej – Męczeństwa Kresowian.

Przed głosowaniem nad całością 
projektu uchwały upamiętniono ofiary 
zbrodni wołyńskiej minutą ciszy i mo-
dlitwą. Apelował o  to poseł Franci-
szek J. Stefaniuk z  PSL „W samej 
istocie projektu uchwały, nad którym 
procedujemy, była zasadnicza inten-
cja, żeby oddać cześć i  hołd ofiarom 
bestialsko pomordowanym w  wyniku 
ludobójstwa. Wysoka Izba nie doszła 
do konsensusu, nie doszła do zgo-
dy, co uwłacza treści tej uchwały” – 
stwierdził poseł. Poprosił, aby w  in-
tencji oddania czci i szacunku ofiarom 
bestialsko pomordowanym, ofiarom 
ludobójstwa choć jedno połączyło 
Izbę – żeby wszyscy powstali i chwilą 
ciszy jednomyślnie uczcili ich pamięć. 
Posłowie wstali i  odmówili modlitwę 
za zmarłych „Wieczny odpoczynek”.

Sejm podjął uchwałę w  sprawie 
uczczenia 70. rocznicy Zbrodni Wo-
łyńskiej i  oddania hołdu Jej ofiarom 
głosami 263 posłów (33 było przeciw, 
a 146 wstrzymało się od głosu).

Uchwała w sprawie uczczenia 70. rocznicy Zbrodni Wołyńskiej

i oddania hołdu Jej ofiarom

Ziemie dawnych wschodnich województw 
Rzeczypospolitej szczególnie mocno zostały do-
świadczone w czasie II wojny światowej. Na tych 
terenach ścierały się ze sobą dwa największe 
totalitaryzmy XX wieku: III Rzesza Niemiecka 
i  komunistyczny Związek Sowiecki. Zróżnicowana 
struktura narodowościowa komplikowała trudną 
sytuację wojenną. Działania niemieckich i sowiec-
kich okupantów stwarzały sprzyjające warunki do 
nienawiści na tle narodowościowym i religijnym.

W lipcu 2013 r. przypada 70. rocznica apo-
geum fali zbrodni, których na Kresach Wschodnich 
II Rzeczypospolitej Polskiej dopuściły się Organi-
zacja Ukraińskich Nacjonalistów i oddziały Ukraiń-
skiej Powstańczej Armii. Zorganizowany i masowy 
wymiar Zbrodni Wołyńskiej nadał jej charakter 
czystki etnicznej o znamionach ludobójstwa. W la-
tach 1942–1945 na terenie Wołynia i  Galicji 
Wschodniej ofiarą zbrodni padło około 100 tysięcy 
obywateli polskich. To tragiczne doświadczenie 
powinno być przywrócone pamięci historycznej 
współczesnych pokoleń.

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej oddaje hołd 
i  cześć obywatelom II Rzeczypospolitej Polskiej 
bestialsko pomordowanym przez ukraińskich nac- 
jonalistów. 

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej wyraża najwyż-
sze uznanie żołnierzom Armii Krajowej, Samoobro-
ny Kresowej i Batalionów Chłopskich, którzy pod-
jęli heroiczną walkę w obronie Polaków.

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej składa wyrazy 
wdzięczności Ukraińcom, którzy narażając, a  na-
wet oddając swoje życie, bronili polskich współ-
braci przed okrutną śmiercią z  rąk Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów i oddziałów Ukraińskiej 
Powstańczej Armii.

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej wyraża szacunek 
i uznanie dla rodzin, środowisk i organizacji, które 
przez kilkadziesiąt lat wytrwale walczyły o prawo 
do prawdy o  Zbrodni Wołyńskiej, przypominały 
o ofiarach i starały się o ich godne upamiętnienie. 
Składa również podziękowania tym Ukraińcom, 
którzy dziś pomagają w dokumentowaniu zbrodni 
i uczczeniu ofiar.
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W SPRAWIE UCZCZENIA PAMIĘCI 
PROFESORÓW UCZELNI LWOWSKICH 
ZAMORDOWANYCH PRZEZ  
NIEMIECKICH OKUPANTÓW  
W LIPCU 1941 ROKU

druki nr 1385, 
1479, 1479-A

Lwów został zajęty przez wojska hitlerowskie 
30  czerwca 1941 r. Wczesnym rankiem 4 lipca 
1941 r., po aresztowaniu nocą w domach polskich 
wykładowców uczelni lwowskich, Einsatzkommando 
zur besonderen Verwendung (specjalna jednostka 
policji bezpieczeństwa III Rzeszy) rozstrzelała na 
Wzgórzach Wuleckich we Lwowie 37 osób, wśród 
nich 21 profesorów. W historiografii zbrodnię tę 
określa się mianem „mord profesorów lwowskich”, 
jednak ofiarą jej padli również docenci wyższych 
uczelni Lwowa oraz – obecni podczas aresztowania 
– członkowie ich rodzin i  współlokatorzy, a  także 
osoby, które im towarzyszyły, czasem przypadkowe. 
Ogółem aresztowano wtedy ok. 50 osób, z których 
kilka rozstrzelano podczas późniejszych egzekucji, 
11 i 26 lipca.

W 72. rocznicę tej zbrodni Komisja Kultury i Środ-
ków Przekazu przestawiła sprawozdanie o  przy- 
gotowanym przez posłów Prawa i  Sprawiedliwości 
projekcie uchwały w  sprawie uczczenia pamięci 
ofiar mordu profesorów uczelni lwowskich w  lipcu 
1941 roku. Prezentujący je poseł Maciej Łopiński 
(PiS) dał wyraz przekonaniu, iż ofiary mordu – nie-
zwykle zasłużone dla polskiej inteligencji – nale- 
ży odpowiednio uhonorować. Oznajmił, że „powinni-
śmy robić więcej, żeby czcić takie osoby jak lwow-
scy profesorowie”. Lwów – podkreślił – stanowił 
ostoję polskiej nauki i sztuki. Przypomniał, że kadra 
akademicka uczelni tego miasta wykształciła liczne 
znakomitości życia publicznego i  umysłowego Pol-
ski oraz przyczyniła się do umocnienia jej państwo-
wości w  międzywojniu. „Celem okupanta niemiec- 
kiego było zniszczenie polskości. Jedną z  kluczo-
wych metod realizacji tego celu było wymordowanie  
polskiej inteligencji” – podkreślił poseł sprawoz-
dawca. Następnie złożył podziękowanie inicjato- 
rowi projektu uchwały, którym jest poseł Mariusz 
Orion Jędrysek – najmłodszy profesor naszego  
parlamentu.

Wszystkie kluby opowiedziały się za przyjęciem 
uchwały.

„Dobrze, że przypominamy o śmierci profesorów, 
żeby wskazać, jak ważna była inteligencja polska 

i jak ogromne miała znaczenie. To były osoby, które 
miały wpływ na kształtowanie się poglądów Pola-
ków, to oni zbierali wokół siebie ludzi, którzy potrafili 
się przeciwstawić władzy. Widać, że polska inteli-
gencja zawsze okupantom bardzo przeszkadzała” – 
powiedziała posłanka Małgorzata Kidawa-Błońska 
(PO). Zaznaczyła, że mord na profesorach lwowskich 
nie był pierwszą próbą wyeliminowania polskiej inte-
ligencji przez Niemców w czasie II wojny światowej. 
Wcześniej aresztowano profesorów w  Krakowie 
i adwokatów w Warszawie.

W imieniu Klubu PiS poseł Mariusz Orion Jęd- 
rysek powiedział, że występuje jako były student 
profesorów z Wrocławia, wychowanków profesorów 
lwowskich, którzy zostali zamordowani jedynie dla-

Poseł sprawozdawca Maciej Łopiński (PiS)



45. POSIEDZENIE SEJMU

26    KRONIKA SEJMOWA

tego, że byli „solą ziemi”, bowiem – jak podkreślił 
– „naród, jeżeli nie rozwija się, nie edukuje, nie pro-
wadzi badań, to przestaje istnieć”.

Poseł Piotr Bauć (RP) porównał mord na pro-
fesorach lwowskich ze zbrodnią wołyńską. Zapo-
wiedział głosowanie za przyjęciem tej uchwały, 
„mając na względzie pamięć i oddanie hołdu i czci 
osobom, które, gdyby żyły, to po zakończeniu woj-
ny na pewno włączyłyby się w odbudowę polskiej 
inteligencji”.

Poseł Tadeusz Iwiński, reprezentujący Klub SLD, 
zaznaczył, że mord na profesorach lwowskich do-
konał się w drodze świadomie realizowanej polityki 
wytrzebienia polskości, polskiej tożsamości, polskiej 
inteligencji, która to polityka była już wcześniej sto-
sowana przez inną stronę konfliktu. W Katyniu zgi-
nęło 44 ludzi nauki – przypomniał.

Poseł Mieczysław Golba (SP) dokładnie opisał 
przebieg wydarzeń z  4 lipca 1941 r., konkludując: 
„Dobrze, iż doceniamy dzisiaj tak zasłużonych dla 
naszego kraju, ojczyzny, profesorów uczelni lwow-
skich z tamtych lat”.

Podczas debaty Klub PO zgłosił dwie poprawki. 
W pierwszej zaproponował nadać tytułowi uchwały 
brzmienie: „w sprawie uczczenia pamięci profeso-
rów uczelni lwowskich zamordowanych przez nie-
mieckich okupantów w lipcu 1941 r.”. W drugiej po-
stulował, aby w pierwszym akapicie treści uchwały 
wykreślić słowa: „policji bezpieczeństwa”.

Po przyjęciu obu poprawek Sejm jednogłośnie 
podjął uchwałę. 

W lipcu 1941 r. okupant niemiecki dokonał jed-
nego z najbardziej perfidnych mordów na obywa-
telach polskich w  czasie II wojny światowej. Po 
wejściu wojsk niemieckich do Lwowa specjalna 
jednostka policji III Rzeszy przystąpiła do realizacji 
działań wymierzonych przeciwko przedstawicielom 
inteligencji polskiej. W wyniku przeprowadzonych 
na terenie Lwowa akcji aresztowani i straceni zo-
stali profesorowie, ich rodziny, jak również osoby, 
które przebywały w tym czasie w ich domach. Ce-
lem okupanta niemieckiego było zniszczenie pol-
skości na tych ziemiach. Jedną z kluczowych metod 
realizacji tego celu było wymordowanie polskiej 
inteligencji.

Lwów przez lata stanowił ostoję polskiej nauki 
i  sztuki, gdzie pracowało wielu światowej sławy 
naukowców cieszących się wielkim uznaniem. To 
właśnie kadra akademicka ze Lwowa przyczyniła 

się do wykształcenia wielu znakomitych polskich 
osobistości życia publicznego oraz pośrednio przy-
czyniała się do umacniania państwowości polskiej 
w okresie międzywojennym.

W wyniku mordu śmierć ponieśli: Kazimierz 
Bartel, Antoni Cieszyński, Władysław Dobrzaniec-
ki, Jan Grek, Jerzy Grzędzielski, Edward Hamerski, 
Henryk Hilarowicz, Władysław Komornicki, Henryk 
Korowicz, Włodzimierz Krukowski, Roman Long-
champs de Bérier, Antoni Łomnicki, Stanisław Mą-
czewski, Witold Nowicki, Tadeusz Ostrowski, Sta-
nisław Pilat, Stanisław Progulski, Roman Rencki, 
Stanisław Ruff, Stanisław Ruziewicz, Włodzimierz 
Sieradzki, Adam Sołowij, Włodzimierz Stożek, Ta-
deusz Tapkowski, Kazimierz Vetulani, Kasper Wei- 
gel, Roman Witkiewicz, Tadeusz Boy-Żeleński.

Sejm Rzeczypospolitej Polskiej oddaje im hołd 
oraz wszystkim osobom, które zginęły razem z nimi.

Uchwała w sprawie uczczenia pamięci profesorów uczelni lwowskich  
zamordowanych przez niemieckich okupantów w lipcu 1941 roku
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KARTA PRAW OSÓB Z AUTYZMEM druki nr 380, 1395

Autyzm jest zaburzeniem rozwojowym, charak-
teryzującym się występowaniem nieprawidłowości 
w zakresie trzech sfer funkcjonowania człowieka: in-
terakcji społecznych, komunikacji oraz zachowania. 
Osoby z autyzmem mają problemy z mówieniem, po-
strzeganiem świata i rozumieniem relacji społecznych. 
Szacuje się, że schorzeniem tym dotkniętych jest 0,6% 
populacji Unii Europejskiej, co stanowi około 5 mln 
osób (szacunki z  2009 roku). Nie ma dokładnych in-
formacji o liczbie osób z autyzmem w Polsce. Jednak 
przyjmując dane z badań epidemiologicznych przepro-
wadzanych w różnych krajach (u nas takich badań nie 
było), należy ocenić, iż może być ich co najmniej 30 tys.

Liczba osób z  autyzmem wzrasta, niezbędne jest 
więc stworzenie odpowiedniego systemu wsparcia 
dla nich. Potrzebne są zmiany prawne ułatwiające  
im naukę i pracę, a ich rodzinom korzystanie z prawa 
do godnego życia.

Aby zwrócić uwagę, że osoby z  autyzmem mają 
specyficzne potrzeby, często różne od potrzeb innych 
osób niepełnosprawnych, i nie mogą podlegać dyskry-
minacji, przygotowano w Sejmie – w formie uchwały – 
projekt Karty praw osób z autyzmem. Określa ona ich 
prawa, odnoszące się do różnych sfer życia codzien-
nego, i  zawiera apel do rządu oraz władz jednostek 
samorządu terytorialnego o  podejmowanie działań 
ukierunkowanych na ich urzeczywistnienie. Inicjatywę 
opracowania tego dokumentu podjęto już w poprzed-
niej kadencji Izby, prace zostały jednak wstrzymane, 
gdy w katastrofie smoleńskiej zginął poseł Arkadiusz 
Rybicki, ówczesny przewodniczący Parlamentarnej 
Grupy ds. Autyzmu, orędownik praw osób dotkniętych 
tą chorobą i ich rodzin.

Sprawozdanie komisji: Sprawiedliwości i  Praw 
Człowieka oraz Zdrowia o projekcie przedstawiła Izbie 
posłanka Lidia Gądek (PO). Przypomniała, że w maju 
tego roku minęło 17 lat od przyjęcia przez Parlament 
Europejski Deklaracji Praw Osób z Autyzmem. Zwróci-
ła uwagę, że przedstawiciele środowisk medycznych 
i  stowarzyszeń szczególnie zainteresowanych tym 
problemem pozostają zgodni w opinii, że jest to rodzaj 
niepełnosprawności wymagający wyjątkowego, bar-
dzo specjalistycznego wsparcia. Osoby z  autyzmem 
muszą stać się podmiotem konkretnych praw, które 
będą respektowane i  realizowane. W ich przypadku 
ogólne akty dotyczące niepełnosprawności często nie 
wytrzymują próby czasu i nie dają gwarancji poszano-
wania praw jednostki w rozumieniu polskiej konstytu-
cji, Powszechnej Deklaracji Praw Człowieka czy Kon-
wencji o prawach osób niepełnosprawnych. Posłanka 
sprawozdawczyni wyjaśniła, że przy formułowaniu 
zapisów polskiej Karty Praw Osób z Autyzmem wzoro-
wano się na sprawdzonych rozwiązaniach zawartych 
w dokumencie przyjętym przez Parlament Europejski, 
jednak 19 jej punktów odzwierciedla również polską 
specyfikę.

Karta obejmuje wiele dziedzin funkcjonowania osób 
z  autyzmem. Stwierdza m.in., że nie mogą podlegać 
one dyskryminacji i mają prawo do:

 możliwie niezależnego 
i  w pełni wartościowego ży-
cia, pozwalającego na pełne 
rozwinięcie własnych moż-
liwości i  pełnienie ról spo- 
łecznych;

 przeprowadzonej w moż-
liwie najwcześniejszym okre-
sie życia diagnozy i  opinii 
medycznej, pedagogicznej, 
psychologicznej i  logope-
dycznej;

 bezpłatnej edukacji, do-
stosowanej do ich możliwo-
ści i  potrzeb i  pozwalającej 
na pełnienie ról społecznych, 
w  tym szczególnie ról zawo-
dowych;

 odpowiedniego kształce-
nia i  przygotowania zawodo-
wego oraz zatrudnienia;

 warunków mieszkanio- 
wych uwzględniających spe-
cyficzne potrzeby i ogranicze-
nia wynikające z ich niepełno-
sprawności;

 egzystencji w warunkach 
odpowiednich do ich możliwo-
ści i potrzeb, w szczególności 
do egzystencji pozbawionej 
lęku i  poczucia zagrożenia 
związanego z nieuzasadnionym umieszczeniem w szpi-
talu psychiatrycznym albo w innych instytucjach ogra-
niczających swobodę i wolność osobistą.

Karta nie jest aktem prawnym, którego nieegze-
kwowanie skutkowałoby sankcjami. Ma w pewien spo-
sób uczulić decydentów, twórców prawa, programów 
i  różnych rozwiązań, by tworząc przepisy regulujące 
system wsparcia dla osób niepełnosprawnych, te za-
lecenia uwzględniali.

W debacie projekt uchwały poparły wszystkie kluby.
Posłanka Ligia Krajewska (PO) powiedziała, że 

najlepszym sposobem realizacji praw osoby niepeł-
nosprawnej jest odchodzenie od pojęcia „osoba nie-
pełnosprawna” na rzecz pojęcia „osoba sprawna do”. 
Sprawna do określonych zajęć i  zawodów. Zwróciła 
uwagę, że osoby z autyzmem mogą wykonywać różne 
zadania i możliwe jest przyuczenie ich do zawodu i da-
nie szansy na funkcjonowanie w społeczeństwie.

Poseł Lech Sprawka (PiS) podkreślił, że osoby 
z  autyzmem mają specyficzne potrzeby i  są nierów-
noprawnie traktowane zarówno w stosunku do osób 
zdrowych, jak i  innych grup niepełnosprawnych. Pla-

Posłanka sprawozdawczyni Lidia Gądek (PO)
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cówki przewidziane w  systemie pomocy społecznej 
oraz rehabilitacji społeczno-zawodowej, nie są w prak-
tyce dla nich dostępne. Niejednokrotnie kończy się na 
tym, że osoba dotknięta tym schorzeniem z domu po-
mocy społecznej trafia do szpitala psychiatrycznego, 
który jest dla niej najgorszym z miejsc na terapię.

Poseł Robert Biedroń (RP) apelował do koalicji 
rządzącej, żeby „nie kończyć na pustych deklaracjach, 

ale zabrać się do roboty i kwestie związane z osobami 
żyjącymi z autyzmem w końcu po ludzku i godnie ure-
gulować”. Podkreślił, że organizacje pozarządowe cią-
gle zwracają uwagę na to, że problemów związanych 
z  nierespektowaniem praw tych osób jest naprawdę 
wiele.

Poseł Marek Gos (PSL) wskazał, że dzięki zwięk-
szeniu subwencji oświatowej dla dzieci z  autyzmem 
zyskały one możliwość skuteczniejszej edukacji i tera-
pii. Mocniejsze wsparcie w rozwój tych osób, zarówno 
intelektualny, osobowy, jak i fizyczny, daje szansę na 
to, że w społeczeństwie będą one dobrze postrzegane, 
sprawiedliwie traktowane z troską i uznaniem.

Tylko wspólne działanie rodzin osób z  autyzmem, 
organizacji pozarządowych, samorządu, rządu, par-
lamentu, działanie, którego podstawą będzie przy-
pomnienie sobie, że dotknięci tą chorobą mają takie 
same prawa jak inni, pozwoli im na godne życie – po-
wiedział poseł Jacek Czerniak (SLD).

Posłanka Marzena Wróbel (SP) zwróciła uwa-
gę, że wśród osób autystycznych są zarówno takie, 
które nie są w  stanie samodzielnie funkcjonować 
w  społeczeństwie, jak i  niezwykle uzdolnione, wy-
czulone na określony aspekt funkcjonowania rzeczy-
wistości. Podkreśliła, że trzeba zadbać o aktywiza-
cję i jednych, i drugich. Trzeba im pomóc, podobnie 
jak ich rodzinom.

Uchwałę – Karta Praw Osób z Autyzmem Sejm pod-
jął jednogłośnie.

druki nr 1328, 1426

SEJM WYSŁUCHAŁ

INFORMACJI RZECZNIKA PRAW 
OBYWATELSKICH

Raz w roku RPO informuje Sejm o podejmowanych 
przez siebie inicjatywach oraz stwierdzonym stanie 
przestrzegania w Polsce wolności oraz praw człowieka 
i obywatela. Uwagom tym towarzyszy stanowisko wła-
ściwej komisji sejmowej. Zawarte w tych dokumentach 
spostrzeżenia i propozycje mogą posłużyć posłom do 
tworzenia jakościowo lepszych ustaw, zarówno pod 
względem formalnym, jak i merytorycznym.

Informację za 2012 rok zaprezentowała pełniąca 
obecnie funkcję rzecznika Irena Lipowicz. W okre-
sie tym trafiło do jej urzędu ponad 62 tys. wniosków 
(o  7,1% więcej niż w  poprzednim roku). Najwięcej 
dotyczyło problemów związanych z  prawem karnym 
(34,1%), prawem cywilnym (19,8%) oraz gospodarczym 

i administracyjnym (16,4%). Z własnej inicjatywy RPO 
podjął 527 spraw, w tym 127 wystąpień o charakterze 
generalnym. Należy przypomnieć, że te ostatnie adre-
sowane są głównie do właściwych organów państwo-
wych, a  ich celem jest zainicjowanie działań skiero-
wanych na rozwiązanie ogólnego problemu, z którym 
rzecznik zetknął się w  trakcie wykonywania swych 
konstytucyjnych i ustawowych obowiązków.

W 2012 roku RPO rozpatrzył 32  224 spraw. Aż 
w 18 tys. przypadkach musiał się ograniczyć jedynie do 
poinformowania wnioskodawców o  przysługujących 
im środkach prawnych. Świadczy to, z  jednej strony, 
o ciągle utrzymującym się niskim poziomie świadomo-
ści obywateli na temat tego typu możliwości, a z dru-
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giej, o  nadal nierozwiązanym problemie bezpłatnej 
pomocy prawnej. Zdaniem I. Lipowicz, należy odejść 
od lansowanej przez kolejnych ministrów sprawiedli-
wości koncepcji utworzenia odrębnego pionu admini-
stracyjnego, który miałby zajmować się tymi kwestia-
mi. Praktyka pokazuje, że jest to raczej niemożliwe. 
Lepiej zatem pójść inną drogą – mówiła – przekazując 
stosowne środki na granty dla istniejących już podmio-
tów, np. poradni prawnych działających przy uniwersy-
tetach, organizacjach pozarządowych, ośrodkach dla 
bezdomnych, kościołach czy fundacjach. W tym celu 
można wykorzystać również biura poselskie – dodała, 
deklarując udział w szkoleniu ich pracowników.

Za najważniejszy obecnie czynnik wpływający dys-
funkcjonalnie na działalność państwa uznała niski 
poziom procesu tworzenia prawa. Jest on ciągle nie-
uporządkowany, często niewłaściwie identyfikuje się 
problemy społeczne, nie zawsze odpowiednio dobiera-
ne są środki legislacyjne. Zdarzają się także tzw. pu-
łapki prawne zastawiane na obywateli, co podważa ich 
zaufanie do państwa. Nadal istnieje luka w systemie 
konsultacji społecznych. Gdyby została ona usunięta, 
wiele proponowanych rozwiązań prawnych pozosta-
łoby tylko na wstępnym etapie prac, nie opuszczając 
tego gmachu lub gabinetów rządowych – zaakcento-
wała I. Lipowicz, wskazując w  tym kontekście m.in. 
na uliczne protesty w  sprawie ACTA. Jednocześnie 
podkreśliła, że parlament nie przyjmuje społecznie 
potrzebnych i oczekiwanych ustaw, w tym reprywaty-
zacyjnej. Dzieje się to ze szkodą dla wielu ludzi, często 
starszych i schorowanych. Ofiarami takiego działania, 
przy braku czytelnych kryteriów ustawowych, są też 
mieszkańcy reprywatyzowanych przedwojennych ka-
mienic. Zajmujące się tym firmy uprzykrzają życie lo-
katorom, niekiedy drastycznymi środkami. Każe się to 
zastanowić nad przywróceniem tzw. instytucji przemo-
cy pośredniej – zasugerowała rzecznik, podając przy-
kłady takich nagannych praktyk, mających zmusić ludzi 
do opuszczenia swych dotychczasowych mieszkań, 
aby umożliwić nowemu właścicielowi realizację 
jego inwestycyjnych zamierzeń. Za przykład złe-
go, zbyt zawiłego prawa, umożliwiającego roz-
bieżne interpretacje, uznała ustawodawstwo 
podatkowe, postulując jego pilną zmianę.

Irena Lipowicz wskazała także na potrzebę 
dokonania innych zmian ustawowych. W tym 
kontekście mówiła np. o  konieczności zmiany 
przepisu Kodeksu postępowania karnego ze-
zwalającego na nieuzasadnianie postanowienia 
odmawiającego wszczęcia postępowania kar-
nego oraz umarzającego je albo zawieszające-
go. Tworząc to rozwiązanie, liczono na dobrą 
wolę prokuratorów, ale okazało się to niewy-
starczające – argumentowała, podkreślając, 
że trzeba wprowadzić gwarancje normatywne 
przeciwdziałające sytuacji, w  której obywatel 
nie wie nawet, dlaczego odmawia mu się ochro-
ny prawnej.

Rzecznik opowiedziała się także za stwo-
rzeniem możliwości dostępu do akt sprawy 
rodzicom (opiekunom) pokrzywdzonego ma-
łoletniego, któremu odmówiono udziału w  po-
stępowaniu w  charakterze strony, za sądową 
kontrolą decyzji procesowych odmawiających 

wydania paszportu podej-
rzanemu, wobec którego nie 
orzeczono zakazu opuszcza-
nia kraju oraz za wprowadze-
niem instytucji wznowienia 
postępowania mandatowego. 
Skrytykowała zbytnią ogól-
ność przepisów pozwalają-
cych na dostęp do billingów 
telefonicznych, zwracając 
uwagę na potrzebę ich do-
precyzowania, przy jedno-
czesnym uznaniu ich za dane 
wrażliwe. Podobny postulat 
sformułowała pod adresem 
regulacji dotyczących kontro-
li osobistej przeprowadzanej 
przez służby mundurowe, 
opowiadając się za zmiana-
mi instytucji tymczasowego 
aresztowania w  celu dosto-
sowania jej do standardów 
międzynarodowych.

Zdaniem I. Lipowicz, takie 
same zmiany powinny na-
stąpić w  systemie środków 
administracyjnych stosowa-
nych wobec osób uznanych za 
nietrzeźwe. Głęboka reforma 
musi objąć funkcjonowanie 
izb wytrzeźwień, które czasami okazują się niebez-
pieczne nawet dla życia pacjentów. W tym kontekście 
zasugerowała rozważenie zalet eksperymentu bytom-
skiego, polegającego na włączeniu izb do centrum  
leczenia uzależnień, z  zapewnieniem opieki psycho-
loga oraz innych fachowych poradni, w  tym pomocy 
rodzinie.

Rzecznik zwróciła także uwagę na potrzebę spe-
cjalnych gwarancji prawnych dla firm rodzinnych, 

Rzecznik praw obywatelskich Irena Lipowicz
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uważając, że pewnym wzorem w  tym zakresie może 
być status rodzinnych gospodarstw rolnych. Zgłosiła 
gotowość do pełnienia, po uzyskaniu odpowiednich 
środków finansowych, także obowiązków rzecznika 
przedsiębiorcy, oceniając, że mogłoby się to okazać 
rozwiązaniem efektywniejszym od tworzenia specjal-
nych struktur.

Rzecznik podzieliła się także z Izbą kłopotami, jakie 
sprawia jej zbyt skromny budżet, co m.in. utrudnia wy-
konywanie zadań związanych z monitorowaniem reali-
zacji trzech konwencji międzynarodowych, m.in. anty- 
dyskryminacyjnej. Mówiąc o  kontaktach z  resortami, 
oceniła, że najgorzej układa jej się współpraca z mini-
strem zdrowia, który ma zwyczaj – z reguły – z dużym 
opóźnieniem reagować na jej uwagi, w tym dotyczące 
treści rozporządzeń.

W debacie przedstawiciele wszystkich klubów, po-
dobnie jak rzecznik, bardzo krytycznie ocenili możliwo-
ści dostępu obywateli do bezpłatnej pomocy prawnej. 
Opowiadali się za stworzeniem ogólnopolskiego syste-
mu takiej pomocy, zwłaszcza dla zwiększającej się gru-
py ubożejących obywateli oraz osób, które nie potrafią 
poradzić sobie z właściwą interpretacją coraz bardziej 
zawiłych przepisów.

Sejm nie przeprowadza głosowania nad informacją 
RPO, co podkreśla jego niezależną pozycję wobec par-
lamentu. W związku z  tym, po wysłuchaniu dyskusji, 
prowadząca obrady marszałek stwierdziła, że Izba 
zapoznała się z  tym dokumentem oraz propozycja-
mi rzecznika. Wnosiła o  to Komisja Sprawiedliwości 
i  Praw Człowieka, której stanowisko przedstawiła 
Izbie posłanka Lidia Staroń (PO).

druki nr 1299, 1394

RZĄD INFORMUJE

O REALIZACJI ZADAŃ „PROGRAMU OCHRONY 
BRZEGÓW MORSKICH” ZA ROK 2012

Informację Ministra Tran- 
sportu, Budownictwa i  Go-
spodarki Morskiej dotyczą-
cą realizacji zadań wynika-
jących z  ustawy z  dnia 28 
marca 2003  r. o  ustanowie- 
niu programu wieloletniego 
„Program ochrony brzegów 
morskich” w 2012 roku przed-
stawiła Izbie podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Trans-
portu, Budownictwa i  Gos- 
podarki Morskiej Anna  
Wypych-Namiotko.

Wiceminister omówiła wy-
datkowanie w  ubiegłym roku 
środków na ochronę brzegów 
oraz poszerzanie plaż (refula-
cję). Zadania te, realizowane 
przez urzędy morskie w  Gdy-
ni, Słupsku i  Szczecinie, ob-
jęły sztuczne zasilanie plaż, 
budowę i  remonty trwałych 
umocnień brzegów oraz ich 
monitoring. Z budżetu pań-
stwa przewidziano na ten cel 
69 600 tys. zł. Wykonanie za-
dań pochłonęło 54 315 494 zł, 
co stanowi 78% zaplanowa-

nych nakładów. Niezaangażowana w inwestycje kwota 
15 284 506 zł została przesunięta bądź zablokowana. 
Niewykorzystanie w pełni środków jest skutkiem opóź-
nień spowodowanych trudnościami natury technicz-
nej, np. gdy na placach budów wykryto nielegalne, sa-
mowolnie wybudowane obiekty, urzędy gmin musiały 
podjąć stosowne interwencje. Ponadto w  niektórych 
miejscach zaszła konieczność rozbiórki starych kon-
strukcji ochraniających brzegi. Spowolnienie realizacji 
inwestycji było też po części efektem korekt projek-
tów wynikających z konsultacji społecznych. Zadaniem 
nieprzeprowadzonym w 2012 roku, z braku możliwości 
opracowania dokumentacji technicznej, było umocnie-
nie brzegu Zatoki Gdańskiej w  rejonie Oksywia. Czę-
ściowo wykonano tylko opaski brzegowe w Sarbinowie 
i  Kołobrzegu oraz zabezpieczenie narzutem kamien-
nym północnego i  zachodniego brzegu wyspy Cheł-
minek, gdzie opóźnienie spowodował okres ochronny 
dla orła bielika, mającego tam siedlisko. Wykonanie 
wszystkich projektów niezrealizowanych w 2012 roku 
przeniesiono na rok 2013 i związane z nimi prace zo-
stały już zakończone. Natomiast takie inwestycje, jak 
opaska narzutowa w rejonie Martwej Dziwny oraz pod 
klifem Niechorze, są dokonywane w ramach Programu 
operacyjnego „Infrastruktura i Środowisko”.

Do najważniejszych wykonanych zadań wicemini-
ster zaliczyła: przebudowę brzegu i umocnień w rejo-
nie Kadyn wraz ze sztucznym zasilaniem przedpola wa-
łów, budowę palisady w rejonie miejscowości Piaski, 

Informację przedstawiła podsekretarz stanu 
w Ministerstwie Transportu, Budownictwa  
i Gospodarki Morskiej Anna Wypych-Namiotko
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umocnienia brzegowe w Kątach Rybackich, remont po-
mostu w Gdyni, sztuczne zasilania na wysokości Kuźni-
cy, Juraty oraz Jastarni, remont ostrogi na Półwyspie 
Helskim. W rejonie Jastrzębiej Góry i w Ostrowie na-
prawiono zjazdy na plażę, a także wykonano skanowa-
nie laserowe i monitoring morskiej strefy brzegowej.

Dodatkowe prace są wpisane do Programu „In-
frastruktura i Środowisko” i angażują ok. 170 mln zł. 
„Przesunięte inwestycje będą zrealizowane – tyle że 
nie z  kieszeni podatnika, ale ze środków unijnych” – 
powiedziała wiceminister. Dodała, że z funduszy UE re-
alizowane są także inne inwestycje – dotyczące ochro-
ny brzegów – i  z tego źródła zaangażowanych jest 
obecnie 600 mln zł. Zwróciła też uwagę na konieczność 
respektowania restrykcyjnych procedur środowisko-
wych. „Właściwie prawie całe nasze wybrzeże to jest 
obszar Natura 2000” – przypomniała.

Stanowisko komisji: Infrastruktury oraz Ochrony 
Środowiska, Zasobów Naturalnych i  Leśnictwa na 
temat omawianego sprawozdania przedstawił Izbie 
poseł Krzysztof Tchórzewski (PiS). Oświadczył, iż 
– zdaniem większości członków komisji – dokument 
nie spełnia oczekiwań, ponieważ nie odnosi się do po-
szczególnych zadań ustanowionych w Programie, ani 
też do postępu w  ich realizacji. Podkreślił, że jest to 
już kolejne sprawozdanie, które wskazuje, że środki 
przeznaczone przez parlament na ochronę brzegów 
morskich nie zostały wykorzystane. „W sprawozdaniu 
za rok 2011 niewykonanie było na poziomie kilku milio-
nów złotych, a w 2012 roku jest już na poziomie kilku-

dziesięciu milionów” – powiedział. W konkluzji wniósł 
o odrzucenie sprawozdania.

Podczas debaty Klub PO poparł przedłożoną infor-
mację. Także Klub PSL opowiedział się za jej przyję-
ciem. Przedstawiciele klubów PiS i RP podzielili nega-
tywną ocenę o dokumencie, wyrażoną przez komisje. 
Reprezentanci klubów SLD i  SP nie wzięli udziału  
w debacie.

Głosowanie nad wnioskiem komisji odbędzie się na 
następnym posiedzeniu Sejmu.

RZĄD NA BIEŻĄCO INFORMUJE

W SPRAWIE WADLIWEGO FUNKCJONOWANIA 
SYSTEMU viaTOLL

Działający od 3 lipca 2011 r. system viaTOLL za-
pewnia elektroniczny pobór myta za przejazd drogami 
krajowymi. Opłaty pobierane są od pojazdów o  do-
puszczalnej masie powyżej 3,5 t oraz autobusów, nie-
zależnie od ich wagi. W imieniu Klubu Ruch Palikota 
poseł Maciej Banaszak zwrócił się do Ministra Trans-
portu, Budownictwa i Gospodarki Morskiej o przedsta-
wienie informacji w sprawie wadliwego funkcjonowa-
nia tego systemu. Powiedział, że Główny Inspektorat 
Transportu Drogowego w 2011 roku otrzymał prawo 
nakładania drakońskich kar za nieopłacony przejazd 
autostradą. Ocenił, że jest to prawdopodobnie naj-
wyższe myto w UE, a obywatele zostali uwikłani w po-
stępowania administracyjne, obarczeni ciężarem do-
starczenia dowodu swojej niewinności i obowiązkiem 

kwestionowania wezwań do zapłaty. Zarzucił GITD 
grabienie kierowców na mocy klauzuli natychmiasto-
wej wykonalności decyzji administracyjnej o nałożeniu 
kar – w wysokości nawet setek tysięcy złotych – które 
są od razu egzekwowane przez komornika. Ponadto są 
one naliczane za każdorazowy przejazd przez bramkę. 
Przedstawiciel wnioskodawcy nazwał oddane do użyt-
ku nowe drogi „śmiertelną pułapką”, bowiem objęcie 
systemem viaTOLL pojazdów powyżej 3,5  t dotyczy 
także użytkowników przyczep kempingowych i kampe-
rów. „Z powodu chciwości (...) postanowiliście złupić 
rodziny jadące z dziećmi na wakacje” – powiedział.

Odpowiadając, podsekretarz stanu w Ministerstwie 
Transportu, Budownictwa i Gospodarki Morskiej Pa-
trycja Wolińska-Bartkiewicz oświadczyła, że elek-
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troniczny system poboru opłat jest nowoczesnym na-
rzędziem do kreowania polityki transportowej, który 
miał zastąpić i  zastąpił przestarzały, niesprawiedli-
wy system winietowy. Wyjaśniła, że resort realizuje 
w  ten sposób politykę Unii Europejskiej w  zakresie 
transportu drogowego, opartą na zasadzie: płaci ten 
użytkownik, który zanieczyszcza powietrze i środowi-
sko. System kilometrażowy zakłada opłaty za faktyczny 
przejazd każdego odcinka drogi krajowej. „Ma pobu-
dzić myślenie ekonomiczne i wybór optymalnej trasy 
przez każdego kierowcę” – wskazała. Oznajmiła też, 
że resort widzi powolną tendencję przenoszenia się 
ładunków z  transportu drogowego na kolej, co – jak 
wyjaśniła – „jest ideą funkcjonowania sytemu poboru 
opłat”. Dodała, iż dla najbardziej przyjaznych środo-
wisku pojazdów, z normą Euro 5, opłaty są o połowę 
niższe niż dla tych, które je zanieczyszczają najmoc-
niej. Z tego powodu w ciągu dwóch lat udział pojazdów 
o normie Euro 5 wzrósł z 20 do 30% w całym wolume-
nie pojazdów. Zdaniem wiceminister, przedsiębiorcy, 
chcąc za przejazd płacić mniej, kupują lepsze samo-
chody, bardziej przyjazne środowisku i  ekonomiczne. 
Spośród systemów opłat funkcjonujących w Europie – 
czeskiego, niemieckiego, słowackiego, austriackiego 
i ostatnio węgierskiego – polskie stawki są najniższe; 
prawie dwa razy niższe niż w  Czechach, Niemczech 
i Słowacji, a trzy razy niższe niż w Austrii.

Przedstawicielka resortu podała, iż od lipca ub.r. 
do czerwca br. liczba transakcji, na podstawie których 
pobrano opłaty, wyniosła ok. 511 mln; oznacza to, że 
511  mln razy przejechano pod bramkami – średnio 
43 mln miesięcznie. Wadliwych transakcji zidentyfiko-

wano ok. 2,1 mln, średnio 179 tys. miesięcznie, czyli 
zaledwie 0,4%.

Patrycja Wolińska-Bartkiewicz podkreśliła, że Mi-
nisterstwo zauważyło jednak represyjność systemu 
i dlatego podjęło prace nad jego naprawą. „Będą niż-
sze kary dla użytkowników samochodów osobowych 
złączonych z przyczepą, o dopuszczalnej łącznej masie 
całkowitej powyżej 3,5 t, czyli także pojazdów kempin-
gowych” – zapowiedziała. Jednocześnie zmienią się 
przepisy nakładające na kierowców pojazdów kary za 
brak opłaty – będą im podlegać nie kierujący pojaz-
dami, ale ich właściciele lub posiadacze. Modyfikacji 
poddane zostaną też przepisy dopuszczające kumulo-
wanie grzywny i wymierzanie jej przy każdym przeje-
chaniu bramki – wolno będzie nałożyć w ciągu jednego 
dnia tylko jedną karę administracyjną. Przewiduje się 
roczny okres przedawnienia się naruszeń obowiązku 
uiszczenia opłaty elektronicznej oraz likwidację obliga-
toryjnego rygoru natychmiastowej wykonalności decy-
zji nakładających kary.

Wiceminister poinformowała, że elektronicznym 
mytem docelowo ma być objętych 7 tys. km tras; obec-
nie jest to 2190 km. Do końca 2013 roku viaTOLL zo-
stanie rozszerzony o kolejne 500 km dróg krajowych. 
Przedstawicielka resortu podkreśliła przy tym, iż środ-
ki pozyskane z opłat za przejazd w  tym systemie nie 
wpływają do budżetu państwa, lecz zasilają Krajowy 
Fundusz Drogowy, który przeznacza je głównie na in-
westycje drogowe. Zaznaczyła też, że w okresie 2 lat 
koszt budowy viaTOLL – ponad 1,3 mld zł – zwrócił się, 
bowiem od początku funkcjonowania do końca czerw-
ca br. system zarobił 1,6 mld zł.

Przedstawiciel wnioskodawców,  
poseł Maciej Banaszak (RP) 

Odpowiedzi udzieliła podsekretarz stanu  
w Ministerstwie Transportu, Budownictwa i Gospo- 
darki Morskiej Patrycja Wolińska-Bartkiewicz
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druki nr 1494, 1555

SEJM POWOŁAŁ

RZECZNIKA PRAW DZIECKA

W lipcu br. dobiega końca 5-letnia kadencja Rzecz-
nika Praw Dziecka. Zgodnie z art. 4 ustawy o RPO Sejm 
powołuje go bezwzględną większością głosów, za zgo-
dą Senatu.

O stanowisko to ubiegał się obecnie urzędujący 
rzecznik, Marek Michalak. Jego kandydaturę, zgło-
szoną przez Klub Parlamentarny Platforma Obywatel-
ska, zaprezentował Izbie poseł Sławomir Piechota. 
Powiedział, że argumentem, który przemawia za tym 
wyborem, jest dorobek dotychczasowych 5 lat sprawo-
wania przez M. Michalaka funkcji rzecznika. Podkreślił, 
że cechuje go niezbędna wrażliwość, a zarazem umie-
jętność skutecznego działania na rzecz dzieci, potrafi 
on ponad podziałami podejmować nowe inicjatywy 
i  współpracować przy realizacji ważnych społecznie 
projektów. Zwrócił uwagę, że szczególne jego osią-
gnięcia dotyczą postrzegania i ochrony podmiotowości 
dziecka. Służy temu zarówno jego codzienna praca (in-
terwencje w sprawach indywidualnych, włączanie się 
do postępowań sądowych, seminaria i narady ze śro-
dowiskami prawniczymi, zwłaszcza sędziami, współ-
praca z organizacjami pozarządowymi), podejmowane 
działania systemowe (wystąpienia generalne, prace 
Komisji Kodyfikacyjnej Prawa Rodzinnego przy Rzecz-
niku Praw Dziecka, zgłaszane inicjatywy ustawodaw-
cze), jak i  kampanie społeczne. Dzięki staraniom M. 
Michalaka została uruchomiona bezpłatna ogólnopol-
ska linia Dziecięcego Telefonu Zaufania, służąca nie 
tylko dzieciom, ale i dorosłym.

Poseł zaznaczył, że największe znaczenie mają 
działania M. Michalaka na rzecz ochrony dzieci przed 
wszelkimi formami przemocy i  wykorzystywania. Na 
stopniowe ograniczanie zjawisk najbardziej zagrażają-
cych dzieciom jednoznacznie wskazują dane Komendy 
Głównej Policji. Liczba małoletnich ofiar zabójstw spa-
dła z 37 w 2007 roku do 13 w roku 2012, liczba dzie-
ciobójstw z 13 do 9, natomiast liczba przypadków po-
zostawienia dzieci z narażeniem na niebezpieczeństwo 
utraty życia lub zdrowia zmniejszyła się z 643 w 2008 
roku do 371 w roku ubiegłym.

Pozytywną opinię komisji: Edukacji, Nauki i  Mło-
dzieży oraz Polityki Społecznej i Rodziny o kandydatu-
rze Marka Michalaka na stanowisko Rzecznika Praw 
Dziecka przedstawiła posłanka Domicela Kopaczew-
ska (PO).

Krytyczne uwagi do kandydata zgłosili posłowie klu-
bów PiS i SP.

Przedstawicielka PiS pytała, jakie działania po-
dejmował Marek Michalak, aby przeciwdziałać nie-
zgodnym z  ratyfikowaną przez Polskę Konwencją 
o  prawach dziecka oraz z Konstytucją RP praktykom 
władz publicznych, polegającym na odbieraniu ubo-
gim rodzinom dzieci i umieszczaniu ich w instytucjach  

opieki i  rodzinach zastęp-
czych. Zwróciła uwagę, że co-
rocznie proceder ten dotyka 
kilkuset rodzin.

Natomiast poseł SP przy-
toczył słowa szefa WOŚP 
Jerzego Owsiaka. W liście 
otwartym zarzucił on rzecz-
nikowi, że nie broni dzieci, 
nie podejmuje stanowczych 
działań, gdy są krzywdzone, 
a sprawy związane z ochro-
ną ich zdrowia stanowią  
zaledwie 3% jego działal-
ności (zaniedbywane są 
kwestie dotyczące zarów-
no badań, profilaktyki, jak 
i szczepień).

Sejm wybrał Marka Mi-
chalaka na funkcję Rzecznika 
Praw Dziecka bezwzględ-
ną większością głosów.  
W głosowaniu wzięło udział 
411 posłów; większość 
bezwzględna wynosiła 206 
głosów. Za tą kandydatu-
rą oddało głos 254 posłów, 
przeciwnych było 137, a  20 
wstrzymało się od głosu.

Po zaakceptowaniu przez 
Senat decyzji Sejmu rzecznik złoży wymagane ustawą 
ślubowanie.

Marek Michalak urodził się w  1971 roku 
w Świdnicy. Jest absolwentem Akademii Pedago-
giki Specjalnej w Warszawie. Ukończył też studia 
podyplomowe w zakresie socjoterapii oraz orga-
nizacji pomocy społecznej.

Jest żonaty – ma dwoje dzieci. Od 1987 roku 
działał społecznie na rzecz dzieci i młodzieży, m.in. 
w Stowarzyszeniu Przyjaciół Dzieci Chorych „Ser-
ce” i Centrum Przyjaźni Dziecięcej w Świdnicy.

W 1994 roku został najmłodszym kawalerem 
Orderu Uśmiechu. Jest członkiem Międzynarodo-
wej Kapituły Orderu Uśmiechu, od roku 2007 kie-
ruje tą organizacją jako kanclerz.

Od 2008 roku sprawuje urząd Rzecznika Praw 
Dziecka. W październiku 2011 roku został wybra-
ny na stanowisko przewodniczącego Europejskiej 
Sieci Rzeczników Praw Dziecka (ENOC). Obecnie, 
po zakończeniu rocznej kadencji, jest wiceprze-
wodniczącym tej organizacji.

Rzecznik praw dziecka Marek Michalak
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NA POSIEDZENIU 
W DNIACH 10-12 LIPCA 2013 R. 
SEJM PONADTO:

UCHWALIŁ USTAWĘ o ratyfikacji Umowy między Rzecząpospolitą Polską a Gibraltarem o wymianie infor-
macji w sprawach podatkowych oraz Protokołu do tej Umowy, podpisanych w Londynie dnia 31 stycznia 2013 r. 
(druki nr 1432, 1483).

ROZPATRZYŁ STANOWISKA SENATU W SPRAWIE USTAW
  o zmianie ustawy o transporcie kolejowym oraz ustawy o zmianie ustawy o transporcie kolejowym 
(druki nr 1046, 1318, 1318-A, 1486, 1545; przyjęto poprawki Senatu);

  o zmianie ustawy – Kodeks pracy oraz ustawy o związkach zawodowych (druki nr 1105, 1374, 1374-A, 
1511, 1518; przyjęto poprawkę Senatu);

  o zmianie ustawy o podatku akcyzowym (druki nr 1106, 1334, 1488, 1523; przyjęto poprawki Senatu);
  o zmianie ustawy o wykonywaniu kary pozbawienia wolności poza zakładem karnym w systemie dozo-
ru elektronicznego (druki nr 1173, 1206, 1489, 1521; przyjęto poprawkę Senatu);

  o zmianie ustawy – Prawo lotnicze (druki nr 1220, 1404, 1404-A, 1514, 1547; przyjęto poprawki  
Senatu);

  o zmianie ustawy o usługach płatniczych oraz niektórych innych ustaw (druki nr 1290, 1397, 1512, 
1548; przyjęto poprawki Senatu).

SKIEROWAŁ PONOWNIE DO KOMISJI projekt ustawy o  zmianie ustawy – Kodeks pracy (druki 
nr 909, 1481).
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REFORMA WSPÓLNEJ POLITYKI ROLNEJ

Komisja Rolnictwa i Rozwoju Wsi na posiedzeniu 
w dniu 10 lipca br. zapoznała się z informacją Ministra 
Rolnictwa i  Rozwoju Wsi o  kompromisie w  sprawie 
reformy Wspólnej Polityki Rolnej na lata 2014–2020. 
Zdaniem ministra Stanisława Kalemby, zawarty pod-
czas obrad Rady Ministrów UE do spraw Rolnictwa 
i Rybołówstwa w dniach 24–25 czerwca br. kompro-
mis można uznać za sukces. Dodał, że uzgodnienia te 
muszą być jeszcze przegłosowane w Parlamencie Eu-
ropejskim. Jak podkreślił, uzyskanie tego porozumie-
nia było sprawą niezwykle istotną dla naszego kraju. 
„Polska jest największym beneficjentem budżetu na 
lata 2014–2020 z 28 państw Unii Europejskiej” – za-
znaczył.

Minister przedstawił priorytety Polski, które przyję-
to podczas trwających 3 lata negocjacji. Jako pierwszy 
wymienił utrzymanie do 2020 roku uproszczonego sys-
temu płatności bezpośrednich SAPS. Zwrócił uwagę, 
że system ten jest prosty i  zrozumiały dla rolników, 
ponieważ dopłaty przysługują do hektara ziemi. Obej-
muje on 1 mln 360 tys. rolników, czyli znacznie więcej 
niż w innych krajach UE. W tej sprawie strona polska 
osiągnęła sukces. System SAPS ma obowiązywać do 
roku 2020. „Dawano nam niewielkie szanse osiągnię-
cia tego celu” – przypomniał minister.

Przy przyznawaniu dopłat niezwykle ważne dla Pol-
ski było także potraktowanie województwa mazowiec-
kiego tak samo jak pozostałych regionów kraju. Istnia-
ło bowiem zagrożenie, że ze względu na wysokość jego 
dochodu opłaty unijne będą zmniejszone.

Kolejny priorytet dotyczył płatności związanych 
z produkcją rolną. Polska zabiegała o ich zwiększenie 
do 12%. Na ostatnim posiedzeniu Rady Ministrów UE 
do spraw Rolnictwa i  Rybołówstwa uzgodniono, że 
płatności te ostatecznie będą na poziomie do 15%, 

w  tym 2% środków ma być przeznaczone na uprawę 
roślin motylkowych poprawiających strukturę gleby. 
Ponadto ustalono, że 30% funduszy pochodzących ze 
wspomnianych dopłat będzie wydane na cele środowi-
skowo-klimatyczne. Z tej puli mają być realizowane do-
płaty do obszarów o niekorzystnych warunkach gospo-
darowania. „Dla Polski szczególnie ważne jest lepsze 
wykorzystanie tych pieniędzy” – podkreślił minister.

Zwiększono dopłaty dla młodych rolników. Przewi-
duje się, iż będą one o 25% większe niż dla pozostałych 
beneficjentów płatności.

Jako kolejny sukces strony polskiej S. Kalemba 
wymienił zwolnienie z ewentualnej redukcji dopłat do 
gospodarstw, które otrzymują do 2 tys. euro rocznie. 
Taką decyzję zamierzano podjąć ze względu na to, że 
w unijnym budżecie może zabraknąć środków na do-
płaty bezpośrednie. Minister wyjaśnił, iż przyjęte roz-
wiązanie dotyczy większości polskich gospodarstw, 
które zostaną wyłączone z redukcji.

Dzięki staraniom Polski do 2017 roku zostało utrzy-
mane kwotowanie produkcji cukru. Szef resortu rolnic-
twa przypomniał, że Polska wspólnie z Francją i Niem-
cami opowiadała się za utrzymaniem takich kwot do 
2020 roku. Przyjęte rozwiązanie jest kompromisem, 
ponieważ Komisja Europejska proponowała zniesienie 
limitów już w roku 2015.

Od 2015 roku nie będzie natomiast limitowana pro-
dukcja mleka. W związku z tym uzgodniono pomoc dla 
tego sektora produkcji rolnej w formie pakietu mlecz-
nego. Zwiększony będzie limit skupu interwencyjnego 
masła z 30 tys. ton do 50 tys. ton.

Minister wspomniał też o  kwestiach, których nie 
udało się uzgodnić. Wymienił m.in. brak zgody na do-
płaty do produkcji chmielu i  tytoniu, zapewnił jednak 
o poszukiwaniu w tej sprawie korzystnych rozwiązań.
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STAN OBECNY I KIERUNKI ROZWOJU  
SPORTU OSÓB NIEPEŁNOSPRAWNYCH

Komisje: Edukacji, Nauki i  Młodzieży, Kultury 
Fizycznej, Sportu i Turystyki oraz Polityki Społecz-
nej i Rodziny, obradujące na wspólnym posiedzeniu 
w dniu 10 lipca 2013 r., rozpatrzyły informację na te-
mat obecnego stanu i kierunków rozwoju sportu osób 
z niepełnosprawnościami, w  tym sportu dzieci i mło-
dzieży z niepełnosprawnościami.

Podsekretarz stanu w Ministerstwie Sportu i Tu-
rystyki Tomasz Półgrabski podkreślił, że resort 
traktuje to zadanie jako priorytetowe, współfinan-
sując i realizując projekty oraz programy z zakresu 
sportu powszechnego i  wyczynowego osób nie-
pełnosprawnych. Wśród zadań w  ramach sportu 
powszechnego wymienił m.in. organizację zajęć, 
imprez i obozów sportowych, promocję sportu oraz 
zakup sprzętu.

Głównym celem działań podejmowanych przez re-
sort jest przede wszystkim stworzenie warunków, któ-
re umożliwiają uczestnictwo osób niepełnosprawnych 
w różnych formach aktywności sportowej. „Postrzega-
my to jako możliwość wyrównywania szans i pełnego 
udziału tych osób w życiu społecznym” – mówił wice-
minister. Poinformował, że w ubiegłym roku w różne-
go rodzaju imprezach i przedsięwzięciach wzięło udział 
ponad 141,7 tys. osób. Na ich realizację wydano ok. 
13,5 mln zł; w  bieżącym roku przewidziano podobną 
kwotę. Mówca wyraził nadzieję, że w kolejnych latach 
środki przeznaczone na ten cel zostaną zwiększone.

Tomasz Półgrabski przypomniał, że na poziomie 
sportu wyczynowego osób niepełnosprawnych organi-
zowane jest współzawodnictwo w 23 dyscyplinach pa-
raolimpijskich – 19 letnich oraz 4 zimowych. Szkolenie 

zawodników prowadzi 13 organizacji, w tym 5 polskich 
związków sportowych. Objęta jest nim narodowa ka-
dra paraolimpijska, która obecnie liczy 536  zawodni-
ków. Wiceminister zwrócił uwagę na znaczące sukcesy 
polskich zawodników na igrzyskach paraolimpijskich. 
Stwierdził, że sport osób niepełnosprawnych staje się 
coraz bardziej profesjonalny.

Podsumowując swoje wystąpienie, T. Półgrabski 
podkreślił, że jednym z priorytetów resortu jest zwięk-
szenie ogólnego uczestnictwa w sporcie i zachęcenie 
do aktywności fizycznej jak największej liczby obywa-
teli, również tych z niepełnosprawnością, także w star-
szym wieku. Zapowiedział, że w obszarze sportu wy-
czynowego Ministerstwo będzie wspierało działania 
w kierunku przekształcenia dotychczasowego systemu 
jego organizacji w  system zintegrowany ze sportem 
osób pełnosprawnych.

Sekretarz stanu w Ministerstwie Edukacji Narodo-
wej Tadeusz Sławecki zaznaczył, że szkoły i  przed-
szkola mają obowiązek udzielania pomocy uczniom 
niepełnosprawnych, m.in. w realizacji zajęć z wycho-
wania fizycznego. W swoim wystąpieniu sporo miejsca 
poświęcił kwestii integracji uczniów niepełnospraw-
nych w środowisku rówieśniczym. Jest ona realizowa-
na poprzez turnieje sportowe, gry zespołowe, olimpia-
dy, w których uczniowie niepełnosprawni reprezentują 
szkołę, rajdy turystyczne itp. Działania tego rodzaju 
realizują 4093 szkoły. W ubiegłym roku uczestniczyło 
w nich blisko 11 tys. niepełnosprawnych uczniów.

„Edukacja włączająca jest procesem trwałym i nie-
odwracalnym. Przygotowujemy się do tego zarówno 
pod względem likwidacji barier architektonicznych, 
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jak i psychologicznych” – mówił wiceminister. Dodał, 
że każdy absolwent kierunków nauczycielskich w  ra-
mach standardów kształcenia będzie miał obowiązek 
odbycia zajęć z  zakresu przygotowania do tego typu 
edukacji. Przekazał także dane na temat autorskich 
programów wychowania fizycznego i  programach 
edukacyjno-wychowawczych w  zakresie promowania 
i  upowszechniania sportu wśród dzieci i  młodzieży 
niepełnosprawnej. Wspomniał też o  pozalekcyjnych 
zajęciach sportowych i rekreacyjnych organizowanych 
przez szkoły podstawowe i gimnazja.

Z kolei podsekretarz stanu w  Ministerstwie Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego Daria Lipińska-Nałęcz zwró-
ciła uwagę na wzrost populacji osób niepełnospraw-
nych podejmujących decyzję o  rozpoczęciu studiów 
z 14,5 tys. w 2005 roku do 31,5 tys. w roku 2013. Wyja-
śniła, że jest to spowodowane przede wszystkim two-
rzeniem przez poszczególne uczelnie coraz lepszych 
warunków do studiowania dla tych osób. Podkreśliła, 
że uczelnie publiczne otrzymują z  budżetu państwa 
dotację, którą mogą przeznaczyć na finansowanie 
kosztów inwestycji służących kształceniu niepełno-
sprawnych studentów i  doktorantów, specjalistyczne 
szkolenia, wyposażenie w  specjalistyczny sprzęt, za-
kup materiałów dydaktycznych i naukowych dostoso-
wanych do ich potrzeb.

Uczelnie mają również możliwość przeznaczenia tej 
dotacji m.in. na organizację odpowiednio prowadzo-
nych zajęć wychowania fizycznego. Ale, jak zastrzegła 
wiceminister, przepisy ustawy – Prawo o  szkolnic-

twie wyższym oraz aktów wykonawczych nie regulują 
szczegółowych kwestii związanych z organizacją zajęć 
sportowych studentów, w  tym studentów będących 
osobami niepełnosprawnymi. Wskazują jedynie, że do 
podstawowych zadań uczelni należy stwarzanie wa-
runków do rozwoju kultury fizycznej studentów.

Sekretarz stanu w  Ministerstwie Pracy i  Polityki 
Społecznej, pełnomocnik rządu do spraw osób nie-
pełnosprawnych Jarosław Duda przedstawił dane 
o  wykorzystaniu środków z  Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. W latach 
2009–2012 wydano na ten cel ponad 55 mln zł. Środki 
przeznaczono m.in. na dofinansowanie uczestnictwa 
osób niepełnosprawnych i  opiekunów w  turnusach 
rehabilitacyjnych, w tym rekreacyjno-sportowych oraz 
sportowych, a także organizację sportu, kultury, rekre-
acji i  turystyki dla osób z niepełnosprawnościami. Ze 
środków PFRON wspierane są również organizowane 
na terenie Polski międzynarodowe imprezy sportowe 
dla tych osób.

W dyskusji mówiono m.in. o  zwiększeniu nakła-
dów finansowych na rozwój sportu osób niepełno-
sprawnych. Wskazywano na potrzebę wypracowania 
międzyresortowego programu. Zwracano uwagę na 
znaczenie propagowania ruchu paraolimpijskiego 
w mediach.

Komisje upoważniły posła Tadeusza Tomaszewskie-
go do przygotowania projektu dezyderatu, który zosta-
nie rozpatrzony na jednym z  najbliższych wspólnych 
posiedzeń.

O SYTUACJI W GRUZJI

11 lipca br. na forum Komisji Spraw Zagranicz-
nych dyskutowano o  aktualnej sytuacji w  Gruzji. 
W  spotkaniu uczestniczyli m.in. były przewodniczący 
parlamentu gruzińskiego Dawid Bakradze, dyrektor 
gruzińskiego Instytutu Studiów Strategicznych Eka 
Tkeshelashvili, profesor Uniwersytetu Państwowe-
go im. Ilii Czawczawadze Gia Nodia oraz członkowie 
Polsko-Gruzińskiej Grupy Parlamentarnej z  przewod-
niczącą, posłanką Małgorzatą Gosiewską.

Gruzińscy goście określili sytuację w  swoim kra-
ju jako bardzo skomplikowaną. Przypomnieli, że 1 
października ub.r. w  Gruzji odbyły się wybory parla-
mentarne, które wygrała Koalicja „Gruzińskie Marze-
nie” pod wodzą Bidziny Iwaniszwilego, zdobywając 
85 mandatów w 150-osobowym parlamencie. Do par-
lamentu wszedł również Zjednoczony Ruch Narodowy 
(ZRN), kierowany przez D. Bakradze.

„Obserwujemy wielką ofensywę strony rządzą-
cej skierowaną przeciw nam” – powiedział podczas 
spotkania były przewodniczący parlamentu gruziń-
skiego. W jego ocenie, nowe władze w ramach tzw. 
przywracania sprawiedliwości podjęły działania, 
które noszą znamiona rewanżyzmu politycznego, co 
ujawnia się m.in. poprzez wywieranie presji na człon-
ków partii opozycyjnej. W tym kontekście wspomniał 
o przypadkach pobicia opozycyjnych parlamentarzy-
stów i aresztowaniach działaczy ZRN. Także sposób 
prowadzenia śledztw – jak powiedział – nasuwa wie-
le wątpliwości, np. postępowania wobec niektórych 
osób zostają umorzone, jeżeli zmieniają one poglądy 
polityczne. W efekcie presji wywieranej przez rzą-
dzących Zjednoczony Ruch Narodowy stracił 11 de-
putowanych w  parlamencie oraz wielu przedstawi-
cieli we władzach terenowych. W opinii gruzińskich 
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gości, nowe władze zamierzają przejąć kontrolę nad 
niektórymi sferami życia publicznego. Jako przykład 
wskazano działania związane z  reformą sądownic-
twa, które mogą być uznane za zagrożenie dla jego 
niezawisłości. Mimo negatywnej oceny sytuacji poli-
tycznej D. Bakradze zadeklarował jednak wolę dąże-
nia do jej normalizacji.

Profesor Gia Nodia przekonywał, że w  gruzińskim 
społeczeństwie są siły zdolne przeciwstawić się domi-
nacji jednej partii. Zwrócił uwagę, że maleje powybor-
cza euforia. Zaznaczył, iż dla części osób zasiadających 
w rządzie nie jest obojętne, co Europa myśli o Gruzji, 
a  krytyczne opinie płynące z  Zachodu są słuchane 
z uwagą.

Z kolei Eka Tkeshelashvili wyraziła przekonanie, że 
– mimo trudności – Gruzja pozostanie dla Polski waż-
nym partnerem.

W dyskusji mówiono m.in. o stosunkach Gruzji z Ro-
sją oraz państwami regionu. Zwrócono również uwagę 
na deklaracje w sferze polityki zagranicznej, podtrzy-
mane przez obecny układ rządowy. Za niepokojące 
zjawisko uznano ograniczanie praw opozycji. Podkre-
ślono, że niektóre działania podejmowane w Gruzji nie 
licują z  praktykami państwa demokratycznego, które 
aspiruje do członkostwa w  Unii Europejskiej. Wyra-
żono nadzieję, że zbliżające się wybory prezydenckie, 
które odbędą się 27 października, zostaną przeprowa-
dzone zgodnie ze standardami europejskimi.
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SPOTKANIE W KRAKOWIE

W dniach 4–5 lipca 2013 r. w Krakowie odbyło się 
Drugie Trójstronne Posiedzenie Prezydiów: Sejmu RP, 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego i  Niemiec-
kiego Bundestagu, z  udziałem marszałek Sejmu Ewy 
Kopacz oraz przewodniczących: Claude’a Bartolo-
ne’a i Norberta Lammerta. W obradach uczestniczyli 
również przedstawiciele parlamentarnych komisji do 
spraw zagranicznych, komisji do spraw Unii Europej-
skiej oraz przewodniczący parlamentarnych grup przy-
jaźni.

Poprzednie spotkanie prezydiów odbyło się w 2010 
roku w  Essen (na zaproszenie strony niemieckiej), 
a  rozmowy w  Krakowie stanowiły jego kontynuację. 
Zgodnie z intencją stron wspólne posiedzenia stanowić 
mają uzupełnienie i impuls do pogłębionej współpracy 
parlamentarnej w  ramach Trójkąta Weimarskiego – 
jednego z  ważniejszych instrumentów prowadzenia 
dialogu i istotnego forum konsultowania europejskich 
interesów w  zakresie kształtowania przyszłości Unii 
Europejskiej.

Obradom w  dniu 5 lipca br. przewodniczyła mar-
szałek Sejmu Ewa Kopacz. Główne tematy dyskusji 
dotyczyły: przyszłości Unii Europejskiej (w kontekście 
reform Unii Gospodarczej i Walutowej), Wspólnej Po-
lityki Bezpieczeństwa i Obrony oraz Europejskiej Poli-
tyki Sąsiedztwa.

W pierwszej części spotkania przedstawiciele pre-
zydiów parlamentów Polski, Niemiec oraz Francji roz-
mawiali na temat procesu pogłębiania integracji eu-
ropejskiej w  ramach Unii Gospodarczej i  Walutowej. 
Odnieśli się m.in. do przyjętych już przez UE rozwiązań, 
takich jak tzw. sześciopak (pakiet sześciu dyrektyw 
i rozporządzeń UE w zakresie finansów i gospodarki) 
czy pakt fiskalny, oraz rozpoczętych prac w  zakresie 
unii bankowej.

Przemawiający w  imieniu polskiej delegacji wice-
marszałek Sejmu Jerzy Wenderlich powiedział, że 
„Unia na naszych oczach przechodzi dynamiczny pro-
ces zmian w  obliczu kryzysu gospodarczego. Kryzys 
dobitnie pokazał, że dotychczasowe mechanizmy za-
rządzania gospodarczego nie sprawdziły się w  takim 
stopniu, w jakim to było niezbędne”.

Natomiast zdaniem marszałek Sejmu, dobrze zapla-
nowana i umiejętnie przeprowadzona reforma w tych 
obszarach może stać się skutecznym narzędziem anty- 
kryzysowym. Ewa Kopacz podkreśliła, że głębsza 
integracja w  strefie euro nie może dzielić Unii Eu-
ropejskiej. „Wierzę – mówiła – że państwa Trójkąta  
Weimarskiego – Francja, Niemcy i Polska – będą dzia-
łać w tym kierunku”.

Uczestnicy spotkania wymienili także poglądy na te-
mat roli parlamentów narodowych w procesie zacho-
dzących zmian w Unii. Zaznaczyli, że parlamentarzyści 
jako przedstawiciele społeczeństwa powinni aktywnie 
współpracować m.in. na rzecz legitymacji demokra-
tycznej proponowanych w ramach Wspólnoty rozwią-
zań i przybliżania Unii obywatelom.

„Problemy, troski i zagrożenia u naszych sąsiadów 
to są także nasze sprawy, które mają istotny wpływ na 
naszą przyszłość” – powiedział wicemarszałek Cezary 
Grabarczyk, rozpoczynając część posiedzenia doty-
czącą Europejskiej Polityki Sąsiedztwa.

Odnosząc się do warunków skutecznego prowadze-
nia tej polityki, przewodniczący Bundestagu Norbert 
Lammert zauważył, że rozwiązania proponowane 
przez Unię funkcjonują wtedy, gdy jest wola wprowa-
dzania reform przez społeczeństwa i państwa, do któ-
rych są one adresowane.

W dyskusji podkreślano, że Unia Europejska w ra-
mach Partnerstwa Wschodniego i Unii dla Śródziem-
nomorza utrzymuje relacje z  16 państwami sąsia-
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dującymi. Pozytywnie oceniono wspólne działania 
podejmowane w tym obszarze. „Partnerstwo Wschod-
nie doprowadziło do stworzenia nowej jakości w rela-
cjach między Unią a  naszymi wschodnioeuropejskimi 
partnerami” – powiedział wicemarszałek C.  Grabar-
czyk. W kontekście wsparcia wspólnotowego dla 
regionu Morza Śródziemnego zwracano uwagę na 
istotną rolę państw członkowskich Unii Europejskiej 
w procesie zmian zachodzących w krajach arabskich.

Otwierając obrady na temat Wspólnej Polityki Bez-
pieczeństwa i Obrony, wicemarszałek Wanda Nowic-
ka podkreśliła, że „potrzeba bezpieczeństwa i odrzu-
cenia wojny jako środka do rozwiązywania konfliktów 
leży u podstaw Europy”.

Uczestnicy spotkania opowiedzieli się za przepro-
wadzeniem strategicznej debaty na temat kierunku 
rozwoju w  zakresie obronności i  bezpieczeństwa. 
Odwołano się m.in. do tzw. deklaracji Weimar Plus, 
podpisanej w Paryżu 15 listopada 2012 r. przez mini-
strów spraw zagranicznych i obrony narodowej Fran-
cji, Hiszpanii, Niemiec, Polski oraz Włoch. Jej celem 
– zaznaczono – jest promowanie ambitnej polityki bez-
pieczeństwa i obrony, która umożliwi przejęcie części 
odpowiedzialności za bezpieczeństwo Unii. Pozytywnie 
oceniono koncepcję równomiernego wzmacniania na-
rodowych zdolności obronnych we wszystkich pań-
stwach członkowskich.

W opinii naszej delegacji, tematykę obronności na-
leży wiązać z kwestiami finansowymi i gospodarczymi, 
a rozwój badań w tej sferze powinien wspierać two-
rzenie gospodarki wykorzystującej najnowocześniej-
sze osiągnięcia techniczne. Polscy parlamentarzyści 
wysunęli propozycję, aby w ramach współpracy wei- 
marskiej usprawnić wymianę doświadczeń w dziedzi-
nie funkcjonowania klastrów przemysłu obronnego. 
W  dyskusji podkreślono pozytywną rolę, jaką tego 
typu współdziałanie odgrywa zarówno w internacjona-

lizacji, jak i w europeizacji małych i średnich przedsię-
biorstw.

Podczas posiedzenia poruszono również temat 
współpracy w  ramach Międzyparlamentarnej Konfe-
rencji do spraw Wspólnej Polityki Zagranicznej i Bez-
pieczeństwa oraz Wspólnej Polityki Bezpieczeństwa 
i  Obrony. Konferencja została powołana w  kwietniu 
2012 r. w  Warszawie, podczas posiedzenia Konfe-
rencji Przewodniczących Parlamentów UE, w ramach 
polskiego przewodnictwa w Radzie Unii Europejskiej.

Podsumowując spotkanie, marszałek Ewa Kopacz 
podkreśliła, że „Europa i świat stają wciąż przed nowy-
mi wyzwaniami. Zmienia się kształt Unii Europejskiej 
i jej wewnętrzne uwarunkowania. Współpraca Polski, 
Francji i  Niemiec jest dziś wielką wartością. Nasze 
trzy kraje mogą mieć niejednokrotnie różne podej-
ście do wielu spraw, co wynika z różnej perspektywy 
i  doświadczeń, lecz dyskusja i  wymiana opinii zbliża 
i ułatwia wzajemne zrozumienie, dlatego dialog w tej 
trójstronnej formule powinien być kontynuowany”. 
Zwróciła uwagę, jak wielkie znaczenie dla rozwoju 
kontaktów parlamentarnych Polski, Francji i Niemiec 
ma m.in. intensyfikacja kontaktów na poziomie po-
szczególnych komisji. Zaproponowała ponadto, aby 
w  przyszłości najwyżsi przedstawiciele parlamentów 
tych krajów podczas trójstronnych spotkań zajmowali 
się także szeroko rozumianą polityką społeczną i  ro-
dzinną. Jak zaznaczyła, obecnie wypełnia ona bardzo 
dużą część debaty publicznej w  poszczególnych kra-
jach Unii Europejskiej, co jest ściśle związane z kryzy-
sem gospodarczym i rosnącym bezrobociem.

Swoimi refleksjami na temat posiedzenia podzielili 
się na konferencji prasowej przewodniczący delegacji 
francuskiej i  niemieckiej. „Doświadczenia Francji, Nie-
miec i Polski stanowią wspólnie reprezentatywną pró-
bę europejskich problemów i oczekiwań” – powiedział 

przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego Francji Claude 
Bartolone. Jak zauważył, spo-
tkanie było okazją do wymiany 
poglądów o  potrzebie wzmoc-
nienia Unii Europejskiej i  jej 
kontaktu z obywatelami, a tak-
że o konieczności zwiększenia, 
w  tym kontekście, roli parla-
mentów narodowych. Przewod-
niczący Bundestagu Norbert 
Lammert podkreślił znaczenie 
regularnych kontaktów między 
parlamentami Polski i Niemiec, 
wskazując jednocześnie, że 
trójstronna formuła jest bar-
dzo dobrym uzupełnieniem tej 
współpracy. Zwrócił też uwagę 
na wyjątkową zbieżność sta-
nowisk i ocen prezentowanych 
przez przedstawicieli wszyst-
kich trzech parlamentów.

Gospodarzem kolejnego 
spotkania prezydiów parla-
mentów państw Trójkąta We-
imarskiego za trzy lata będzie 
Francja.
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WIZYTA PREZYDENTA GRECJI

Rozwój polsko-greckich kontaktów parlamentar-
nych i  współpracy gospodarczej oraz perspektywy 
współdziałania w dziedzinie turystki i szkolnictwa wyż-
szego to główne tematy spotkania marszałek Sejmu 
Ewy Kopacz z przebywającym z wizytą w Polsce pre-
zydentem Grecji Karolosem Papouliasem, które od-
było się 8 lipca br. W rozmowie uczestniczyła też wice- 
marszałek Sejmu Wanda Nowicka, przewodnicząca 
Polsko-Greckiej Grupy Parlamentarnej.

Wyrażając zadowolenie z  rozwoju współpracy po-
między Polską i  Grecją, szczególnie na płaszczyźnie 
parlamentarnej, marszałek Sejmu powiedziała, że bar-
dzo dobrym sposobem na wzmacnianie kontaktów obu 
państw są powołane w polskim i greckim parlamencie 
grupy przyjaźni. Podkreśliła rolę częstych, bezpośred-
nich spotkań i rozmów, dzięki którym można wyjaśnić 
i ustalić wiele kwestii ważnych dla wzajemnych relacji. 
Jak zauważyła, szczególne znaczenie ma zwiększenie 
intensywności kontaktów na szczeblu branżowych ko-
misji parlamentarnych oraz grup bilateralnych.

Ewa Kopacz zwróciła uwagę, że Polska wspie-
ra rząd Grecji i  jej obywateli w  wysiłkach na rzecz 

uzyskania stabilizacji finansowej, wdrożenia reform 
strukturalnych i wprowadzenia kraju na ścieżkę zrów-
noważonego rozwoju. „Jesteśmy gotowi do dzielenia 
się naszymi doświadczeniami w tworzeniu i funkcjo-
nowaniu instrumentów stymulujących wzrost go-
spodarczy” – zadeklarowała. Nawiązując do sytuacji 
w Unii Europejskiej, wyraziła przekonanie, że w nad-
chodzących miesiącach Wspólnota powinna skoncen-
trować wysiłki na działaniach prorozwojowych, które 
mogą przyczynić się do pobudzenia wzrostu gospo-
darczego i zatrudnienia. Wyraziła także nadzieję, że 
kolejne prezydencje w Radzie UE, w tym rozpoczyna-
jąca się w pierwszej połowie 2014 roku prezydencja 
grecka, przedstawią inicjatywy na rzecz wspierania 
europejskich przedsiębiorstw i poprawy konkurencyj-
ności Unii.

Marszałek Sejmu z  satysfakcją przypomniała, że 
5 lutego 2013 r. weszła w życie umowa o współpracy 
w dziedzinie turystki. Podkreśliła przy tym, że Grecja 
to bardzo popularny u nas kierunek wyjazdów waka-
cyjnych i jednocześnie zaprosiła greckich turystów do 
odwiedzenia Polski.
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PRZEWODNICZĄCY SENATU PAKISTANU  
W SEJMIE

Perspektywy rozwoju współpracy dwustronnej, 
w  tym na płaszczyźnie parlamentarnej, wsparcie dla 
procesów demokratycznych w  Pakistanie oraz sytu-
acja w regionie to główne sprawy omawiane podczas 
spotkania marszałek Sejmu Ewy Kopacz z  przeby-
wającym z wizytą w Polsce przewodniczącym Senatu 
Islamskiej Republiki Pakistanu Syedem Nayyerem 
Hussainem Bokharim, które odbyło się 3 lipca br. 
W rozmowach uczestniczył wicemarszałek Sejmu Je-
rzy Wenderlich, przewodniczący Polsko-Pakistańskiej 
Grupy Parlamentarnej.

Wyrażając przekonanie, że wizyta przyczyni się do 
wzmocnienia polsko-pakistańskiej współpracy parla-
mentarnej, marszałek Sejmu podkreśliła w  tym kon-
tekście znaczenie bilateralnych grup przyjaźni. Obie 
strony zgodziły się, że Pakistan powinien również 
nawiązać i rozwijać kontakty z Parlamentem Europej-
skim. Przewodniczący pakistańskiego Senatu podzię-
kował za dotychczasowe wsparcie Polski w budowa-
niu dobrych stosunków Pakistanu z UE.

Spotkanie było również okazją do rozmowy na te-
mat polsko-pakistańskiej współpracy gospodarczej 
oraz prawnej. Marszałek Sejmu wyraziła nadzieję, 
że dotychczasowe polskie inwestycje w  Pakistanie 
będą zachętą dla przedsiębiorców w obu krajach, by 
rozwijać współpracę handlową i  inwestycyjną. „Mam 
nadzieję, że Polska stanie się centrum naszej aktyw-
ności w Europie. Chcielibyśmy zaprosić do współpracy 
polskich przedsiębiorców, szczególnie z branży ener-

getycznej oraz wydobycia ropy i  gazu” – stwierdził 
przewodniczący Bokhari.

Marszałek Sejmu podkreśliła, że Polsce zależy na 
przyspieszeniu procedur związanych z  podpisaniem 
umowy o pomocy prawnej w sprawach karnych, która 
pomogłaby np. w  uzyskaniu odpowiedzi na wysyłane 
przez polską prokuraturę wnioski dotyczące spra-
wy zabójstwa polskiego inżyniera Piotra Stańczaka 
w 2009 roku. Zaznaczyła, że z ubolewaniem przyjmuje 
informację, iż sprawcy nie zostali do tej pory ukarani. 
Przewodniczący pakistańskiego Senatu zadeklarował, 
że jego kraj dołoży wszelkich starań, aby winni tej 
śmierci jak najszybciej stanęli przed sądem.

Ewa Kopacz wyraziła uznanie dla wysiłków paki-
stańskich władz, sił bezpieczeństwa i  społeczeństwa 
w  walce z  terroryzmem. Przewodniczący Bokhari 
powiedział, że działania jego kraju są podejmowa-
ne z  determinacją, gdyż „walka toczy się za sprawę 
wszystkich krajów miłujących pokój”. Jednocześnie 
marszałek z  zaniepokojeniem mówiła o  niedawnym 
ataku na himalaistów w  bazie pod leżącym na tery-
torium Pakistanu ośmiotysięcznikiem Nanga Parbat, 
w trakcie którego straciło życie 10 wspinaczy, w tym 
obywatele kilku państw europejskich.

„Europa ma nadzieję na długotrwałą stabilizację 
w  tej części świata” – podkreśliła marszałek Sejmu, 
mówiąc o sytuacji w regionie. Poruszono także temat 
zaangażowania Pakistanu w proces pokojowy w Afga-
nistanie.



Z PRAC KLUBÓW

KRONIKA SEJMOWA    43  

Z PRAC KLUBÓW*

KLUB PARLAMENTARNY PO

KARTA PRAW OSÓB Z AUTYZMEM  
PRZEGŁOSOWANA JEDNOGŁOŚNIE

* W dziale Z PRAC KLUBÓW redakcja publikuje wyłącznie materiały przygotowane przez kluby 
i nie bierze odpowiedzialności za ich treść.

Na pierwszym w  lipcu posiedzeniu Sejm RP 
przyjął Kartę Praw Osób z  Autyzmem. Niewiele 
jest spraw, które Sejm jest w  stanie przegłoso-
wać jednogłośnie, podkreślili posłowie Platformy 
Obywatelskiej na konferencji prasowej w Sejmie. 
Projekt został uchwalony na wniosek powołanej 
przez Komisję Zdrowia podkomisji nadzwyczajnej 
ds. uchwalenia Karty Praw Osób z Autyzmem, pod 
przewodnictwem pani poseł Katarzyny Hall.

Karta Praw Osób z  Autyzmem ma na celu popra-
wę jakości życia osób cierpiących na autyzm. Treść 
uchwały powstała w  oparciu o  założenia dokumentu 
o tej samej nazwie, wprowadzonego przez Parlament 
Europejski w 1996 roku. Prace nad Kartą rozpoczęły 
się jeszcze w poprzedniej kadencji Sejmu. Inicjatorem 
tej uchwały był przewodniczący Parlamentarnej Gru-
py ds. Autyzmu, Arkadiusz Rybicki, który wychowując 
syna z autyzmem, poznał problemy tej grupy społecz-
nej – powiedziała na konferencji prasowej przewodni-
cząca podkomisji, poseł Katarzyna Hall. Nagła śmierć 
przewodniczącego spowodowała opóźnienie prac nad 
Kartą. W kolejnej kadencji wnioskodawcą projektu zo-
stał poseł Platformy Obywatelskiej, Marek Plura.

Uchwała wprowadza ułatwienia w dostępie do bez-
płatnej edukacji, dostosowanej do możliwości i potrzeb 
chorych na autyzm – podkreślił poseł Marek Plura. 
Specjalna edukacja ma ułatwić tym osobom spełnia-
nie swoich ról społecznych, m.in. w życiu zawodowym. 
Z kolei pani poseł Lidia Gądek zauważyła, że osoby 
z  autyzmem zyskują też prawo do partycypowania 
w podejmowaniu decyzji dotyczących ich przyszłości, 
np. poprzez swoich reprezentantów. Kolejną ważną 
kwestią poruszaną przez Kartę jest zagwarantowanie 
tym osobom odpowiednich warunków mieszkaniowych 
oraz pomocy asystenckiej i  technicznej. Osoby, które 
zmagają się z  autyzmem powinny mieć zapewnione 
wsparcie w korzystaniu ze środków transportu – do-
dała poseł Lidia Gądek.

Karta Osób z Autyzmem będzie stanowić dokument 
prawny gwarantujący tym osobom zaspokojenie ich 
potrzeb życiowych, wyodrębnienie tej grupy osób od 
pozostałych niepełnosprawnych oraz ochronę przed ak-
tami dyskryminacji, zabezpieczoną odpowiednimi sank-
cjami. Pełna zgoda posłów w sprawie uchwalenia Karty 
świadczy o tym, jak bardzo ten akt prawny jest niezbęd-
ny i wyczekiwany przez społeczeństwo – podkreśliła na 
zakończenie konferencji prasowej poseł Katarzyna Hall.
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Prezes Prawa i  Sprawiedliwości Jarosław Ka-
czyński otworzył w  gmachu Sejmu wystawę po-
święconą ofiarom ludobójstwa na Wołyniu w  la-
tach 1943–1945. Klub Parlamentarny PiS chce, by 
tym, którzy w  latach 1937–1959 pomagali Pola-
kom przed represjami, przyznano Krzyż Wschodni. 
Zabiega również o  ustanowienie 11 lipca Dniem 
Pamięci Męczeństwa Kresowian.

„To jest ważny moment, w którym jest szansa, że 
to, co stało się na Wołyniu i  w Galicji Wschodniej, 
że ta wielka i  wyjątkowo okrutna zbrodnia zostanie, 
można tak powiedzieć, zapisana w polskiej przestrzeni 
publicznej językiem i  słowami, które oddają rzeczy-
wistość i  prawdę. To było ludobójstwo, ludobójstwo 
w najczystszej postaci” – mówił prezes Prawa i Spra-
wiedliwości Jarosław Kaczyński podczas otwarcia 
wystawy o zbrodni wołyńskiej. Została ona przygoto-
wana przez Klub PiS we współpracy ze Stowarzysze-
niem Upamiętniania Ofiar Zbrodni Ukraińskich Nacjo-
nalistów 1939–1947. Ekspozycja prezentowała m.in. 
zdjęcia ofiar oraz szczegółową listę pomordowanych 
Polaków.

Wystawę otwarto tuż przed sejmowym głosowa-
niem nad uchwałą upamiętniającą 70. rocznicę rzezi 
wołyńskiej. Prezes PiS wyraził wówczas nadzieję, że 
zostanie ona przyjęta w wersji zaproponowanej przez 
Komisję Kultury i  Środków Przekazu, która opowie-
działa się za określeniem zbrodni mianem ludobój-

stwa. Zdaniem Jarosława Kaczyńskiego, nie można 
dzielić ofiar wielkich zbrodni II wojny światowej na 
lepsze i  gorsze, a  – niestety – niekiedy zbrodnie na 
Polakach są z różnych powodów uznawane za zbrodnie 
mniejszej wagi niż te dokonane na innych narodach. 
„Bardzo często swego rodzaju ofiarą, wtórną ofiarą, 
stają się Polacy” – mówił. „Ktokolwiek by mordował 
i  kogokolwiek, jeżeli jest to zbrodnia masowa popeł-
niana z motywów nieindywidualnych, mamy do czynie-
nia z tym, co prawo międzynarodowe określa mianem 
największej zbrodni, czyli ludobójstwa” – dodał. 

„Jedno pokolenie Polaków dotknęły trzy zbrodnie 
ludobójstwa: niemieckiego, sowieckiego i ukraińskich 
nacjonalistów. Nie ma drugiego takiego narodu w Eu-
ropie jak Polska, który doświadczyłby takich drama-
tycznych wydarzeń” – mówił z  kolei wicemarszałek 
Sejmu Marek Kuchciński.

Nie można jednak zapomnieć o  tych, którzy Pola-
kom podczas zakrojonych na szeroką skalę zbrodni 
pomagali. Do tej pory nie ma specjalnego odznaczenia 
dla osób ratujących Polaków na Wschodzie. Dlatego 
Klub Parlamentarny Prawo i  Sprawiedliwość złożył 
projekt ustawy o ustanowieniu Krzyża Wschodniego. 

Jak poinformował jego przewod-
niczący Mariusz Błaszczak, ma 
to być odznaczenie dla obcokra-
jowców pomagających Polakom, 
których prześladowano w  latach 
1937–1959 na Wschodzie. Krzyż 
Wschodni nadawałby Prezydent 
RP na wniosek Ministra Spraw 
Zagranicznych. „Mam nadzieję, 
że będzie to instrument promocji 
i Polaków, i Polski na Wschodzie, 
a  także idei współpracy i  prawdy 
historycznej. Prawda historyczna 
nie polega tylko na tym, że Polacy 
byli mordowani, ale także na tym, 
że wielu Białorusinów, Litwinów, 
Ukraińców czy Rosjan Polakom po-
magało” – powiedział wiceprezes 
PiS Adam Lipiński, przewodni-
czący sejmowej Komisji do Spraw 
Łączności z Polakami za Granicą.

Niestety, dzisiaj zbyt często za-
pomina się o wydarzeniach sprzed 
70 lat na Wołyniu. W pamięci 
historycznej Polaków obraz tej 
zbrodni niejednokrotnie jest zama-
zywany. „Pojawiają się badania, 

które mówią, że Polacy nie wiedzą, kto był sprawcą 
rzezi wołyńskiej. A to jest bardzo ważne z punktu wi-
dzenia naszej przyszłości. Dlatego Prawo i  Sprawie-
dliwość zaproponowało ustanowienie 11 lipca Dniem 
Pamięci Męczeństwa Kresowian” – powiedział Ma-
riusz Błaszczak.

KLUB PARLAMENTARNY PiS

70. ROCZNICA LUDOBÓJSTWA NA WOŁYNIU



Z PRAC KLUBÓW

KRONIKA SEJMOWA    45  

KLUB POSELSKI RUCH PALIKOTA

WNIOSEK DO TRYBUNAŁU KONSTYTUCYJNEGO 

15 lipca na konferencji prasowej w  Sejmie 
posłowie Ruchu Palikota Artur Dębski i  Maciej 
Banaszak poinformowali o złożeniu do Trybunału 
Konstytucyjnego wniosku o  zbadanie zgodności 
z Konstytucją sposobu postępowania w sprawach 
o wykroczenia drogowe rejestrowane przez foto-
radary Inspekcji Transportu Drogowego. 

Wątpliwości budzi przede wszystkim nieudo-
stępnianie zdjęć z  fotoradarów, dokumentujących 
wykroczenia drogowe. ITD odmawiając dostępu do 

dokumentacji fotograficznej, powołuje się na art. 
38 Kodeksu postępowania w sprawach o wykrocze-
nia i  tajemnicę postępowania przygotowawczego. 
W efekcie tego obywatel, który dostał wezwanie do 
ujawnienia kierowcy i przyjęcia mandatu, tylko i wy-
łącznie w sądzie jest w stanie wyegzekwować od ITD 
wgląd do zdjęć rejestrujących wykroczenie.

Wniosek do Trybunału Konstytucyjnego dotyczy 
zbadania, czy na przykładzie ITD, która powołuje 
się na art. 38 Kodeksu postępowania w  sprawach 

o  wykroczenia, zachodzi niezgodność konstytucyjna 
w zakresie:

  art. 2 Konstytucji RP – zasada ochrony zaufania 
obywateli do państwa,

  art. 42 – zasada domniemania niewinności 
i prawa do obrony,

  art. 32 – zasada równości obywateli.
Podobny wniosek złożył w  2011 roku Rzecz-

nik Praw Obywatelskich, jednak do tej pory TK go  
nie rozpatrzył. Z kolei Prokurator Generalny za-
skarżył art. 78 Kodeksu postępowania w sprawach 
o wykroczenia, zmuszający obywatela do udzielenia 
informacji o  kierowcy pojazdu, którym popełniono 
wykroczenie.

Jeśli TK rozpatrzy pozytywnie wnioski: Ruchu Pa-
likota, RPO i Prokuratora Generalnego, oznaczać to 
będzie nielegalność wystawianych przez ITD manda-
tów od 2011 roku i  konieczność zwrotu pobranych 
kwot wraz z odsetkami.

Iwona Legędź
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KLUB PARLAMENTARNY PSL

„PLATFORMA PRZEDSIĘBIORCÓW”

„Platforma Przedsiębiorców” Klubu Parlamen-
tarnego PSL (www.platforma-przedsiebiorcow.
pl) to nowo otwarta strona internetowa dla przed-
siębiorców, na której PSL przedstawia swoje pro-
pozycje, ale przede wszystkim oczekuje od nich 
pomysłów na to, jak zmieniać prawo, aby ułatwić, 
usprawnić i  przyspieszyć rozwój przedsiębior-
czości w  naszym kraju. Na konferencji prasowej 
w Sejmie założenia inicjatywy prezentowali: prze-
wodniczący KP PSL Jan Bury oraz rzecznik klubu 
Krzysztof Kosiński.

Wśród inicjatyw legislacyjnych proponowanych 
przez ludowców znalazł się projekt ustawy dotyczący 
powołania Rzecznika Praw Przedsiębiorcy, nowela Or-
dynacji podatkowej mająca na celu zracjonalizowanie 

i  skrócenie kontroli u  podatników i  przedsiębiorców, 
zmiany w  Kodeksie postępowania karnego, a  także 
propozycja ulg dla przedsiębiorców zatrudniających 
ludzi młodych. „Chcemy, żeby pracodawca, który za-
trudnia absolwentów szkół wyższych, średnich, zawo-
dowych, był traktowany przez państwo preferencyjnie. 
Przyczyni się to do zmniejszenia kosztów pracy, ale i do 
zwiększenia zatrudnienia wśród młodych” – przekony-
wał Jan Bury. Ulgi dla pracodawców przysługiwałyby 
przez 3 lata, a  dotyczyłyby zwolnienia pracodawców 
ze składki emerytalno-rentowej i  składki na Fundusz 
Pracy – w pierwszym roku w 100%, w drugim w 75%, 
a w trzecim w połowie. Preferencje mają dotyczyć tych 
pracodawców, którzy w wyniku zatrudnienia młodego 
człowieka powiększyli liczbę pracowników w  swoim 
zakładzie pracy.

Istotną propozycją jest zmiana Kodeksu postępo-
wania karnego, która zakłada wprowadzenie do syste-
mu prawa instytucji odszkodowania za bezpodstawne 
oskarżenie. „Państwo powinno odpowiadać za dzia-
łania swoich funkcjonariuszy, w  szczególności, kiedy 
oskarżyciel publiczny kieruje do sądu bezpodstawny 
akt oskarżenia, a  sąd uniewinnia oskarżoną osobę. 
Samo niesłuszne postawienie, np. przedsiębiorcy 
w  stan oskarżenia, jest wyrządzaniem mu szkody” – 
mówił rzecznik ludowców. Przeciwko przedsiębiorcy, 
który został oskarżony przez prokuratora, bardzo czę-
sto są prowadzone dolegliwe czynności procesowe 
w  ramach postępowania przygotowawczego. Jeśli 
następnie zostanie on uniewinniony, to powinien mieć 
możliwość dochodzenia od państwa odszkodowania – 
uważają przedstawiciele PSL. Projekt zostanie w naj-
bliższych dniach skierowany do Sejmu.

Przez okres wakacji propozycje przedsiębiorców 
mają napływać do PSL poprzez stronę internetową, 
a  we wrześniu ludowcy planują podsumować akcję, 
zorganizować konsultacje z przedsiębiorcami i zgłosić 
ich pomysły w ramach projektów ustaw.



Z PRAC KLUBÓW

KRONIKA SEJMOWA    47  

KLUB POSELSKI SLD

GORĄCY TEMAT WOŁYNIA

ODWRÓCONA HIPOTEKA I WIĘKSZE EMERYTURY

Projekt ustawy o odwróconym kredycie hipotecz-
nym autorstwa SLD to pierwsze rozwiązanie, które 
daje możliwość zwiększania emerytur, gwarantując 
bezpieczeństwo. 

Jest to pierwsza regulacja ustawowa, która daje 
nie tylko możliwość zwiększania bardzo często niskich 
świadczeń emerytalnych dla wielu seniorów, ale także 
pełną gwarancję prawną, zarówno prawa własności, jak 
i  ich bezpieczeństwa socjalnego – powiedziała posłan-
ka Sojuszu, Krystyna Łybacka. Teraz, jeżeli ktokolwiek 
podpisuje umowę o  tzw. rentę dożywotnią, w  tym mo-
mencie traci prawo własności do lokalu, budynku czy 
do wiecznego użytkowania. W projekcie ustawy Sojuszu 
prawo własności wygasa dopiero z chwilą śmierci kre-
dytobiorcy – dodała. W propozycji Sojuszu znalazł się też 
przepis, zgodnie z którym jeśli w chwili śmierci różnica 
pomiędzy wypłaconą kwotą a wartością nieruchomości 
jest dodatnia, to jest ona dzielona między spadkobier-
ców. Jeżeli instytucja kredytująca upadnie, to umowa 
automatycznie wygasa. Projekt SLD umożliwia ponadto, 
by w ciągu 30 dni od podpisania umowy z instytucją kre-
dytującą emeryt miał możliwość odstąpienia od niej bez 
jakichkolwiek konsekwencji.

W uzasadnieniu złożonego w kwietniu projektu usta-
wy czytamy, że wprowadzenie odwróconego kredytu 
hipotecznego umożliwi uzyskanie dodatkowych środ-
ków finansowych osobom, którym przysługuje prawo 
własności, prawo użytkowania wieczystego gruntu lub 
spółdzielcze własnościowe prawo do lokalu.

Jak zaznaczyli twórcy projektu, obecnie w  Polsce 
funkcjonuje tzw. umowa dożywocia, oparta na przepi-
sach Kodeksu cywilnego, która polega na przeniesie-
niu prawa do nieruchomości na instytucję finansową 

Sejm zbrodnię tę określił jako „czystkę etniczną 
o znamionach ludobójstwa” i nie ustanowił Dnia Pa-
mięci Ofiar Zbrodni Wołyńskiej. Głosowanie poprze-
dziła burzliwa dyskusja, m.in. na temat tego, czy rzeź 
wołyńską nazwać „ludobójstwem”.

„Jestem zdziwiony niekompetencją ministra spraw 
zagranicznych, który przedstawił tezy niemające żadnego 
związki z  rzeczywistością” – mówił przewodniczący SLD 
Leszek Miller. Teza, że słowo „ludobójstwo” wyłączy albo 
utrudni wejście Ukrainy do UE, jest tak zdumiewająca, że 
trudno ją nawet komentować – dodał polityk Sojuszu. Je-
śli minister Sikorski mówi, że słowo to mogłoby upokorzyć 
Ukraińców, to powinien wyjaśnić, że raczej ukraińskich 
faszystów i  nacjonalistów, tych, którzy mordowali Pola-
ków, a w żadnym wypadku nie obywateli Ukrainy.

Na Ukrainie odradzają się ruchy faszystowskie i na-
cjonalistyczne, których członkowie uważają, że na Wo-
łyniu nic się nie stało. Tylko bardzo pryncypialne sta-

nowisko Polski w tej sprawie mogłoby działać na rzecz 
wszystkich nurtów politycznych w tym kraju, które chcą 
się rozprawić ze swoimi nacjonalistami i  faszystami – 
kontynuował przewodniczący Sojuszu. Zwrócił się też 
z pytaniem do marszałek Sejmu, czy nie można zastano-
wić się nad ograniczeniem inicjatyw natury historycznej, 
dlatego że każda z nich powoduje, iż Sejm staje się areną 
walki politycznej, a nie areną dobrze tworzonego prawa. 
Może Prezydium Sejmu powinno dochodzić do jednego 
stanowiska uchwały i  tylko wtedy przyjmować ją przez 
aklamację? – pytał.

SLD zabiegał, aby w uchwale znalazło się słowo „lu-
dobójstwo”, ale – niestety – zostaliśmy przegłosowa-
ni. Później jednak doszliśmy do wniosku, że poprzemy 
uchwałę, w której znajduje się sformułowanie przypomi-
nające to słowo. Uznaliśmy, że lepsza jest taka uchwała 
niż żadna i że mimo naszych wątpliwości trzeba się po-
chylić nad losem Polaków pomordowanych 70 lat temu 
na Wołyniu – powiedział L. Miller.

w  zamian za wypłacanie przez nią dożywotniej renty 
poprzedniemu właścicielowi nieruchomości oraz za-
pewnienie prawa dożywotniego zamieszkania w  niej. 
W  uzasadnieniu podano, że różnica pomiędzy umową 
dożywocia a umową odwróconego kredytu hipoteczne-
go – proponowanego przez SLD – polega przede wszyst-
kim na momencie przeniesienia prawa własności nieru-
chomości oraz na sposobie zabezpieczenia interesów 
spadkobierców osoby otrzymującej środki. W przypadku 
umowy dożywocia świadczeniodawca nabywa prawo do 
nieruchomości z  chwilą zawarcia umowy. Dla spadko-
bierców beneficjenta takiej umowy oznacza to całkowitą 
utratę prawa do nieruchomości – stwierdzono. Posłanka 
K. Łybacka przekonywała, że odwrócona hipoteka chroni 
przed takim niebezpieczeństwem.



Z PRAC KOMISJI

48    KRONIKA SEJMOWA

WYSTAWY

„NASI IZRAELCZYCY.  
LOSY POLSKICH ŻYDÓW W IZRAELU”

Tak brzmiał tytuł wystawy, którą 10 lipca br. otwo-
rzyła w holu głównym Sejmu marszałek Ewa Kopacz. 
Przygotowana ona została z  inicjatywy Polsko-Izrael-
skiej Grupy Parlamentarnej, przy wsparciu ambasady 
Izraela oraz Naczelnej Dyrekcji Archiwów Państwo-
wych, z okazji obchodów 65. rocznicy powstania pań-
stwa Izrael.

Ekspozycja przedstawiała relacje między Polaka-
mi i Żydami w różnych momentach wspólnej historii, 
m.in. w okresie międzywojennym oraz podczas drugiej 
wojny światowej. Na planszach widniały fotografie 
oraz biografie obywateli Izraela, którzy urodzili się 
w Polsce lub mieli polskie korzenie. Zaprezentowano 
życiorysy sławnych żydowskich polityków, artystów 
i  powstańców getta warszawskiego, m.in. urodzone-
go w Polsce prezydenta Izraela Szymona Peresa; ojca 
założyciela i pierwszego premiera państwa Izrael Da-
wida Ben-Guriona; urodzonych w  Izraelu synów imi-
grantów z Polski – pisarza Amoza Oza oraz laureata 
Nagrody Nobla z chemii w 2004 roku Aarona Ciecha-
novera; szóstego premiera Izraela, laureata Pokojo-
wej Nagrody Nobla Menachema Begina, urodzonego 
w  Brześciu Litewskim; laureata literackiej Nagrody 
Nobla, urodzonego w  Buczaczu (1887 rok) Szmuela 
Josefa Agnona; Chajki Grosman-Orkin, uczestniczki 
powstania w  getcie białostockim, członkini Knesetu, 
aktywistki Ruchu Kibucowego.

„Wystawa (...) prezentuje bardzo istotny element 
naszego wspólnego dziedzictwa, ściśle związany 
z  kształtowaniem się niepodległego państwa Izrael. 

Ukazuje bowiem »polskie tropy« wybitnych przedstawi-
cieli państwa Izrael, działających w  polityce, kulturze 
i  nauce. Podkreśla również aspekt więzi ludzkich we 
wzajemnych relacjach polsko-izraelskich, które oparte 
są na wielowiekowej wspólnej historii” – powiedziała 
marszałek Sejmu podczas otwarcia wystawy. Zaznaczy-
ła, że ekspozycja uwidacznia, jak głęboko korzenie pań-
stwa Izrael, jego życia politycznego, społecznego i kul-
turalnego, sięgają Polski. Zwróciła uwagę, że pamięć 
wspólnoty polskich i żydowskich losów wśród Polaków 
jest wciąż żywa, a zaciekawienie żydowską kulturą nie 
mija. „Dziś państwo Izrael obchodzi swoje urodziny 
i jako przedstawiciel narodu, w którym przez wiele wie-
ków Żydzi znajdowali dobre miejsce do życia, przesyłam 
im pozdrowienia” – podsumowała Ewa Kopacz.

Dziękując za zorganizowanie wystawy, ambasador 
Izraela Zvi Rav-Ner podkreślił, że połowa posłów 
pierwszego Knesetu pochodziła z Polski oraz że czę-
sto rozmowy na posiedzeniach toczyły się po polsku. 
„Ludzie, którzy przyjechali stąd – mówił – zbudowali 
nasz kraj. Musimy pamiętać, że 900 lat ma znaczenie; 
musimy pamiętać te bardzo dobre czasy, te niedobre 
czasy, ale też te, kiedy w tym kraju żyło najwięcej Ży-
dów na świecie”.

Polsko-Izraelska Grupa Parlamentarna powstała po 
raz pierwszy w 1989 roku. W obecnej kadencji Sejmu 
liczy 31 członków, w  tym 25 posłów i  6 senatorów; 
przewodniczącą Grupy jest posłanka Beata Małecka-
-Libera.
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PODSUMOWANIE I MIĘDZYNARODOWEGO 
KONGRESU MORSKIEGO

10 lipca br. w  Sali Kolumnowej Sejmu odbyło się 
posiedzenie Parlamentarnego Zespołu do spraw Go-
spodarki Morskiej, poświęcone I Międzynarodowemu 
Kongresowi Morskiemu, który odbył się w dniach 13–
15 czerwca w Szczecinie. Na spotkaniu przedstawiono 
wyniki i  tezy trzydniowych obrad. Uroczyście przeka-
zano również zapieczętowane butelki z  wnioskami 
i postulatami Kongresu. Otrzymali je: wiceprezes Rady 

Ministrów, minister gospodarki Janusz Piechociński, 
sekretarz stanu w  ministerstwie transportu, budow-
nictwa i  gospodarki morskiej Zbigniew Rynasiewicz 
oraz gospodarz warszawskiego spotkania, przewodni-
czący Parlamentarnego Zespołu ds. Gospodarki Mor-
skiej Konstanty Oświęcimski.

Uczestnicy spotkania przybyli do Warszawy z całego 
Wybrzeża. Witając gości, poseł Konstanty Oświęcim-
ski podkreślił, że celem posiedzenia jest przedstawie-
nie w stolicy zagadnień omawianych na szczecińskim 
kongresie, aby mogli zapoznać się z nimi politycy od-
powiedzialni za kształtowanie gospodarki.

Spotkanie rozpoczął prezes Północnej Izby Gospo-
darczej Dariusz Więcaszek (jeden z pomysłodawców 
i organizatorów Kongresu). „Kongres jako jedno z za-
dań miał konsolidację naszej branży tak aby w kontek-
ście rozwoju polskiej gospodarki morskiej przestały 
być aktualne historyczne podziały na wschodnie i za-
chodnie Wybrzeże” – powiedział.

Kolejni mówcy podsumowywali podzielone na czte-
ry bloki tematyczne panele dyskusyjne, które odbyły 
się w Szczecinie: „Polska gospodarka morska dzisiaj”, 
„Integracja w  transporcie morskim”, „Wykorzystanie 
zasobów morza”, „Gospodarka morska a nauka”.

Wiceprezydent Szczecina Piotr Mync powiedział, 
że samorząd jego miasta czynnie włącza się w roz-
wój lokalnej gospodarki morskiej, chociażby poprzez 

tworzenie planów zagospodarowania przestrzeni 
nad Odrą. Wskazał na konieczność modernizacji por-
tu szczecińskiego i  realizacji programu pogłębienia 
toru wodnego do 12,5 metra. Jednocześnie zwrócił 
uwagę na potrzebę „użeglowienia” Odry, moderniza-
cji połączeń kolejowych z południem Polski i budowę 
drogi S6.

Zaprezentowane wnioski zostały pozytywnie oce-
nione przez przedstawicieli rządu, którzy uznali je za 
cenny materiał w podejmowanych pracach. (Wnioski 
i postulaty Kongresu, a także wszelkie informacje do-
tyczące tego pionierskiego na skalę kraju wydarzenia 
można znaleźć na stronie www.kongresmorski.pl).

Parlamentarny Zespół ds. Gospodarki Morskiej zo-
stał powołany 16 lutego 2012 r., liczy 18 posłów. Jego 
działalność to kontynuacja prac na rzecz gospodarki 
morskiej, którą Zespół prowadził także w VI kadencji 
Sejmu RP.
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W czerwcu 2013 r. w  Biurze Korespondencji 
i  Informacji zaewidencjonowano wpływ listów ad-
resowanych do Marszałka Sejmu (34%), komisji 
sejmowych (8%) i pozostałych adresatów, tj. Sejmu, 
Kancelarii Sejmu i jej biur (58%). 

Autorzy korespondencji zorganizowanej zgłosili 
następujące postulaty i opinie:

 Zmiany w Kodeksie rodzinnym i opiekuńczym, 
w ramach akcji „Chcę do taty”, dotyczące m.in. pie-
czy równoważnej lub naprzemiennej, a także zakazu 
wywozu dziecka za granicę.

 Korekta nowego rozporządzenia Komisji Euro-
pejskiej w  sprawie wyłączeń blokowych w  części 
dotyczącej obniżenia limitu pomocy publicznej na 
poziomie 0,01% PKB, gdyż – w  opinii uczestników 
akcji – wprowadzone zmiany wstrzymają wspiera-
nie zatrudnienia osób niepełnosprawnych.

 Przyjęcie obywatelskiego projektu ustawy 
o rodzinnych ogrodach działkowych (druk nr 1204), 
popieranego przez Rodzinne Ogrody Działkowe, 
zrzeszone w  Polskim Związku Działkowców i  ich 
organy statutowe. Argumentowano, że projekt ten 
realizuje wytyczne TK i stanowi gwarancję zacho-
wania praw do gruntów oraz praw nabytych dział-
kowców. Wśród wystąpień pojawiły się pojedyncze 
głosy przeciwne.

 Odrzucenie rządowego projektu ustawy 
o  zmianie ustawy o  ochronie zwierząt (druk nr 
1370), przywracającego rytualną formę ich ubo-
ju. Zdaniem protestujących, zabijanie zwierząt 
bez wcześniejszego pozbawienia ich świadomości 
stanowi przestępstwo, a  argumenty producentów 
mięsa i  ich popleczników są demagogiczne i  nie-
prawdziwe.

 Sprzeciwiano się wobec „ograniczania wolności 
słowa i ataków na posła prof. Krystynę Pawłowicz”.

Tematyka korespondencji niezorganizowanej 
dotyczyła zagadnień ogólnokrajowych, spraw lokal-
nych oraz indywidualnych.

 Przesłano m.in. uwagi do rządowego projektu 
ustawy o zmianie ustaw regulujących wykonywanie 
niektórych zawodów (druk nr 806). Jego zwolennicy 
popierali te rozwiązania, natomiast osoby wykonu-
jące zawody regulowane zdecydowanie je odrzuca-
li, uzasadniając swoje stanowisko dobrem klienta 
i  potrzebą zachowania profesjonalnego poziomu 
świadczenia usług.

 Skrytykowano elastyczny czas pracy, nazywa-
jąc go współczesnym niewolnictwem.

 Postulowano udzielenie pomocy likwidowanym 
zakładom pracy i bezrobotnym pracownikom.

 Wskazywano, że wprowadzenie zakazu handlu 
w niedziele grozi tym, iż kilkadziesiąt tysięcy rodzin 
stanie wobec braku środków do życia. Z kolei część 
piszących uważa, że zakaz pracy hipermarketów za-
pobiegnie dalszej degradacji miast i  ożywi lokalny 
handel.

 Krytykowano przebieg postępowań sądowych, 
w  tym konkretnych sędziów i  przypadki, zdaniem 
nadawców, naruszeń prawa. Nadchodziły skargi na 
RPO w  kontekście niepodejmowania oczekiwanych 
przez obywateli interwencji.

 Członkowie Opolskiego Zarządu Wojewódzkiego 
Związku Kombatantów RP i Byłych Więźniów Politycz-
nych wyrazili rozgoryczenie z  powodu przemilczenia 
w publicznej telewizji 68. rocznicy zakończenia II wojny 
światowej w Europie.

 Zaprotestowano przeciwko tworzeniu z gwary ślą-
skiej „języka śląskiego” i jej kodyfikacji, wzywając Sejm 
do odrzucenia w  całości poselskiego projektu ustawy 
o  zmianie ustawy o  mniejszościach narodowych i  et-
nicznych oraz o języku regionalnym, a także niektórych 
innych ustaw (druk nr 567). Autorzy listów uważają, że 
tworzenie sztucznego języka śląskiego jest separaty-
stycznym dążeniem do powołania sztucznej narodowo-
ści śląskiej.

 Polskie dzieci-ofiary II wojny światowej, zmuszone 
do niewolniczej pracy dla niemieckiego okupanta, wo-
jenne sieroty, tułacze sierocińców, ochronek, domów 
dziecka, którym odebrano dzieciństwo i zdrowie, proszą 
o uzyskanie świadczeń kombatanckich w postaci dodat-
ku do emerytur.

 Zaapelowano o zajęcie się repatriantami z Kazach-
stanu. Apelowano o przyjęcie obywatelskiego projektu 
ustawy o  powrocie do Rzeczypospolitej Polskiej osób 
pochodzenia polskiego deportowanych i  zesłanych 
przez władze Związku Socjalistycznych Republik Ra-
dzieckich (druk nr 22).

 Zaapelowano o  świecki charakter państwa, 
uwzględniający potrzeby obywateli niekatolików.

 Zwrócono się z wnioskiem o prawne uregulowanie 
nasadzeń drzew i  krzewów na granicy sąsiadujących 
działek, na wzór obowiązujących w regulaminach ogro-
dów działkowych. Zainteresowani uważają, że rozstrzy-
gnięcia w Kodeksie cywilnym są zbyt ogólne.

 Zaapelowano o  powstrzymanie organizatorów 
imprez estradowych przed emitowaniem groźnego dla 
zdrowia poziomu hałasu, zwracając uwagę, że publicz-
ność jest rażona decybelami powyżej granicy bólu aku-
stycznego, a  oczy – światłami jupiterów kierowanych 
na widownię. Apel wystosowano w intencji zapobiega-
nia szkodzeniu dzieciom i młodzieży, wskazując, że po 
tego rodzaju imprezach odnotowuje się trwałe uszko-
dzenia słuchu.

 Wpłynęło 14 wniosków o  udostępnienie informacji 
publicznej, których przedmiotem były prace legislacyjne 
Sejmu i działalność posłów, a także praca Kancelarii Sej-
mu.

 Odnotowano skargi na brak dyżurujących posłów 
w  biurach poselskich. Zaproponowano zmniejszenie 
liczby posłów do 200. Przeciwstawiano się opłacaniu 
klubów parlamentarnych przez podatników.

oprac. Biuro Korespondencji i Informacji KS
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DEBATA O BEZPIECZEŃSTWIE 
MŁODOCIANYCH W PRACY I W SZKOŁACH

Rada Ochrony Pracy na posiedzeniu w  dniu 9 lip-
ca br. debatowała nad kwestią zatrudniania i bezpie-
czeństwa pracy pracowników młodocianych oraz efek-
tywnością nauczania bezpiecznych zachowań uczniów 
szkół podstawowych i ponadpodstawowych. 

Wicedyrektor Departamentu Prawnego Głównego 
Inspektoratu Pracy Anna Martuszewicz podkreśliła, 
że Państwowa Inspekcja Pracy traktuje ocenę prze-
strzegania przepisów o  zatrudnianiu pracowników 
młodocianych jako jeden ze stałych elementów po-
dejmowanych działań kontrolnych. Poinformowała, 
że w  2012 roku inspektorzy pracy przeprowadzili 
kontrole w tym zakresie u 884 pracodawców, którzy 
zatrudniali łącznie 21 927 pracowników, w tym 3892 
młodocianych.

Mówczyni zwróciła uwagę, że analiza wyników 
tych kontroli wskazuje, iż w  zakresie zatrudniania 
i szczególnej ochrony zdrowia pracowników młodocia-
nych najczęściej stwierdza się nierealizowanie przez 
pracodawców obowiązków formalnych – nieprowa-
dzenie wymaganych ewidencji, brak wykazów prac 
wzbronionych. Podkreśliła, iż niepokojący jest znaczny 
odsetek pracodawców zaniedbujących właściwe przy-
gotowanie młodocianych do pracy, zarówno w zakre-
sie sprawdzenia zdolności do wykonywania pracy na 
danym stanowisku, jak i właściwego, bezpiecznego jej 

wykonywania. Brak odpowiednich badań lekarskich 
oraz szkoleń bhp w przypadku młodocianych może być 
szczególnie niebezpieczny i w perspektywie długofalo-
wej powodować ogromne koszty społeczne.

Anna Martuszewicz mówiła również o  wypadkach 
przy pracy młodocianych. Poinformowała, że w latach 
2010–2012 inspektorzy pracy zbadali okoliczności 
i  przyczyny 62 wypadków przy pracy, w  których po-
szkodowane zostały 64 osoby młodociane – 6 z nich 
poniosło śmierć, 21 doznało ciężkich, a  37 – lekkich 
obrażeń ciała. Wśród przyczyn wypadków dominowa-
ły wynikające z  tzw. czynnika ludzkiego (45,8%), czyli 
lekceważenie zagrożeń przez pracownika, ich niezna-
jomość oraz brak wiedzy o przepisach i zasadach bhp. 
Przyczyny organizacyjne stanowiły 44,2%. Były to m.in. 

brak nadzoru nad młodocianymi pracownikami, tole-
rowanie przez nadzór odstępstw od przepisów i zasad 
bhp, niedostateczne przygotowanie zawodowe oraz 
brak lub niewłaściwe przeszkolenie w zakresie bhp.

Przedstawicielka GIP podkreśliła, że ze względu na 
nierealizowanie przez znaczną cześć pracodawców 
obowiązków dotyczących ochrony zdrowia młodocia-
nych dużego znaczenia nabiera prowadzona przez 
Państwową Inspekcję Pracy działalność prewencyj-
na – programy edukacyjne skierowane do uczniów 
i pracowników podejmujących pracę po raz pierwszy. 
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Wśród nich wymieniła m.in. program edukacyjny „Kul-
tura bezpieczeństwa”, realizowany przez PIP od 2006 
roku we współpracy z Centralnym Instytutem Ochrony 
Pracy – Państwowym Instytutem Badawczym, którego 
celem jest upowszechnianie podstaw wiedzy z zakresu 
prawa pracy, oraz przeprowadzoną w ubiegłym roku 
informacyjną kampanię społeczną pod hasłem „Bez-
piecznie od startu”, której celem było zainteresowanie 
uczniów szkół ponadgimnazjalnych oraz studentów 
zdobywaniem podstawowej wiedzy na temat prawa 
pracy i zasad bezpiecznej pracy, a także kreowanie po-
żądanych postaw na rzecz praworządności w stosun-
kach pracy i kultury bezpiecznej pracy. Przypomniała 
też organizowany od 12 lat, we współpracy ze Związ-
kiem Rzemiosła Polskiego, „Ogólnopolski konkurs 
wiedzy o zasadach bezpieczeństwa i higieny pracy dla 
uczniów z zakładów rzemieślniczych”.

„Istnieje potrzeba stałego monitorowania realizacji 
obowiązków związanych z  zatrudnianiem młodocia-
nych i kontynuowania działań edukacyjnych i prewen-
cyjnych” – podsumowała A. Martuszewicz. 

Opracowanie Ministerstwa Edukacji Narodowej 
„Efektywność nauczania bezpiecznych i higienicznych 
zachowań uczniów szkół podstawowych i ponadpod-
stawowych” przedstawił podsekretarz stanu w  tym 
resorcie Przemysław Krzyżanowski. Szczegółowo 
omówił treści nauczania w zakresie bezpieczeństwa 
i higieny w podstawie programowej kształcenia ogól-
nego oraz zawodowego. Zwrócił uwagę na istotną 
zmianę programową, jaką jest wprowadzenie do 
szkół od 1 września 2009 r. nowego przedmiotu – 
edukacja dla bezpieczeństwa. Dodał, że obecnie ten 
przedmiot jest obowiązkowy w gimnazjach i szkołach 
ponadgimnazjalnych. Przypomniał, że zastąpił on re-
alizowane wcześniej w szkołach średnich przysposo-
bienie obronne.

Wiceminister Przemysław Krzyżanowski przed-
stawił również informację o  stanie bezpieczeń-
stwa w  szkołach. Podkreślił, że od roku szkolnego 
2005/2006 do roku 2011/2012 liczba wypadków 
w szkołach zmniejszyła się o 40%. Dodał, że dane Sys-
temu Informacji Oświatowej wskazują, iż w okresie od 
września 2008 roku do września roku 2012 znacząco 
zmniejszyła się liczba wypadków śmiertelnych i  cięż-
kich – odpowiednio o  12 i  23%. Wspomniał również 
o zjawisku agresji i przemocy w szkołach. Poinformo-
wał, że z danych Komendy Głównej Policji wynika, iż 

liczba różnego rodzaju wypadków i zdarzeń przestęp-
czych na terenie szkół spadła z 17 do 12%. „Myślę, że 
polska szkoła jest bezpieczna” – mówił.

Wśród działań MEN w  zakresie poprawy bezpie-
czeństwa w szkołach wiceminister wymienił m.in. re-
alizację rządowego programu „Bezpieczna i przyjazna 
szkoła” oraz ogłoszenie przez Ministra Edukacji Naro-
dowej roku szkolnego 2012/2013 Rokiem Bezpiecznej 
Szkoły. Wspomniał także o  porozumieniu o  realizacji 
i promowaniu programu edukacji prawnej w szkołach 
ponadgimnazjalnych zawartym w lutym br. między mi-
nistrami: Edukacji Narodowej i  Sprawiedliwości oraz 
prezesami: Sądu Apelacyjnego w Poznaniu, Krajowej 
Rady Radców Prawnych, Krajowej Rady Notarialnej 
i Stowarzyszenia Sędziów „Themis”.

W dyskusji uznano za konieczne uzupełnienie 
opracowania MEN. „W materiale informuje się, że 
liczba wypadków zmniejszyła się o 40%. Proszę zwró-
cić jednak uwagę, że liczba uczniów zmniejszyła się 
z 6,5 mln w 2005 roku do 5,4 mln w roku 2011. Jeżeli 
uwzględnimy te dane, to okaże się, iż liczba wypad-
ków wzrosła, a nie spadła” – argumentowała zastęp-
ca przewodniczącej Rady Ochrony Pracy, prof. Danu-
ta Koradecka.

       

Rada pozytywnie oceniła sprawozdanie Głównego 
Inspektora Pracy z działalności Państwowej Inspekcji 
Pracy w 2012 roku. W przyjętym stanowisku zaleciła 
m.in. zintensyfikowanie działań informacyjnych i pre-
wencyjnych skierowanych do pracowników w  pierw-
szym roku ich pracy na danym stanowisku, ponieważ 
to oni najczęściej ulegają wypadkom. Uznała za nie-
zbędne ujednolicenie systemów zbierania informacji 
o  wypadkach przy pracy gromadzonych obecnie nie-
zależnie przez GUS i ZUS, a także PIP i WUG. Zdaniem 
Rady, należy rozważyć udoskonalenie systemu nalicza-
nia składki na ubezpieczenie wypadkowe z  uwzględ-
nieniem specyfiki mikroprzedsiębiorstw oraz podjąć 
działania informacyjno-kontrolne w  celu właściwego 
ewidencjonowania stażu pracy w warunkach szczegól-
nych i o szczególnym charakterze. Rada postuluje tak-
że uwzględnienie w ustawie o zamówieniach publicz-
nych wyraźnego kryterium dotyczącego zapewnienia 
bezpieczeństwa i higieny pracy oraz prawnej ochrony 
stosunku pracy.



W PARLAMENCIE EUROPEJSKIM

KRONIKA SEJMOWA    53  

CHORWACJA 28. CZŁONKIEM  
UNII EUROPEJSKIEJ

Parlament uroczyście powitał Chorwację jako no-
wego, 28. członka Unii Europejskiej. Chór chorwac-
kiej marynarki wojennej odśpiewał hymn Republiki, 
po chorwacku wykonał też hymn Europy – Odę do 
radości Ludwiga van Beethovena. Przed gmachem 
Parlamentu w Strasburgu chorwacką flagę na maszt 
wciągnęli żołnierze Eurokorpusu.

Jak powiedział przewodniczący Parlamentu Eu-
ropejskiego Martin Schulz, zaproszenie wojska 
do udziału w  ceremonii ma znaczenie symboliczne. 
Wstąpienie Chorwacji jest bowiem kolejnym kro-
kiem umocnienia pokoju w Europie, na którego stra-
ży stoi europejskie wojsko. M. Schulz podkreślił, iż 
w  Chorwacji dokonały się wielkie zmiany. Stała się 
ona w  pełni demokratycznym krajem, szanującym 
podstawowe prawa obowiązujące w UE. Wstąpienie 
nowego kraju do Wspólnoty jest dowodem na to, że 
w Europie wciąż żywe jest przekonanie, iż kraje są sil-
niejsze razem niż osobno i że integracja Unii jeszcze 
się nie zakończyła.

„Dzisiaj jest dzień, w którym spełniają się marzenia 
nie tylko tego, lecz i poprzednich pokoleń Chorwatów. 
To dzień, kiedy kładziemy podwaliny pod bezpieczną, 
demokratyczną i  europejską przyszłość następnych 
pokoleń – powiedział w swym wystąpieniu przewod-
niczący parlamentu Chorwacji Josip Leko. Podkre-
ślił, że Chorwaci byli i  są Europejczykami, a Europa 
jest główną częścią ich tożsamości narodowej. Po 
dekadzie kandydowania do Unii i  6 latach trudnych 

negocjacji jego kraj został pełnoprawnym członkiem 
wspólnej Europy – z 12 reprezentantami w Parlamen-
cie, stanowiskiem komisarza, który będzie odpowia-
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dał za sprawy dotyczące konsumentów, oraz fotelem 
w Radzie Europejskiej.

Od 1 lipca chorwaccy eurodeputowani uczestniczą 
w  pracach Parlamentu na pełnych prawach i  biorą 
udział w głosowaniach. Władze w Zagrzebiu liczą na 
to, że z  Brukseli w  najbliższych latach otrzymają po-
nad 10 mld euro. Pierwsze pieniądze będą mogły być 
przekazane od razu, ponieważ Parlament zatwierdził 
korektę tegorocznego budżetu z myślą o nowym pań-
stwie członkowskim. Chorwacja z  funduszy unijnych 
uzyska 655,1 mln euro do wykorzystania na spłatę 

przyszłych rachunków oraz 374 mln euro za projekty, 
które zostały już zrealizowane.

Według prognoz Komisji Europejskiej, poprawa 
chorwackiej gospodarki, niebędącej w  najlepszym 
stanie, nastąpi dopiero w przyszłym roku. W ubiegłym 
roku PKB kraju spadło o  2%, a  bez pracy pozostaje 
wielu obywateli. Obserwatorzy są zdania, iż państwo 
to może sprawić Unii wiele kłopotów i  podzielić losy 
Grecji lub Hiszpanii.

Chorwacja jest, po Słowenii, drugim krajem dawnej 
Jugosławii w Unii.

POROZUMIENIE W SPRAWIE BUDŻETU 
WIELOLETNIEGO POTWIERDZONE

Deputowani przyjęli rezolucję, w której potwierdzili 
porozumienie, jakie osiągnęli liderzy unijnych instytucji 
w sprawie wieloletniego budżetu na lata 2014–2020. 
Jest to polityczna deklaracja, będąca ważnym etapem 
na drodze do jego ostatecznego zatwierdzenia, co po-
winno nastąpić we wrześniu br. Rezolucja stwierdza, iż 
dzięki nieustępliwości Parlamentu w budżecie dokona-
no istotnych zmian. Stanie się on bardziej przejrzysty 
i  lepiej przystosowany do aktualnych potrzeb. Uela-
stycznienie wydatków pozwoli na pełne wykorzystanie 

pieniędzy w ciągu następnych 7 lat. Jeśli nie zostaną 
wydane w jednym roku, przejdą na kolejny i nie będą 
już musiały wracać do budżetów państw-płatników 
netto. Rezolucja zwraca uwagę na wprowadzoną moż-
liwość dokonywania rewizji wydatków na półmetku, 
co pozwoli przeznaczać środki na sprawy najbardziej 
pilne.

Parlament przypomniał, że głosowanie nad przyję-
ciem budżetu nie będzie możliwe bez absolutnej gwa-
rancji, iż zaległe płatności na kwotę ponad 7 mld euro 
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za rok 2013 zostaną w  pełni pokryte, do czego pań-
stwa Wspólnoty się zobowiązały.

Eurodeputowani z  zadowoleniem stwierdzili, że 
udało się przeznaczyć większe sumy na ważne pro-
gramy, w tym Erasmus, na badania naukowe, a do-
datkowy miliard euro na pomoc dla osób najuboż-
szych. Przewodniczący Komisji Budżetowej Alain 
Lamassoure zaznaczył jednak, że zgodnie z umową 
polityczną ostateczne głosowanie w sprawie budże-
tu nastąpi po wakacjach.

Niezależnie od poparcia udzielonego porozumie-
niu socjaldemokraci sprzeciwiali się działaniom, 
które zakładają dalsze zaciskanie pasa. Przewodni-
czący socjalistów Hannes Swoboda powiedział, że 
Europa potrzebuje polityki związanej ze wzrostem, 
a nie stosowania metody małych kroków. „Walczy-
liśmy o większe fundusze, których ostatecznie Rada 
nie zaakceptowała. Dyscyplina budżetowa jest ko-
nieczna, ale drastyczne ograniczenia wydatków są 
nie do zaakceptowania” – stwierdził. Przewodniczą-
cy Komisji Europejskiej José Manuel Barroso na-
zwał porozumienie miliardową inwestycją we wzrost 
i  zatrudnienie. „Uzyskaliśmy prawie całkowitą ela-
styczność budżetu oraz pewność, że 908 mld euro 
będzie całkowicie dostępne” – podkreślił z kolei szef 
liberałów Guy Verhofstadt.

Polscy eurodeputowani twierdzą, że w  obec- 
nej sytuacji nie można było więcej uzyskać. Nasz 
kraj, zgodnie z  obietnicą, powinien otrzymać po-
nad 100 mld euro i będzie największym beneficjen- 
tem unijnych funduszy. „Dzięki tej decyzji wszystkie 
nowe polityki i  programy unijne będą mogły wejść 
w  życie od 1 stycznia 2014 r. Natomiast elastycz-
ność budżetowa umożliwi całkowite wykorzystanie 
przyznanej Polsce kwoty” – powiedziała europosłan- 
ka Sidonia Jędrzejewska, członkini Komisji Budże-
towej.

Przewodnicząca Komisji Rozwoju Regionalnego, 
europosłanka Danuta Hübner uważa, że polskie re-
giony i miasta muszą przyspieszyć prace nad projek-
tami inwestycyjnymi, które będą współfinansowane 
z budżetu europejskiego już od nowego roku. Europo-
seł Bogusław Liberadzki wskazał, że dzięki wprowa-
dzonej elastyczności nie musimy już się obawiać, że 
stracimy przyznane nam pieniądze. Namawia jednak 
do rozsądnego ich wydawania, przede wszystkim do 
inwestowania, i przestrzega, by nie powtórzył się sce-
nariusz Hiszpanii i Irlandii, które, gdy przestały otrzy-
mywać wielkie ilości unijnych środków, pogrążyły się 
w  kryzysie. Natomiast europoseł Marek Siwiec nie 
kryje, że nie jest to budżet marzeń i główne jego wady 
nie zostały zniwelowane podczas negocjacji. Uwa-
ża on jednak, że kilka decyzji było bardzo ważnych, 
szczególnie w czasach kryzysu. Umożliwią one teraz 
bardziej celowe i elastyczne wydawanie pieniędzy.

Europoseł Paweł Kowal namawia, aby dokładnie 
śledzić procedury szczegółowo określające sposób 
wydawania pieniędzy. Diabeł – jak przypomina – tkwi 
w  szczegółach. Trzeba – ostrzega – być czujnym, 

aby poprzez ich pominięcie nie zostały uszczuplone 
przyznane nam kwoty. Także deputowany Ryszard 
Czarnecki podkreśla, iż porozumienie należało za-
twierdzić, gdyż w  przeciwnym razie świadczyłoby to 
o wydaniu zgody na ręczne „majstrowanie” przy jed-
norocznych budżetach. Radzi, by bacznie obserwować 
poczynania Komisji Europejskiej, bowiem praktyka 
wydawania pieniędzy sprawić może różne niespo-
dzianki. Natomiast europoseł Rafał Trzaskowski nie 
widzi większych zagrożeń i ma nadzieję, że Rada wy-
wiąże się z zobowiązań. Radzi jednak, by przedwcze-
śnie nie świętować i z otwarciem szampana poczekać 
do czasu ostatecznego zatwierdzenia budżetu.
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Przewodniczący Parlamentu Europejskiego Mar-
tin Schulz uważa, że jeśli doniesienia niemieckie-
go tygodnika „Der Spigel” o szpiegowaniu instytucji 
europejskich okażą się prawdziwe, będzie to wielki 
cios dla stosunków pomiędzy Unią i Stanami Zjedno-
czonymi. „Unia Europejska i  Parlament nie są wa-
szymi wrogami” – powiedział, opisując zaskoczenie 
wywołane informacjami prasowymi sugerującymi, 
że Stany Zjednoczone zainstalowały sprzęt do pod-
słuchu w biurach Unii w Brukseli i jej przedstawiciel-
stwie dyplomatycznym w Waszyngtonie. Są to – jak 
stwierdził – niedopuszczalne praktyki i  jeśli donie-
sienia się potwierdzą, spowodować mogą znaczny 

wyłom we wzajemnych kontaktach. Przewodniczący 
PE wyraził zrozumienie dla faktu, że Stany potrze-
bują dobrego wywiadu oraz odpowiednich środków 
do walki z terroryzmem, nie uważa jednak – jak za-
znaczył – by instytucje europejskie były zaangażo-
wane w przygotowywanie zamachów. Poinformował 
eurodeputowanych o telefonie do ambasadora Sta-
nów Zjednoczonych, w którym prosił o wyjaśnienie 
działań amerykańskiej Agencji Bezpieczeństwa Na-
rodowego.

Przywódcy pozostałych europejskich instytucji 
nie kryli zaskoczenia i słów krytyki. Przewodniczący 

Rady Europejskiej Herman van Rompuy oraz szef 
Komisji Europejskiej José Manuel Barroso wyrazili 
zaniepokojenie i  poinformowali eurodeputowanych 
o powołaniu specjalnej grupy ekspertów do rozmów 
z  Waszyngtonem. Obaj politycy zgodnie stwierdzili, 
że jeśli doniesienia okażą się prawdą, to sytuacja bę-
dzie bardzo poważna. Herman van Rompuy stwier-
dził, iż prezydent Barack Obama powinien udzielić 
wyczerpującej informacji w  tej sprawie. Zapewnił, 
że Rada Europejska będzie uważnie śledzić rozwój 
wydarzeń. Z kolei José M. Barroso poinformował 
o odbyciu przez szefową unijnej dyplomacji Catherine 
Ashton dwóch rozmów z amerykańskim sekretarzem 

stanu Johnem Kerrym. Zdecydowano o  po-
wołaniu unijnego zespołu ekspertów, który 
będzie prowadził dialog ze stroną amerykań-
ską. Amerykańską grupę powoła prokurator 
generalny Stanów Zjednoczonych Eric Hol-
der. Pierwsze spotkanie odbędzie się w lipcu, 
kolejne zaplanowane zostało na wrzesień.

Podczas debaty część deputowanych uwa-
żała, że należy zawiesić zaplanowane nego-
cjacje ze Stanami Zjednoczonymi w sprawie 
wolnego handlu. Wiceprzewodnicząca Ko-
misji Europejskiej, komisarz do spraw spra-
wiedliwości, praw podstawowych i  oby-
watelstwa Viviane Reding stwierdziła, że 
rozmowy na ten temat, aby mogły zakończyć 
się sukcesem, powinna otaczać atmosfera 
zaufania i przejrzystości. Stworzenie takiego 
sprzyjającego klimatu wyklucza szpiegowa-
nie instytucji europejskich – dodała. Osta-
tecznie przeważyło stanowisko, iż rozmów 
nie powinno się zawieszać i  że trzeba po-
znać amerykańskie opinie w tej sprawie oraz 
ustosunkować się do dowodów. Deputowany 
Manfred Weber w imieniu chadeków zazna-
czył, że to, co zrobili Amerykanie, jest abso-
lutnie nie do przyjęcia, bowiem nie szpieguje 
się przyjaciół, a  już na pewno nie szpieguje 
się masowo mieszkańców zaprzyjaźnionych 
krajów. Timothy Kirkhope z frakcji Konser-
watystów i Reformatorów apelował, by niko-

go nie osądzać, zanim nie udowodni się jego winy. 
Wszyscy eurodeputowani byli natomiast zgodni, że 
należy przyspieszyć prace nad reformą unijnej ochro-
ny danych osobowych.

Burzliwą debatę zakończyło przyjęcie rezolucji. 
Parlament wyraził w  niej oburzenie doniesieniami 
o  szpiegowaniu europejskich instytucji oraz unij-
nych dyplomatów przez amerykańskie służby. Jeśli 
potwierdzą się prasowe doniesienia, oznaczać to 
będzie, że Stany Zjednoczone poważnie naruszyły 
prawa i  swobody obywateli Unii Europejskiej, jak 
również postanowienia Konwencji wiedeńskiej – 

DEBATA I REZOLUCJA W SPRAWIE 
SZPIEGOWSKIEGO SKANDALU
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OTWARTA DROGA DO EURO DLA ŁOTWY
Parlament pozytywnie zaopiniował przystąpie-

nie Łotwy do strefy euro. 1 stycznia 2014 r. wspólna 
waluta zastąpi łotewskiego łata i  Łotwa stanie się 
18. członkiem Unii Gospodarczej i Walutowej.

Zdaniem deputowanego Sławomira Nitrasa, wej-
ście Łotwy do strefy euro w trudnym dla niej okresie 
to dowód na to, że przy odpowiedzialnej polityce fiskal-
nej i  gospodarczej bilans wynikający z  przystąpienia 
do unii walutowej może być dodatni. Nie należy jednak 
wyciągać z tej sytuacji zbyt daleko idących wniosków 
dla Polski – mówił. Łotewska gospodarka jest dużo 
mniejsza i  ma zupełnie inną strukturę, jest mocniej 
zintegrowana z  gospodarką Unii poprzez handel za-
graniczny, system bankowy i rynek pracy.

Z przygotowanego przez Komisję Europejską ra-
portu dotyczącego stopnia konwergencji Łotwy wy-
nika, że w ciągu ostatnich 12 miesięcy średnia stopa 
inflacji na Łotwie wyniosła 1,3%, czyli znacznie po-
niżej wartości pożądanej, wynoszącej 2,7%. Według 
Komisji, deficyt sektora finansów publicznych w tym 
kraju osiągnął w  2010 roku poziom 8,1% PKB, a  w 
2012 roku został obniżony do 1,2%. Dług publiczny 
na koniec ubiegłego roku wyniósł natomiast 40,7% 
PKB. Ponadto Łotwa od 2005 roku pozostaje w sys-
temie ERM2, co oznacza, że władze monetarne kraju 
zobowiązały się do utrzymania kursu łata w dopusz-
czalnym paśmie wahań w  stosunku do kursu cen-
tralnego euro.

stwierdzono w  dokumencie. Zażądano w  nim od 
władz amerykańskich natychmiastowych wyjaśnień 
oraz pełnej informacji o  programie gromadzenia 
danych PRISM. Europosłowie chcą być także repre-
zentowani w  składzie unijno-amerykańskiej grupy 
ekspertów. W rezolucji – nie wymieniając z  imie-
nia – bronią amerykańskiego informatyka Edwar-
da Snowdena, który ujawnił aferę. Stwierdzają, że 
w  demokratycznych i  praworządnych krajach oby-
watele mają prawo wiedzieć o poważnych narusze-

niach swoich praw, a także donieść o tym opinii pu-
blicznej. Także w przypadku, gdy w tych działaniach 
bierze udział rząd ich kraju. Deputowani postulują 
stworzenie procedur, które pozwolą zapewnić takim 
osobom konieczną ochronę. Wezwali też Komisję 
Europejską, Radę oraz państwa członkowskie do 
tego, aby rozważyły zastosowanie wszelkich środ-
ków nacisku w negocjacjach z USA, w tym wstrzy-
manie wymiany danych pasażerów linii lotniczych 
oraz danych finansowych.
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EMISJE CO
2
 PODROŻEJĄ

Parlament Europejski poparł wycofanie z  rynku 
900 mln pozwoleń na emisje CO2. Wpłynie to na pod-
wyższenie ich cen, które według Komisji Europejskiej 
są zbyt niskie i nie motywują do inwestowania w „czy-
ste” technologie.

Na wycofanie pozwoleń Parlament nie wyraził zgody 
podczas kwietniowej sesji, jednak Komisja postanowiła 
walczyć do końca, i  tym razem odniosła sukces. Choć 
przeważyło jedynie kilkadziesiąt głosów, decyzja została 
podjęta. Część tych pieniędzy zasilić ma specjalny fun-
dusz, przeznaczony na rozwój nowych technologii nisko-
emisyjnych i  inwestycje w  energię odnawialną. Nowe 
zasady umożliwią Komisji Europejskiej wprowadzenie 
tzw. backloadingu, czyli opóźnienia sprzedaży części 
praw do emisji, co spowoduje wzrost cen węgla i stymu-
lować będzie poszukiwania innych źródeł energii.

To nie jest dobra wiadomość dla Polski, bowiem 
nasz przemysł, oparty na węglu, emituje duże ilości 
dwutlenku węgla – uważa europoseł Konrad Szy-
mański. Twierdzi, że taka decyzja może poważnie 
zakłócić konkurencję na wspólnym rynku i  wydłużyć 
kryzys w  Europie. Europosłowie, jego zdaniem, dali 
sobie wmówić, że głosują nad nowym kompromisem 
w  sprawie polityki klimatycznej. W rzeczywistości – 
przekonywał – poparli starą propozycję Komisji w no-
wym opakowaniu.

Według europosłanki Leny Kolarskiej-Bobiń-
skiej, polskie przedsiębiorstwa nie powinny decyzji 
PE odczuć aż tak dotkliwie, gdyż chodzi o  wycofanie 
zezwoleń jednorazowych, choć na pewno nie będzie 
to obojętne i wpłynie na zwiększenie kosztów. Jej zda-
niem, dla wielu krajów ta decyzja jest korzystna, gdyż 
ich przedsiębiorstwa oparte są na czystej technologii, 
m.in. wykorzystują energię wytwarzaną przez elek-
trownie jądrowe. W tej sytuacji nie tylko, że nie będą 

musiały dopłacać, ale jeszcze zarobią na zwiększonej 
cenie zezwoleń. Europosłanka twierdzi, że należy jed-
nak myśleć o przyszłości i zabiegać o ustępstwa, które 
pozwolą na to, by wziąć pod uwagę specyfikę polskiej 
gospodarki. W jej opinii, zbyt dużo uwagi poświęcamy 
cenom zezwoleń, zamiast dyskutować, czym należy je 
zastąpić po 2020 roku.

Z kolei europoseł Bogusław Sonik zauważa, że po 
raz kolejny mamy do czynienia z  próbą administra-
cyjnego sterowania systemem, który miał być oparty 
na regułach rynkowych. Wprowadzenie backloadin-
gu podniesie ceny energii w Unii, ponieważ zwiększy 
koszty jej produkcji i  obniży konkurencyjność euro-
pejskiego przemysłu w warunkach utrzymującego się 
osłabienia gospodarczego. Wychodzenie z kryzysu bę-
dzie naturalnym, rynkowym impulsem do wzrostu ceny 
pozwoleń – powiedział.

Parlament Europejski przyjął projekt przepisów 
minimalną większością 344 głosów, przy 311 przeciw-
nych. Niestety, europosłowie zdecydowali również - 
także niewielką liczbą głosów - o odroczeniu głosowa-
nia nad ostateczną propozycją legislacyjną. Znaczy to, 
że sprawozdawca z grupy socjalistycznej dostał man-
dat na rozpoczęcie trójstronnych negocjacji międzyin-
stytucjonalnych. Decyzja będzie jeszcze negocjowana 
na poziomie Rady.

Polska w tej sprawie niewiele już może zrobić. Moż-
na jeszcze postarać się znaleźć sojuszników, z którymi 
moglibyśmy stworzyć mniejszość blokującą. Jak na ra-
zie nasze stanowisko podzielają tylko Czechy, Estonia, 
Bułgaria, Rumunia i Grecja.

Relacje z sesji PE w Strasburgu
dla „Kroniki Sejmowej”

nadesłał red. Andrzej Geber 
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WĘGRY BEZ PROCEDURY MONITORINGU

Zgromadzenie Parlamentarne Rady Europy nie zde-
cydowało się na wprowadzenie wobec Węgier proce-
dury monitoringu (przeciwko jej zastosowaniu głoso-
wało 135 posłów, 88 było za). Nie zmieniło to jednak 
faktu, że przyjęta wobec Węgier rezolucja jest bardzo 
krytyczna.

Posłowie odrzucili propozycję zgłoszoną przez Ko-
misję Monitoringową ZP RE, która uważała, iż sprzecz-
ne z  europejskimi standardami zmiany dokonane 
w  węgierskiej konstytucji wymagają zastosowania 
wobec Węgier nadzwyczajnych środków, m.in. stałego 
śledzenia poczynań rządu i parlamentu tego kraju, zdo-
minowanego przez rządzącą partię Fidesz premiera 
Victora Orbána. Wyrazili jednak ubolewanie, że usta-
wa zasadnicza i  prawa podstawowe z  nią związane 
przyjęte zostały pospiesznie, w sposób nieprzejrzysty, 
lekceważący demokratyczne procedury, przy braku 
konsultacji i opinii znacznej części węgierskiego spo-
łeczeństwa, co podważa jej demokratyczną legitymi-
zację. Podkreślili, że zbyt często wprowadzane zmiany 
w konstytucji, jak również zawarcie w niej zbyt dużej 
liczby spraw wymagających zatwierdzenia większo-
ścią dwóch trzecich głosów to działania szkodliwe dla 
demokracji. Upatrywać można w nich chęć narzucenia 
i ugruntowania, poprzez ustawę zasadniczą, własnych 
preferencji politycznych, co znacznie wybiega poza 
mandat otrzymany podczas wyborów.

Deputowani wyrazili też poważne zaniepokojenie 
osłabieniem na Węgrzech systemu kontroli i równowa-
gi oraz zbytnią koncentrację władzy. Dotyczy to przede 
wszystkim marginalizowania Trybunału Konstytucyjne-
go, co prowadzi do zachwiania równowagi w podziale 
władzy i zmniejszenia demokratycznej kontroli.

Zgromadzenie wezwało władze w  Budapeszcie do 
ścisłego zastosowania się do zaleceń Komisji We-
neckiej i  usunięcia z  konstytucji oraz innych ustaw 
kontrowersyjnych przepisów. Komisja Wenecka – 
zrzeszająca ekspertów prawa konstytucyjnego i mię-
dzynarodowego, sędziów oraz członków parlamentów 
narodowych – kwestionuje liczne nowe regulacje, 
m.in. zakaz koczowania bezdomnych w miejscach pu-
blicznych. Inny sporny przepis dotyczy nałożenia na 
absolwentów publicznych wyższych uczelni obowiązku 
odpracowania w kraju dwukrotnie dłuższego okresu, 
niż trwają studia. Jeśli tego nie uczynią, będą musieli 
zwrócić państwu połowę kosztów nauki. Komisja We-
necka zakwestionowała też artykuł, zgodnie z którym 
tylko parlament może uznawać grupy religijne za ofi-
cjalne Kościoły. Tym samym posłowie zadecydują, któ-
re z nich nie będą musiały płacić podatków i  którym 
będzie wolno zbierać datki od wiernych. Podważono 
też przepis zakazujący wykupywania spotów wybor-
czych w prywatnych mediach.

Deputowani wielokrotnie podkreślali, iż fakt posia-
dania w węgierskim parlamencie przewagi konstytu-
cyjnej nie upoważnia rządzących do przeprowadzania 
kontrowersyjnych, niekonsultowanych ze społeczeń-
stwem zmian. Stanowi to naruszenie norm wyznaczo-
nych przez Radę Europy.

O niewprowadzeniu procedury monitoringu prze-
ważyły głosy i argumenty posłów partii prawicowych. 
Przekonywali oni, że Węgry są dojrzałą demokracją 
i niestosowne byłoby porównywanie ich z takimi kra-
jami, jak Rosja czy Ukraina, wobec których procedura 
została wdrożona. Wyrazili przekonanie, że porozu-
mienie z węgierskimi władzami jest możliwe bez od-
woływania się do specjalnych działań, lecz poprzez 
utrzymanie dotychczasowych form kontaktu. Prze-
ciwnicy takiego podejścia argumentowali natomiast, 
że zastosowanie monitoringu nie powinno być inter-
pretowane jako ujma lub kara, ale jako forma pomocy 
w wypełnieniu zaleceń ekspertów Komisji Weneckiej.

Procedura monitorowania przewiduje regularne wi-
zyty w objętym nią kraju w celu oceny postępów i za-
angażowania w dialog sił politycznych, stopnia zmian 
w wymiarze sprawiedliwości i aktywności społeczeń-
stwa obywatelskiego. Państwa objęte monitoringiem 
poddawane są także okresowym ocenom. Spośród 
47  państw Rady monitoringowi podlegają obecnie: 
Albania, Armenia, Azerbejdżan, Bośnia i Hercegowina, 
Gruzja, Mołdawia, Czarnogóra, Rosja, Serbia i Ukraina. 
Cztery kraje: Bułgaria, Monako, Macedonia i Turcja, są 
objęte procedurą postmonitoringowego dialogu.
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MAMY PRAWO  
DO POKOJOWYCH DEMONSTRACJI

Prawo do pokojowych manifestacji, także tych, 
które nie zostały zgłoszone, jest podstawowym pra-
wem obywateli – stwierdza rezolucja Zgromadzenia 
Parlamentarnego RE. Dokument, choć skierowany 
do wszystkich państw członkowskich, jest wyraźnym 
ostrzeżeniem dla Turcji za brutalne tłumienie demon-
stracji. W rezolucji posłowie wyrazili ubolewanie z 
powodu zachowania służb porządkowych i nadużycia 
siły w trakcie tłumienia pokojowej manifestacji zorga-
nizowanej przez przeciwników planu budowy centrum 
handlowego w Parku Gezi w Stambule. Przypomnieli, 
że nieproporcjonalna do tego wydarzenia reakcja poli-
cji stała się pretekstem do wybuchu protestu społecz-
nego w całej Turcji o niespotykanej dotychczas skali.

Zgromadzenie uważa, że masowe spontaniczne 
protesty, organizowane przez media społecznościo-
we, nie powinny być traktowane jako naruszenie 
porządku publicznego. Rolą policji jest ochrona pro-
testujących, ich praw do wyrażania opinii i jednocze-
śnie ochrona własności publicznej i  prywatnej. Siły 
porządkowe muszą działać według jasno określonych 
kryteriów. Posłowie wezwali państwa członkowskie 
do zrewidowania przepisów prawnych, tak aby gwa-
rantowały obywatelom możność wyrażania poglądów 
oraz prawo do organizowania zgromadzeń. Nie chcąc 
drażnić Ankary, swój apel skierowali do wszystkich 
państw członkowskich. Wezwali rządy do przepro-
wadzania śledztw dotyczących nadużycia siły wobec 
demonstrantów, ukarania winnych i  wprowadze-

nia odpowiednich środków, które będą zapobiegać 
podobnym zdarzeniom. Ponadto zalecono przepro-
wadzanie w  policji, sądach i  prokuraturze stałych 
szkoleń z  zakresu przestrzegania praw człowieka, 
w których zwracano by szczególną uwagę na prawo 
do wolności wypowiedzi i zgromadzeń. Posłowie chcą 
również, aby krajowe przepisy jasno regulowały za-
sady korzystania z gazu łzawiącego oraz zakazywały 
używania go w  pomieszczeniach zamkniętych. Przy-
pominają także o  obowiązku zapewnienia wolności 
mediów, jak również zalecają zwolnienie aresztowa-
nych dziennikarzy oraz zaniechanie karania mediów, 
które podjęły się relacjonowania przebiegu społecz-
nych protestów. Zwrócili się również do Sekretarza 
Generalnego Rady Europy, aby rozważył opracowanie 
wytycznych do przepisów dotyczących przestrzegania 
praw człowieka przez policję podczas pokojowych 
manifestacji.

Po głosowaniu senator Marek Borowski nie krył 
rozczarowania rezolucją i wprowadzonymi do niej po-
prawkami, które – jego zdaniem – osłabiły wymowę 
dokumentu i  rozmyły jego przesłanie. Uważa on, że 
zarówno w przypadku rezolucji dotyczącej zmian kon-
stytucji na Węgrzech, jak i  tej o społecznych prote-
stach i wolności zgromadzeń, która de facto dotyczyła 
Turcji, Rada Europy i jej Zgromadzenie Parlamentar-
ne wykazały bezsilność, głównie z powodu zaniżania 
standardów przez grupę zagrożonych krajów. Zda-
niem senatora, państwa, które nie przestrzegają 

reguł zawartych w  Europejskiej 
Konwencji Praw Człowieka lub 
uchwał Zgromadzenia czy zaleceń 
Komisji Weneckiej, potrafią się 
„zblokować”, wzajemnie popie-
rać i odrzucić w  ten sposób każ-
dą krytykę wobec swojego kraju. 
Tworzą one – jak stwierdził – nie-
formalną koalicję państw stosują-
cych najniższe standardy. Zaliczył 
do niej Azerbejdżan, Armenię, 
Rosję, Węgry, Turcję i  Ukrainę. 
Takie działania prowadzą do 
tego – mówił – że w rezolucji sta-
wia się na równi fakt stłumienia 
protestów w  Sztokholmie, gdzie 
aresztowano 27 osób i  nikt nie 
został ranny, czy protestów w Pa-
ryżu przeciwko małżeństwom 
homoseksualnym z  protestami 
w  Istambule i  pozostałych mia-
stach Turcji, gdzie zginęli ludzie, 
a  tysiące odniosło obrażenia. 
Trzeba faktycznie nie mieć dobrej 
woli, aby nie zauważyć różnic – 
podsumował senator.



W RADZIE EUROPY

KRONIKA SEJMOWA    61  

ZŁE DECYZJE POLITYCZNE  
A ODPOWIEDZIALNOŚĆ KARNA

Zgromadzenie w  przyjętej rezolucji wezwało pań-
stwa członkowskie do niestosowania odpowiedzial-
ności karnej za błędne decyzje polityczne. Dokument 
jako negatywny przykład wskazuje Ukrainę i wzywa do 
zmiany obowiązującego prawa.

Zdaniem posłów, postępowanie karne nie powinno 
być stosowane za popełnione polityczne błędy, po-
nieważ decydenci i tak zostaną za nie rozliczeni przez 
obywateli w  trakcie kolejnych wyborów. Nie oznacza 
to jednak, że politycy mają pozostawać poza prawem. 
Za pospolite przestępstwa powinni być tak samo ka-
rani jak inni obywatele – stwierdza rezolucja i raport 
przygotowany przez Holendra Pietra Omtzigta.

Zgromadzenie wezwało także państwa członkow-
skie do dostosowania przepisów prawnych do reko-
mendacji Komisji Weneckiej, która – po przeprowa-
dzeniu ekspertyz – zaleca usunięcie z  kodeksów lub 
sprecyzowanie terminu „nadużycie władzy”, jest on 
bowiem opacznie interpretowany i  wykorzystywa-
ny do karania przeciwników politycznych. Dokument 
stwierdza, że jeśli postawiony zostanie taki zarzut, 
powinien być on rozpatrywany w odniesieniu do kry-
teriów dodatkowych, takich jak interesy gospodarcze, 
intencje czy osobisty zysk. Posłowie zwracają też uwa-
gę na specjalne procedury impeachmentu, przewidzia-
ne przez prawo w  wielu państwach członkowskich. 
Stwierdzili, że ich stosowanie nie powinno się różnić 
od tych zwyczajnych, mających zastosowanie w  co-

dziennej praktyce sądowej, 
oraz w  żadnym wypadku 
nie powinno być sprzeczne 
z  podstawowymi zasadami 
państwa prawa. Dokument 
wskazuje ponadto metody 
odróżniania decyzji politycz-
nych od działań niezgodnych 
z prawem.

Wiele miejsca w rezolucji 
poświęcono Ukrainie, której 
system prawny od dłuższe-
go czasu budzi wątpliwości. 
Zdaniem posłów, skazanie 
byłej premier tego kraju, 
Julii Tymoszenko jest ja-
skrawym przykładem ułom-
ności przepisów i  łączenia 
odpowiedzialności politycz-
nej oraz karnej. Wezwali 
oni władze w Kijowie do peł-
nej reformy sądownictwa, 
zgodnie z  zaleceniami eks-
pertów. Ponadto ponaglają 
Ukrainę do przyspieszenia 
realizacji wyroków Euro-
pejskiego Trybunału Praw 
Człowieka.

WYSTAWA O JANIE KARSKIM

Na otwarcie wystawy o Janie Karskim w foyer sie-
dziby Rady Europy w  Strasburgu tłumnie przybyli po-
słowie uczestniczący w  plenarnej sesji Zgromadzenia 
Parlamentarnego. Ekspozycja „Jan Karski – człowiek 
wolności” ukazuje na 22 planszach jego życie, od lat 
młodości spędzonych w  rodzinnej Łodzi, okres wojny, 
kiedy to podjął próbę poinformowania świata o zagła-
dzie Żydów, po działalność powojenną. Jan Karski wie-
lokrotnie osobiście apelował do Anglii i Stanów Zjedno-
czonych o ratunek dla Żydów. Te dramatyczne apele nie 
przyniosły jednak rezultatów – większość przywódców 
nie dowierzała jego doniesieniom lub je ignorowała.

Podczas otwarcia wystawy przewodniczący polskiej 
delegacji do ZP RE, poseł Andrzej Halicki podkreślił, 
że postawa i działalność Jana Karskiego mogą być nie 
tylko przykładem, ale i lekcją dla obecnych polityków. 
Pokazuje, iż nie można ignorować nawet pojedynczego 
głosu i apelu o pomoc. Gdyby wtedy dano wiarę naocz-
nym relacjom J. Karskiego, można by było uratować 
miliony istnień ludzkich.

Wystawa została zorganizowana w ramach obcho-
dów 100. rocznicy urodzin legendarnego emisariusza 
Polskiego Państwa Podziemnego, odznaczonego tytu-
łem „Sprawiedliwy wśród Narodów Świata”.
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EUROPEJSKI TRYBUNAŁ PRAW CZŁOWIEKA 
BĘDZIE DORADZAŁ SĄDOM KRAJOWYM

Krajowe sądy i trybunały będą mogły występować 
do Europejskiego Trybunału Praw Człowieka w Stras-
burgu o wydanie opinii doradczej. Taką możliwość daje 
dodatkowy, 16. protokół do Europejskiej Konwencji 
Praw Człowieka, zatwierdzony przez Zgromadzenie 
Parlamentarne Rady Europy. Jeśli sądy krajowe będą 
miały problemy z interpretacją przepisów Konwencji, 
mogą zwrócić się o pomoc do Trybunału. Otrzymane 

z Trybunału wskazówki i interpretacje staną się dla nich 
wiążące. Wniosek o poradę musi zawierać opis postę-
powania, a także powody, które skłoniły do skierowa-
nia pytania. Takie rozwiązanie nie będzie przysługiwało 
rządom państw członkowskich ani innym instytucjom. 

Justyna Chrzanowska, pełnomocnik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych do postępowań przed Europej-
skim Trybunałem Praw Człowieka w Strasburgu, po-
wiedziała, że Polska w pełni popiera wprowadzenie 
protokołu i bezzwłocznie go podpisze. Uważa ona, że 
wprowadzenie nowej procedury powinno doprowadzić 
do ograniczenia liczby skarg związanych z niewłaściwą 
interpretacją Europejskiej Konwencji. 

Nowy protokół daje władzom krajowym margines 
swobody w ustalaniu, które sądy będą mogły zwracać 
się o poradę do Trybunału. Brane są pod uwagę sądy 
najwyższe i apelacyjne, choć na razie nie ma w tej 
sprawie ostatecznych ustaleń. 

Istotną kwestią, którą też należy rozstrzygnąć, jest 
zakres porad, czyli określenie, w jakich sprawach kra-
jowe sądy będą mogły kierować wnioski o wydanie 
opinii. Zdaniem J. Chrzanowskiej, trzeba zachować 
tutaj duży umiar, by nie dopuścić do sytuacji, w któ-
rej Trybunał w Strasburgu, z powodu zbyt dużej liczby 
wniosków, nie będzie mógł w rozsądnym czasie na nie 
odpowiedzieć. 

Pełnomocnik MSZ zwróciła też uwagę na pozytywne 
zmiany dotyczące liczby skarg nadsyłanych z Polski. 
Świadczy o tym opuszczenie przez Polskę niechlubnej 
czołówki dziesięciu państw, wobec których toczy się 
najwięcej postępowań w Trybunale. Przodują w tym: 
Rosja (20% wszystkich skarg, którymi zajmuje się Try-
bunał), Turcja (13%) i Włochy (12%). J. Chrzanowska 
podkreśliła, że Polska coraz sprawniej wdraża do kra-
jowych przepisów zalecenia Trybunału. 

W tym roku mija 20. rocznica przystąpienia Polski do 
Europejskiej Konwencji Praw Człowieka i – jak twier-
dzi przedstawicielka MSZ – będzie to przełomowy rok 
w wykonaniu zaległych wyroków. W ciągu pierwszego 
półrocza udało się zamknąć 146 spraw, podczas gdy w 
całym ubiegłym roku tylko 164. Wszystko wskazuje na 
to, że ta dobra tendencja zostanie utrzymana do końca 
roku. Pozwoli to na odrobienie zaległości i zmniejsze-
nie liczby niewykonanych wyroków Trybunału. 
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SKARGA BYŁYCH PRACOWNIKÓW  
SŁUŻBY BEZPIECZEŃSTWA ODRZUCONA

Trybunał Praw Człowieka w  Strasburgu odrzucił 
skargę Adama Cichopka, byłego oficera organów 
bezpieczeństwa PRL, na zmniejszenie należnej mu 
emerytury. Podobne skargi złożyło 1627 funkcjona-
riuszy służb komunistycznej bezpieki. Skargi dotyczyły 

uchwalonej w 2009 roku ustawy, która obniżyła eme-
rytury ponad 40 tysiącom funkcjonariuszy i 9 członkom 
Wojskowej Rady Ocalenia Narodowego. Skarżący ar-
gumentowali, że ustawa zmniejszyła ich emerytury do 
poziomu, którego nie można wytłumaczyć dążeniem 
do jakiegoś uzasadnionego celu, ani też interesem 
publicznym. Uważali ponadto, że redukcja świadczeń 
była nieproporcjonalna, nieuczciwa i stała się dla nich 
wielkim obciążeniem.

Powołując się na zakaz dyskryminacji zawarty w Eu-
ropejskiej Konwencji Praw Człowieka, autorzy skarg 
twierdzili, że zostali jej poddani ze względu na ich daw-
ną pracę w  służbie bezpieczeństwa. Powoływali się 
również na art. 6 Konwencji, nakazujący domniemanie 
niewinności i prawo do uczciwego procesu. Argumento-
wali, iż ustawa z 2009 roku odnosiła się do „zbrodni”, ja-
kie mieli popełnić, a które nie zostały im udowodnione.

Sędziowie Trybunału jednogłośnie potwierdzili 
prawo polskich władz do ograniczenia wysokości 
emerytur byłych funkcjonariuszy Służby Bezpieczeń-
stwa. Skargę uznali za niedopuszczalną. W wydanej 
decyzji Trybunał stwierdził, że obecne władze nie 

pozbawiły skarżących środków do życia, a  jedynie 
odebrały im nieuzasadnione finansowe przywile-
je, przyznane przez komunistyczny reżim. Zdaniem 
siedmioosobowego składu sędziowskiego, działa-
nie takie miało przywrócić sprawiedliwość w  wy-
płacanych świadczeniach emerytalnych, a  także 
sprawiedliwość w  aspekcie moralnym. Trybunał 
podkreślił, że skarżący podczas swojej służby pra-
cowali w instytucji łamiącej prawa człowieka, dlate-
go decyzja o odebraniu im przywilejów była uzasad-
niona i zgodna z prawem uchwalonym przez polski 
parlament.

Trybunał odrzucił także zarzut o nierzetelności pro-
cesu. Jego decyzja jest ostateczna.

Relacje z Rady Europy 
nadesłał red. Andrzej Geber
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   C Z E C H Y

PARLAMENT SIĘ NIE ROZWIĄZAŁ

Zgodnie z  przewidywaniami Izba Poselska nie za-
kończyła przedwcześnie swojej działalności. Na nad-
zwyczajnym posiedzeniu (zwołanym na wniosek so-
cjaldemokratów) uchwałę wzywającą prezydenta, aby 
rozwiązał parlament, poparło 96 posłów (potrzebnych 
było 120 głosów). Prawicowe ugrupowania argumen-
towały, że Izba musi jeszcze rozwiązać konflikt z pre-
zydentem Milošem Zemanem, a koalicja ODS, TOP 09 
i  LIDEM, dysponująca sejmową większością, może 
stworzyć rząd, który będzie pracował do czasu termi-
nowych wyborów parlamentarnych w maju 2014 r.

PREZYDENT KONTRA PARLAMENT

Pomiędzy prezydentem a prawicową koalicją (ODS, 
TOP 09, LIDEM) powstał ostry konflikt po tym, gdy Mi-
loš Zeman mianował szefem nowego rządu Jiřego Ru-
snoka. Jego techniczny gabinet nie ma żadnego popar-
cia w parlamencie. Prezydent, balansując na krawędzi 
swoich konstytucyjnych uprawnień, zignorował pra-
wicową większość parlamentarną (dysponującą 101 
głosem) oraz niepisany zwyczaj, że utworzenie rządu 
powinno być powierzone najliczniejszym sejmowym 
ugrupowaniom. Kandydatką koalicji na premiera była 
przewodnicząca Izby Poselskiej Miroslavá Nemcová.

Techniczny rząd Jiřego Rusnoka, nazwany rządem 
prezydenta, został zaprzysiężony i  8 lipca rozpoczął 
pracę. Zachowanie głowy państwa politycy nazwali 
zamachem na demokrację parlamentarną i  usiłowa-

niem wprowadzenia systemu prezydenckiego. Jego 
stwierdzenie, że niepisane zwyczaje parlamentarne są 
idiotyzmem, wywołało burzę krytycznych komentarzy 
i uwag.

Parlamentarzyści, nie godząc się z  takim postępo-
waniem, rozpoczęli dyskusję, jak ograniczyć poczyna-
nia Miloša Zemana. Na seminarium zorganizowanym 
przez posłów TOP 09 konstytucyjni prawnicy i deputo-
wani zaczęli zastanawiać się nad zmianami w ustawie 
zasadniczej. Rozważano m.in. wprowadzenie refe-
rendum umożliwiającego odwołanie głowy państwa 
z urzędu, odebranie prezydentowi jednej z możliwości 
mianowania premiera (obecnie są dwie) oraz ścisłe 
określenie terminów tej procedury.

IMMUNITET A SYNEKURY

Byli posłowie ODS, Marek Šnajder, Petr Tluchoř 
i Ivan Fuksa, podejrzani o polityczną korupcję, zatrzy-
mani i osadzeni w czerwcu w areszcie, od połowy lipca 
są na wolności. Ich adwokaci złożyli odwołanie, a Sąd 
Najwyższy orzekł, iż organy ścigania nie miały prawa 
ingerować w działalność parlamentarną. Trzej posło-
wie, którzy w listopadzie ubiegłego roku zrezygnowali 
z  mandatu, umożliwiając przetrwanie gabinetu pre-
miera Petra Nečasa oraz przyjęcie pakietu ustaw po-
datkowych (podwyżki VAT), a następnie otrzymali za to 
dobre posady w radach nadzorczych firm z udziałami 
państwa, byli pod ochroną immunitetu. Sąd Najwyższy 
uznał, że polityczne porozumienia zawierane na grun-
cie parlamentu nie mogą być kwalifikowane jako prze-

stępstwa. Przyznał tym niejako rację politykom 
twierdzącym, że przydzielanie synekur w rewanżu 
za wcześniejszą przysługę należy do arsenału ak-
ceptowanych środków politycznych.

Orzeczenie to wywołało natychmiastową re-
akcję. Prokuratura w  Ołomuńcu, która prowadzi 
śledztwo w  sprawie byłej szefowej Kancelarii 
Premiera Jany Nagyovej oraz trzech wojskowych 
i  trzech byłych posłów, zażądała od Sądu wyja-
śnień, jak daleko sięga parasol ochronny immu-
nitetu. Czy obejmuje on tylko wystąpienia i głoso-
wanie posłów w  Izbie, czy też polityczne układy 
zawierane w  jej kuluarach oraz poza budynkiem 
parlamentu?

Stowarzyszenie Czeskich Prawników wydało 
oświadczenie, w którym m.in. stwierdza, że: „in-
terpretacja Konstytucji RCz. przez Sąd Najwyższy 
jest tendencyjna i odzwierciedla pogląd, który być 
może reprezentują i sędziowie, że integralną czę-
ścią polityki jest korupcja i  ciche porozumienia, 
które, zawierane na gruncie parlamentu, nie są 
przestępstwem”. 

Relacje z Pragi 
nadesłała red. Barbara Sierszuła



THE SEJM PASSED THE ACTS
  amending the Tax Ordinance and the act on fiscal 
control;

  amending the act on rail transport;
  amending the act which itself amended the act on 
road transport and the act on drivers’ working time;

  on subsidy for particular entities;
  ratifying the Agreement between the Republic of 
Poland and Gibraltar for the Exchange of Informa-
tion Relating to Tax Matters and the Protocol to this 
Agreement, signed in London, on 31 January 2013.

THE SEJM ADOPTED RESOLUTIONS
  commemorating the 70th anniversary of the Volhy- 
nian Massacre and honouring its victims;

  honouring the memory of Lvov professors, mur-
dered by German occupants in July 1941;

  Charter of Rights for Persons with Autism;
  concerning the appointment of the Commissioner 
for Children’s Rights (The Sejm appointed Marek 
Michalak the Commissioner for Children’s Rights).

THE SEJM CONSIDERED THE SENATE’S 
RESOLUTIONS CONCERNING THE ACTS 
  amending the act on rail transport and the act which 
itself amended the act on rail transport (The Se- 
nate’s amendments were accepted);

  amending the Labour Code and the act on trade un-
ions (The Senate’s amendment was accepted);

  amending the act on excise duty (The Senate’s 
amendments were accepted);

  amending the act on execution of penalty of deten-
tion in the form of electronic monitoring beyond the 
limits of a penal institution (The Senate’s amend-
ment was accepted);

  amending the Aviation Law (The Senate’s amend-
ments were accepted);

  amending the act on payment services and some 
related acts (The Senate’s amendments were  
accepted).

THE SEJM RETURNED TO THE COMMITTEE  
the Government bill amending the Labour Code.

THE SEJM REFERRED TO COMMITTEES
  the President of the Republic’s bill amending the act 
on the system of common courts;

  Government bill on mutual help in executing taxes, 
customs duty and other monetary dues;
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  Government bill amending the act on goods and ser-
vices tax and the Tax Ordinance;

  Deputies’ bill on the reverse mortgage loan.

THE SEJM CONSIDERED IN THE FIRST 
READING
  Deputies’ bill amending the Code of Penal Procedure 
(The motion to reject the bill shall be considered  
at the next sitting);

  Deputies’ bill amending the Banking Law and some 
related acts (The motion to reject the bill shall be 
considered at the next sitting).

THE SEJM REJECTED IN THE SECOND READ-
ING the Government bill amending the act on animal 
protection.

THE SEJM REJECTED IN THE FIRST READING 
  Deputies’ bill amending the act on the freedom  
of business activity;

  Deputies’ bill amending the Electoral Code and some 
related acts.

THE SEJM DID NOT REPASS the act on the dis-
tricts of common courts, vetoed by the President of the 
Republic.

THE SEJM WAS PRESENTED WITH the informa-
tion on the activity of the Human Rights Defender in 
2012 with some remarks on observance of human and 
civil rights and freedoms. 

THE SEJM CONSIDERED the information of the 
Minister of Transport, Construction and Maritime 
Economy on the realisation of tasks resulting from the 
act of 28 March 2003 on the establishment of the long-
term “Seashore protection programme” in 2012 (The 
motion to reject the information shall be considered at 
the next sitting).

THE SEJM ACCEPTED the report of the Minister  
of the Interior on the realization in 2012 of the act of  
24 March 1920 on purchasing real estate property by 
foreigners (The Sejm did not accept the motion to re-
ject the report submitted at the previous sitting).

THE SEJM CONSIDERED THE CURRENT IN-
FORMATION on the defective functioning of elec-
tronic toll collection system for travelling on national 
roads, the so-called viaTOLL system.
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